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Solen izantom  ł  obchodzącym  dziś tir# 
dżiny życzym y w szy stk ieg o  najlepszego.

S łoń ce w zeszło  o 4.42, zajdzie  o 20.24. 
Do końca roku pozostało  230 dni.

Z achm urzenie duże z rozpogodzenia­
mi .  W dzień m iejscam i przelotne opady  
deszczu. T em peratura m aksym aln a  od  
10 do 12 stopni, m in im aln a  od 2 do 4 
stopni. W iatr słaby  i um iarkow any pół 
nocno-zachodiii i zachodni.

P i r a c i  k i n o w i  w  Z i e l o n e j  G ó r z e

O s t r o ż n i e  t a ń c z y ć  z  w i l k a m i  l i i
„Oświadczam , że F undacja  Sztuki F ilm ow ej jest w yłącznym  posiada­

czem p raw  clo dystry b u c ji k inow ej, w ideo i telew izy jnej (wszystkie 
rodzaje  telew izji — w tym  kablow ej) na  teren ie  Polski film u ,.DAN- 
CES W ITH WOLVES” („Tańczący z w ilkam i”) prod. USA/W Ik. B ry ta ­
n ia.

Jednocześnie ośw iadczam , że n ik t inny  w  Polsce nie nabył żadnych 
p raw  do tego ty tu łu . In fo rm uje , że jak ieko lw iek  rozpow szechnianie i 
d y stry b u c ja  w kinach, na  kasetach  i w  telew izji (w tym  kablow ej) 
bez p isem nej zgody w łaściciela p raw  na  Polskę (Fundacji Sztuki F il­
m ow ej) będzie k a ran e”.

ROMAN GUTEK, d y rek to r Z ak ładu  D ystrybucji i K in Fundacji Sztu­
k i Film ow ej.

Ten frag m en t sta ł się w czoraj pod Prowadzący kino, Krzysztof W. od
staw ą do in te rw en c ji policji w... 
k in ie-v idco m ieszczącym  się w 
K lubie K olejarza przy ul. Boh. 
W esterp la tte  32 w  Zielonej Górze.

kilku  dni pokazywał miejscowym 
kinomanom najgłośniejszy w ostat­
nim okresie film „Tańczący z wil 
kam i”, w reż. Kevina Costnera, a

nie posiadał przy tym zgody na pro 
jekcję jedynego dystrybutora na 
Polską — Fundacji Sztuki Filmo­
wej. W łaścicielem  p ra w  d y stry b u ­
cyjnych na obszar w ojew ództw a zie 
lonogórskiego jest K lub K u ltu ry  
F ilm ow ej w Zielonej Górze. , Na 
jego wniosek interweniowała poli­
cja konfiskując piracką kopię. Dzia 
łącze klubu poinformowali nas, że 
wszystkie pokazywane dotychczas 
w klubie kolejarza filmy były pre 
zentowane nielegalnie. Dodali tak­
że, że piractwo spotyka się w wie 
lu kinach na terenie województwa 
i kraju, jednak w związku z obo-

(C iąg d a ls zy  na  s tr . 2)

d z i ś  Le sze k Moczulski 
w  Zielonej Górze

S t r a j k  g ó r n i k ó w  w  P o l k o w i c a c h

"Nasze zaufanie wyczerpało sią..."
W poniedziałek o godzinie 14.00 

rozpoczął się w Zakładach Górni­
czych „Rudna” w Polkowicach 
górniczy protest, k tóry  przerodził 
się w stra jk . Ogarnął on głównie 
północny rejon kopalni. S trajku ją­
cy górnicy uzyskali poparcie częś­
ci załóg Zakładów Górniczych „Pol­
kowice” i „Sieroszewice”. We wto­
rek  stra jk  przybrał poważne roz­
miary. W tej fazie jednak nie u- 
zyskał poparcia żadnej organizacji 
związkowej z działających w kom­

binacie. W godzinach rannych stra j­
kujący górnicy sformułowali pier­
wsze postulaty, domagając się przy­
bycia w jak najszybszym czasie

kompetentnych przedstawicieli rzą­
du, w celu załatwienia postulatów. 
W całości przekazujemy intencje 
strajkujących górników:

My, górnicy „Zagłębia Miedzio­
wego” oburzeni stosunkiem admi­
nistracji państwowej do górnictwa 
i zatrudnionych w nim ludzi, sto­
sunkiem wyrażanym restrykcyjny­
mi dla górnictwa regulacjam i pra­
wnymi — dłużej takiego stanu to­
lerować nie będziemy. Nasze zau­
fanie do poczynań rządu wyczer­
pało się Gdzie zapisy „okrągłego 
stołu”, w czasie którego określono 
poziom wynagrodzeń w górnictwie, 
jak 2:1 do przemysłu przetwórcze­

go? Gdzie pełna realizacja K arty 
Górnika, co z ustawą o zaopatrze­
niu ‘emerytalnym górników i ich 
rodzin?

W zastraszającym tem pie spadła 
płaca realna w 1 górnictwie. B raku­
je na utrzymanie rodzin, opłacenie 
komornego i zapewnienie minimum 
egzystencji.' Żądamy poszanowania 
trudnej pracy górniczej przez rea­
lizację następujących postulatów:
1. Należy zapewnić od 1 maja 
1991 r. 100 proc. podwyżki płac dla 
całej załogi.

(C iąg d a is zy  na  s tr . 2)

K u  w e i t c z y k  w d y c h a  d z i e n n i e  t y l e  t r u j ą c y c h
substancji jakby w yp alał 252 papierosy
T r z e b a  c h o d z i ć  w  m a s k a c h  -

Katastrofa kolejowa 
w Japonii

Wczoraj rano wydarzyła się tra 
giczna katastrofa kolejowa w Japo­
nii, jedna z największych w histo­
rii kolejnictwa tego kraju: dwa po­
ciągi pasażerskie w pełnym biegu 
zderzyły się czołowo, powodując 
śmierć co najm niej 42 osób. Jest 
ok. 500 rannych, wielu z nich cięż­
ko. Liczba śmiertelnych ofiar mo­
że więc być większa.

Do katastrofy doszło na jednoto­
rowej linii, łączącej dawną stolicę 
Japonii, Kyoto z miastem Szigara- 
ki w  środkowej części kraju. Jej 
przyczyną, według wstępnego do­
chodzenia, był defekt w autom a­
tycznym systemie kierowania po 
jazdam i.'

Pierwsze wagony dwóch pociągów 
zostały całkowicie zmiażdżone. 
Srhierć na miejscu ponieśli maszy­
niści. (Reuter)

W Zielonej Górze przebywał dziś Leszek Moczulski — przewodniczą­
cy Konfederacji Polski Niepodległej. Po południu_ spotkał się z sym­
patykam i ruchu; wcześniej — podczas konferencji prasowej — odpo­
wiadał na pytania dziennikarzy. Poproszony o ocenę przyjętej przez 
Sejm ordynacji wyborczej, powiedział:

— Przyjąłem  ją z bardzo mieszanymi uczuciami. Po pierwsze od 
samego początku w ordynacji umieszczone zostały pewne mechanizmy 
pozwalające dość łatwo manipulować wyborami. Zostało to wprowa­
dzone przez posłów socjaldemokratycznych i łatwo zrozumieć dlaczego. 
Pozwala bowiem łatwo uczestniczyć w wyborach z zasłoniętą twarzą. 
Umożliwia to przepis przewidujący tzw. blokowanie list wyborczych. 
Jeśli więc obok siebie będziemy mieli przykładowo cztery listy: list* 
socjaldemokracji .listę steranych rolników, uczciwych przedsiębior­
ców i biednych bezrobotnych i między tym i listami zaw arte zostanie 
porozumienie, że najpierw  będą brali mandaty ludzie z listy socjal­
demokracji, a później'reszta, to czlowiek, który nie chciał głosować na 
socjaldemokratów, ale głosował na listę bezrobotnych czy jakąkolwiek 
inną — nie wie nawet, że jego głosy idą do wspólnego worka. Taki 
trik został umieszczony. W ordynacji tej doszło też do wielu kompro- 

. misów, które prowadzą do przypadkowości głosowania. Do Sejmu przy­
jęta została ordynacja proporcjonalna gdzie wszystko zrobiono, aby 
głosować indywidualnie na ludzi. W przypadku Senatu gdzie przyjęto 
ordynację większościową — sprawa jest jak najgorsza. I to przy wza­
jemnym zapewnianiu się posłów i publicystów, że ordynacja większością 
wa sprzyja stabilizacji politycznej, a ordynacja proporcjonalne desta­
bilizuje politycznie. Otóż generalna zasada, że w lipcu jest ciepło nie 
obowiązuje w  Australii. Owszem w normalnych warunkach politycz­
nych system — większościowy jest stabilizujący — gdy jest ustabili­
zowane życie publiczne, jest względnie niewiele partii politycz­
nych i gdy ludzie rozróżniają to wszystko. Natomiast w warunkach 

zamieszania (Ciąg d(dgzy na 2)

P i ę t n a s t u  k a n d y d a t ó w  d o  f o t e l a  p r e z y d e n t a

C z y  J e l c y n  z w y c i ę ż y ?
Boris Je lcyn  ma już 14 rywali w 

wyścigu do fotela prezydenta Fede 
racji Rosyjskiej i ich liczba pfewnie 
się jeszcze zwiększy. R ealne szanse 
jednak  m ają  ci na jb a rd z ie j znani — 
były  p re m ie r ZSRR N ikołaj R yś­
ków , k tó ry  zyskał poparcie słynącej 
z konserw atyzm u p a rlam en ta rn e j 
f rak c ji „Sojuz” oraz  w ładz K om u­
nistycznej P a r tii  Rosji i W adim  Ba 
ka tin , były m in iste r spraw  wew­
nętrznych ZSRR, a obecnie członek

Rady Bezpieczeństwa ZSRR. uw a­
żany za jednego z najbliższych soju 
szników M ichaiła Gorbaczowa.

W gronie kandydatów znajdują 
się m .in. genera ł A lb ert M akaszow, 
który niedawno wyraził gotowość 
obrony socjalizmu nawet przy uży 
ciu czołgów oraz inny generał — 
Boris Grom ow, który dowodził ra­
dzieckimi wojskami w Afganistanie. 
Kandydują też W ładim ir W oronin 
z Unii Sił Demokratycznych im. Sa

charowa i W ładim ir Z irinow ski z H
berałno - Demokratycznej P artii 
Związku Radzieckiego, a także A r- 
k ad ij B ugajew  z R osyjskiego Fo­
rum  D em okratycznego. W szranki 
staje też kobieta — członkini prezy  
dium R ady N ajw yższej RFSRR Swi« 
tłan a  Goriaczew a.

O tym, kto zostanie przywódcą 
Rosji zadecydują wyborcy już za 
miesiąc — 12 .czerwca br.

(TASS)

I

Każdy Kuwejtczyk wdycha d.zien 
nie tyle szkodliwych substancji ile 
przedostalobj' się do płuc nałogo­
wego palacza który byłby w stanie 
wypalić w ciągu dnia 252 papiero­
sy. Do takiego wniosku doszedł ka 
nadyjski ekolog O. Thomas, który 
przez kilka tygodni badał stan za­
nieczyszczenia powietrza w Kuwej

cie, gdzie Irakijczycy podpalili oko 
ło 500 z 600 szybów naftowych.

Na konferencji prasowej w sto­
licy K uwejtu Thomas wezwał wszy 
stkich mieszkańców do używania 
masek pyłochłonnych i gazowych, i 
do szczególnego chronienia dzieci 
przed zgabnymi skutkam i zatru te­
go powietrza. Jak  podaje agencja 
MENA, Thomas stwierdził, że dotych

czas nie zostały opublikowane wy 
nikł badań zagrożenia atmosfery 
przez specjalistów amerykańskich 
i brytyjskich, którzy zakończyli pra, 
cę w Kuwejcie 1.5 miesiąca temu. 
Thomas podkreślił, że nieujawnianie 
prawdziwego stanu zanieczyszczenia 
atmosfery w ‘Kuwejcie może mieć 
tragiczne skutki dla ludności.

(TASS)

iotemy stracić miliony dolarów
Ratyfikować traktat z USA

Jestem  przekonany o korzyściach 
płynących dla naszego k ra ju  z trak  
ta tu  o stosunkach handlowych i 
gospodarczych między Polską a 
USA. Wzmocni to ochronę Know- 
how, co ułatwi — od strony praw  
nej — współpracę gospodarczą i 
odblokuje możliwości inwestowania 
w naszym kra ju  przez Am eryka­
nów. T rak ta t wpłynie też korzy­
stnie na całokształt stosunków mię 
dzy naszymi krajam i — powiedział 
wczoraj podczas spotkania z dzień 
nikarzami sekretarz stanu w Mini 
sterstwie Współpracy Gospodarczej 
z Zagranicą A ndrzej Olechowski.

Dziennikarzom przypomniano „his 
torię” trak tatu . Został on wynego 
cjowany w lutym  1990 r., w grud­

niu tamtego roku ratyfikow ał go 
Senat St. Zjednoczonych. Polscy 
posłowie w kw ietniu br. projekt 
ustawy ratyfikacyjnej (ustawę pod 
pisuje prezydent) skierowali po 
pierwszym czytaniu do prac w  ko 
misjach. Wśród argum entów prze­
ciw, podnoszono brak bilansu stra t 
i korzyści, związanych z opłatami 
za patenty i program y komputero 
we.

*— Nie ratyfikow anie trak ta tu  
grozi zablokowaniem przez USA 
warunków GSP — specjalnych pre 
ferencji celnych, co pociągnie do­
datkowe koszty eksportu szacowa­
ne na kilkanaście ■ min doi. rocz­
nie — powiedział prezes Urzędu 
Patentowego — Wiesław Koterba.

P o l s k a  -  N i e m c y  
c s  d a l e j  
z  u k ł a d e m ?

Kierownictwo niemieckiej koali­
cji rządowej przeprowadzi 27 maja 
dyskusję nad tekstem układu o do­
brym  sąsiedztwie i współpracy z 
Polską. Poinformował o tym  wczo­
ra j w' Berlinie minister w urzędzie 
kanclerskim Rudolf Seiters.

Termin dyskusji wyznaczono pier 
wotnie na w torek 14 bm. kolejno 
przesunięto go jednak na 24 i 27 
maja. (PAP)

Ujawniono nowe przestępstwo 
IV Departamentu MSW

W toku śledztwa o podżeganie i 
kierowanie wykonaniem zabójstwa 
ks. Jerzego Popiełuszki zostało u ja 
wnione kolejne przestępstwo popeł 
nione" przez b. funkcjonariuszy De­
partam entu IV MSW.

Byłym pracownikom wydziału VI 
tegoż departam entu: P io trow i G. i 
W aldem arow i P. zarzucono, że 19 
m aja 1984 r. w Złotoryi (woj. lęgni 
ckie) zniszczyli przez podpalenie sa 
mochód osobowy m arki Ford Grana 
da nr rej. WRG 22-40 należący do 
metropolity wrocławskiego kard. 
H enryka  Gulbinow icza. Wobec obu

podejrzanych zastosowano tymcza­
sowe aresztowanie — poinformował 
prokurator A ndrzej W itkow ski z 
Departam entu P rokuratury  Minister 
stwa Sprawiedliwości.

Znaczący wkład w ujawnienie te­
go przestępstwa — powiedział prok. 
Witkowski — m ają funkcjonariusze 
Komendy Głównej Policji wykonu­
jący zlecone przez prokuraturę czyn 
ności śledcze.

Tym samym liczba podejrzanych 
objętych śledztwem wzrosła do oś­
miu osób 5 z nich zostało tymcza­
sowo aresztowanych. (PAP)

Strajk okupacyjny - 
w białostockim MPK

Nie widać perspektywy szybkiego 
rozwiązania konfliktu w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
w Białymstoku. Po nieudanych ne 
gocjacjach, strajk  kierowców auto 
busów przerodził się w stra jk  oku 
pacyjny. Jego uczestnicy podtrzy­
mują żądania: podwyżki płac 1 
zwolnienia dyrektora przedsiębior­
stwa.

Wobec braku porozumienia p re­
zydent Białegostoku przystąpił do 
organizacji komunikacji zastępczej, 
apelując o pomoc do burmistrzów
okolicznych miast.

R W E  w  P o l s k i m  R a d i u
K ursv !> j i , .iawowyc^i w alu t w f« lw­
im  15.05.1991 r.
USD 9310 /8690 
CM 5420/5642
GŁOGÓW k an to r przy ul. 1 M sja
USD 8550/9650 
DM 5650/5709
GORZÓW SI O PKO
U ilł 9450/8600 
J iW 5559/5650
I U3IN kantor „BAX”
USD 9800/8800 
DM 5680/5800
ZIELONA GORA 
USD 85S0/97S0 
DM 5590/5710

1 czerw ca1 o godz. fi.00 polscy ra 
diosłuchacze po raz pierwszy od­
biorą nadawaną w programie IV 
na falach średnich PR audycję Ra 
dia Wolna Europa — Radia Swo­
boda. Programy te będą retransm i 
towa.ne dw ukrotnie każdego dnia 
w .gadzinach 6—8 oraz 17—24. Po­
czątkowo audycje będą do nas do­
cierać kablem z Monachium do 
W arszawy, skąd zostaną przekazane 
ośmiu rozgłośniom emitującym na 
falach średnich. Następnie, jeszcze 
w tym roku, RWE planuje wyposa 
żenie tych rozgłośni w odbiorniki 
satelitarne, dzięki czemu słuchać bę 
dziemy programów nadawanych bez 
pośrednio z Monachium.

Zasady w spółdziałania W olnej 
E uropy z Polskim  R adiem  określa 
zaw arte  w czoraj w  W arszaw ie po­
rozum ienie.

Obecny na uroczystości b. wie­
loletni dyrektor rozgłośni polaJsiej 
RWE, Ja n  N ow ak-Jeziorańsk i przy 
pomniał, że rozgłośnia ta przez kił 
ka dziesiątków la t starała się wspo 
magać nasz naród' w jego dążeniu 
do odzyskania suwerenności.

D yrektor Radia Wolna Europa — 
Radia Swoboda — G ene F e li wyra 
ził zadowolenie z faktu, że rok po 
otwarciu biura tej rozgłośni w Warr 
szawie stał się możliwy kolejny 
istotny krok rozszerzający wzajem 
ne kontakty.

Wiceprezes komitetu do spraw 
Radia i Telewizji, szef PR — Jan 
M. Owsiński określił zaw arte poro 
zumienie jako spłacenie hisrtotryczne 
go długu wobec instytucji, której 
w dużej mierze zawdzięczamy hi­
storyczny przełom w naszym kraju.

Z a g i n ą ł  b y t y  
g e n e r a ł  K G ®

Oleg Kaługin, zdegradowany ge­
nerał KGB. który zasłynął z powo 
du ujawnienia metod.-działania ra­
dzieckich służb, bezpieczeństwa, nie 
wrócił z podróży do USA — poda­
ła wczoraj konserwatywna gazeta 
„Sowietskaja Rossija”.

Kaługin przebywał wraz z dele­
gacją radzieckich parlam entarzy­
stów w Stanach Zjednoczonych na 
zaproszenie Kościoła Moona. Dele- 
gocja wróciła do ZSRR 8 bm. bez 
Kaługina. Podejrzewa się, że v.T zni 
knięciu byłego generała maczała 
palce KGB. (TASS)

« T o w a r i s z c z »  
k u p  c y s t e r n ę

„Towariszcz, kup cysternę etyli­
ny” — z taką Propozycją żołnierze 
z radzieckiego poligonu w Bornem- 
Sulinowie zwrócili się do wielu 
osób. ale ochoczo przystał na tran 
sakcję tylko właściciel stacji ben 
zynowej W aldemar C. z miejscowoś 
ci Łobez w woj. szczecińskim. Pod 
łączono węże do cysterny zawierają 
cęj 9 tys. litrów  paliwa i napełnio 
no zbiorniki stacji. Dobrze,zaczętej 
wymianie handlowej przeszkodziła 
policja. Żołnierzami zajęła się pro 
k u ra tu ra  wojskowa. (PAP)

Za kilka lat b . NRD będzie 
najnowocześniejsza w Europie

Niemcy, odczuwające niedobór ka 
pitału na przebudowę gospodarki 
dawnej NRD. podjęły energiczne 
starania o przyciągnięcie między .Ła 
bę a Odrę inwestorów am erykań­
skich.

W ciągu minionych 4 dni dwaj 
ważni członkowie gabinetu kanele 

■rza Kohla: min. spraw zagraniez- 
nvch H ans-D ietrich G enscher i min. 
gospodarki Ju e rg en  M oellcniann, 
prowadzili tu  rozmowy w tej spra­
wie.

G enscher, k tó ry  by ł w- W aszyngt 
onie w m iniony p iątek , ośw iadczył 
po rozmowie i  sekretarzem  stanu 
Jam esem  B akerem , że RFN „jest

bardzo zain teresow ana tym , aby 
w pięciu now ych lan d ach  na  wscho 
dzie k ra ju  pojaw iło  się m ożliw ie 
najw ięcej inw estorów  am ery k ań ­
skich, poniew aż za k ilk a  la t bę­
dzie to jeden  z na jnow ocześniej­
szych. uprzem ysłow ionych obsza­
rów  E uropy” . \

Genscher zaprosił Bakera do ,.m» 
żliwie najszybszego” złożenia wizy 
ty we wschodnich landach RFN.

Moellemann, który prowadził ro* 
mowy w poniedziałek, oświadczył, 
że mile widziany będzie tam mini­
ster handlu USA R ohert M osbacher 
na czele misji biznesmenów z wiel 
kich korporacji amerykańskich.

* ICMUU167 B f  SŁUBICE, ul. Wojska Polskiego 93
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P O  ]M A P I E
Czy M. Bocard odda teką premiera?
i PAB.5TŻ. P rem ie r F ran c ji M ichel R ocard może 2rezygnować pod 
koniec tygodnia ze sw ego stanow iska. Byłoby to w yn ik iem  zm ian 
w rządzie, jak ie  p lan u je  p rezydent Francois M itte rran d  — podała . 
w czoraj p ry w a tn a  te lew izja  fran cu sk a  „TF 1”.

60-letni R ocard  ob jął u rząd  p rem iera  we w rześniu  1988 r. Jego 
zdom inow any _ przez socjalistów  rząd  m a ch arak te r  m niejszościo­
wy. W osta tn ich  tygodniach  k ilk ak ro tn ie  po jaw iły  się żądania dy­
m isji R ocarda.

W edług „T F  1”, następczynią obecnego prem iera  m iałaby  być 
pani E d ith  Cresson, była m in iste r ds. europejskich . Inn i ew entual­
ni kandydaci n a  nowego szefa rządu  to m in iste r obrony P ierre  
Joxe, m in iste r ds. m iejsk ich  M ichel D elebarre  oraz szef sztabu p re ­
zyden ta  Jean-L ouis Bianco.

Strajkują francuskie koleje
PA RY2. Rzecznik F rancusk ich  Kolei Państw ow ych  SNCF poin­

form ow ał w czoraj, że ru c h  pociągów w  całej F ran c ji i w rejonie 
W ielkiego P ary ża  został zakłócony w 80 procen tach  w skutek  s tra j­
k u  ko leja rzy . Związki zaw odow e w ezw ały  do s tra jk u  w czoraj, w 
dniu, w  k tó ry m  p arlam en t fran cu sk i dy sk u tu je  nad rządow ym i pla 
nam i zm iany system ów  em ery ta lnych . Pow szechna K onfederacja 
P racy  (CGT) tw ierdzi, że s tra jk  będzie kon tynuow any także dzisiaj.

Biessmiertnych opościł AraSsię Saudyjską
RIJA D. M inister sp raw  zagranicznych ZSRR A leksandr Bics- 

sm icrtnych  zakończył w czoraj w izy tę  w  A rabii Saudyjskiej. Je s t on 
najw yższej rang i o ficjalnym  przedstaw icielem  Z w iązku Radzieckie­
go, k tó ry  baw ił w  tym  państw ie. B iessm iertnych przeprow adził 
rozm ow y z k ró lem  Fahdem  i szefem  saud y jsk ie j dyplom acji Sau- 
dem  A l-Fajsalem . M iejscow a agencja prasow a SPA podała, że te ­
m atem  rozm ów  obu m in istrów  były  stosunki w zajem ne, kw estia 
palestyńska  oraz  obecne w ysiłk i na  rzecz jej u regulow ania. Sau­
dyjczycy w yrazili rów nież podziękow anie Związkowi Radzieckie­
m u za poparcie  stanow iska ich k ra ju  w  konflikcie z Irak iem .

Z R ijadu  B iessm iertnych udał się do Dam aszku, będącego ko le j­
nym  e tapem  jego bliskow schodniej podróży. Celem  m isji radziec- 

.kiego m in istra  jest doprow adzenie do a rabsko-izraelsk iej konferen­
cji pokojow ej, k tó re j patronow ałaby  ONZ.

Wspólna deklaracja
PRAGA. Przew odniczący p a rlam en tu  F ederacji R osyjskiej Boris 

Je lcyn  i przew odniczący Czechosłowackiego Zgrom adzenia Federal­
nego A lexander Dubczek podpisali w czoraj w Pradze  wspólną de­
k larac ję  >na tem a t stosunków  rosyjsko-czechosłow ackich. P rzew idu­
je ona zacieśnienie więzi m iędzy obydw om a k ra jam i poprzez w za­
jem ne u tw orzen ie  b iu r in teresów  w  M oskwie i Pradze.

Oba k ra je  zobow iązały się  do w zajem nego inform ow ania  się o 
rozw oju sy tuacji zw iększania w ym iany  gospodarczej i handlow ej 
oraz w spółpracy  w  ochronie środow iska natura lnego . D eklaracja  po 
tępią stłum ien ie  „P ra sk ie j W iosny” w  1968 ro k u ,' jako „sprzeczny 
z p raw em  m iędzynarodow ym  a k t ingerencji w  sp raw y  suw erennej 

. C zechosłowacji”.

Stan pogotowia armii albańskiej
WIEDEŃ. P rezy d en t A lbanii Ramiz A lia ośw iadczył, iż siły  zbro j­

ne. tego pań stw a  postaw iono w  stan  pogotowia. P rzyczyną te j de­
cyzji jest obecna sy tu ac ja  w  Jugosław ii. J a k  podała  rządow a agen­
cja prasow a ATA, A lia poinform ow ał o tym  delegację jugosłow iań­
sk ie j rep u b lik i M acedonii, k tó rą  p rzy ją ł w  poniedziałek. Zdaniem  
prezyden ta  A lbanii, k o n flik t m iędzy Serbią a C horw acją „poważ­
nie zagraża pokojow i i stab ilizacji na B ałkanach i n a  całym  kon­
tynencie” .

Jednocześnie A lia zaapelow ał do zam ieszkałych w  jugosłow iań­
skim  Kosowie A lbańczyków, by  zachow ali spokój i n ie  dali się 
sprow okow ać. W okręgu  ty m  A lbańczycy stanow ią około 90 proc. 
ludności. P rezy d en t A lbanii ponow nie zaznaczył, że podlegają oni 
dyskrym inacji.

W. Manztala skazana na sześć Sat
JO H A N N ESIU R G . Sąd w  Johannesburgu  skazał w czoraj W innie 

M andelę — żonę południow oafrykańskiego bojow nika o p raw a M u­
rzynów  Nelsona M andeli — na k a rę  sześciu la t  pozbaw ienia w ol­
ności. A k t oskarżenia zarzucał je j udział w  porw an iu  i pom ocnic­
two w  czynnej napaści, k tó ry ch  ofiaram i było czterech m łodych 
ak tyw istów  w alk i z apartheidem .

Baker spotka się z Palestyńczykami
JEROZOLIM A. A m erykańsk i sek re ta rz  s tanu  Jam es B aker wczo­

ra j w  godzinach w ieczornych spo tkał się w Jerozolim ie z delegacją 
Palestyńczyków  z ziem okupow anych — poinform ow ały  źródła p a ­
lestyńskie. W sk ład  delegacji weszli: F a jsa l H ueini — d y rek to r Oś­
rodka Studiów  A rabskich  w Jerozolim ie W schodniej, Z ak arija  Al- 
Agha — przew odniczący Stow arzyszenia L ekarzy  S tre fy  Gazy oraz 
pani H ananc A szrani — profesor U niw ersy te tu  B ir Z eit na Zachod­
nim  Brzegu Jordanu .

Było to już trzecie spotkanie B akera  z osobistościam i pa lestyń ­
skim i z te ry to riów  okupow anych od czasu, gdy sek re ta rz  s tan u  roz­
począł na początku m arca sw e w ahadłow e podróże na B lisk i ' 
W schód. Podczas o sta tn ie j w izy ty  w  Jerozolim ie Baiker n ie  m ógł 
spo.tkać się z Palestyńczykam i z powodu śm ierci m atk i i koniecz­
ności natychm iastow ego pow rotu  do USA.

Kolejny cyklon
DHAKA. 26 osób poniosło śm ierć a 13 uznano że zaginione w w y­

n iku  nowego cyklonu, k tó ry  szalał w  poniedziałek nad B anglade­
szem. N ajbardzie j ucierp ieli m ieszkańcy środkow ej części k ra ju , w 
tym  stolica repub lik i Dhaka.

T rop ikalny  hu rag an  zburzył 5 tys. dom ów, znaczne obszary pól 
ryżow ych, sparaliżow ał żeglugę prom ow ą.

Kurdyjska demonstracja
ZACHO. W poniedziałek dem onstranci k u rdy jscy  zaatakow ali ko­

m isaria t policji w mieście Zacho (Irak  północny), położonym  w  od- 
iegłości 10 k m  na południe od granicy  z T urcją.

Ok. 500 K urdów  m aszerow ało ulicam i Zacho p ro testu jąc  przeciw ­
ko Saddam ow i H usajnow i. P ow ybija li oni szyby w  oknach kom i­
sa ria tu  policji i uszkodzili w iele sam ochodów  w  mieście, w  k tó­
rym  zatrzym ało  się ok. 20 tys. uchodźców, obaw iających się pow ró­
cić do dom ów jeśli siły  sojusznicze n ie zapew nią im  ochrony.

W znosząc okrzyki: „Saddam  nie, Bush ta k ”, K urdow ie udali się 
przed siedzibę m iejscow ych w ładz. Pobito  tam  mężczyznę, k tó re ­
go uznano za szpiega Bagdadu.

Była to p ierw sza dem onstracja  przeciw ko Saddam ow i w  Zacho 
od czasu p rzybycia tam  s ił sojuszniczych, k tó re  w zdłuż g ran icy  z 
T urc ją  u tw orzy ły  160-kilometrową stre fę  bezpieczeństw a d la  po­
w racających  uchodźców kurdy jsk ich .

Brytyjska królowa w USA
LONDYN. K rólow a A nglii i je j m ałżonek książę F ilip  w czoraj 

rano  udali się do S tanów  Zjednoczonych na dziesięciodniow y pobyt, 
w  k tó ry m  m ieści się trzydniow a w izyta oficjalna. Na czw artek  
przew idziane jest p ierw sze w  h isto rii przem ów ienie m onarchy b ry ­
ty jsk iego przed konfeii-ćm  USA. K ró lew ska p a ra  odwiedzi F lo ry ­
dę i Teksas. (PAP)

Gorbaczow na 
szczycie „Siódemki"

Choć prezydent George Bush od­
niósł się z dystansem  do w ypow ie­
dzi radzieckiego rzecznika Ignatien- 
ki w spraw ie  możliwości zorganizo­
w ania latem  br. szczytu superm o­
carstw  w Moskwie, w yraził pragnie 
nie zaproszenia M ichaiła Gorbaczo­
wa do Londynu na lipcowy szczyt 
przywódców siedm iu uprzem ysłow io 
nych państw  kapitalistycznych 
Bush powiedział, że chciałby prze­
konsultow ać tę sugestię z zachodni 
mi sojusznikam i. (Reuter)

Leszek Moczulski 
w Zielonej Górze

(Ciąg dalszy ze str. 1 ) 
o rdynacja  większościowa dopuszcza 
możliwość abso lu tnej loterii. To 
jest casus pana Tym ińskiego... W 
warumlsach zam ieszania polityczne 
go o w iele lepsze e fek ty  stab iliza­
cyjne daje proporcjonalne rozw ią­
zanie.

P y tan y  przez dzienn ikarzy  o szan 
sę w te j sy tuacji KPN, Leszek Mo 
czulski wskazał, że w yniki o s ta t­
nich sondaży da ją  K PN  — 4,2 proc. 
PC — 4,6, k ongresow i D em okraty- 
czńo-L iberalnem u 15 proc. („ale bę 
dzie pił piwo za po litykę rządo­
wą"), socjaldem okracji — 1,2, uła 
m ek procenta m a PUS. P rzedstaw ił 
też w yniki w yborów  uzupełniają^- 
cych w ubiegłą niedzielę w T y-' 
chach, k tó re  uznać m ożna — po­
noć — za swego rodzaju  m iern ik  
obecnych nastro jów : z 14 m an d a­
tów 5 zdobyła koalicja  „Solidarnoś 
ci” i Porozum ienia C entrum . 4 
KPN. a 2 — KO, 1 — jakieś m niej 
sze ugrupow anie.

ANDRZEJ CUDAK

O sfro łn ie  
t a ń c z y ć  
z w ilkam i ESS

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wiązującą ustawą o kinem atogra­
fii należy się spo-dziewać wzmożo­
nych kontroli organów ścigania.

Okazało się, że „Tańczący z w il­
k am i” w yśw ietlany  by ł także... W  
k lub ie  video w zielonogórskim  k i­
nie „Nysa”. R ównież tam , w czoraj 
w ieczorem , policja skonfiskow ała 
nielegalną kopię. Z re lacji św iad­
ków w ynika, że akcja  policji przy  
pom inała sceny z am erykańsk ich  
k rym inałów  — „Będę rozm aw iał 
ty lko  w  obecności ad w okata” — 
stw ierdził jeden z p iratów . Mimo 
to adw okat nie p rzybył, a obie spra 
wy tra fią  w krótce  na b iurko pro­
k u ra to ra .

K inom anów  m ożem y uspokoić — 
obejrzą „Tańczącego z w ilkam i” — 
„bezpieczną” kopię w  „bezpiecz­
nym ” kinie „W enus” cii 24 m aja .

(sg)

K. Skubiszewski 
w Singapurze

M inister Spraw zagranicznych RP 
K. Skubiszew ski złożył w poniedzia 
łek  k ró tk ą ' w izytę roboczą w Sin­
gapurze.

Przeprow adził rozm ow ę z m in i­
strem  spraw  zagranicznych S inga­
p u ru  Wong K an  Sengicm , w cza­
sie k tó rej pozytyw nie oceniono stan  
stosunków  dw ustronnych. Mówio­
no również o problem ach bezpie­
czeństw a i w spółpracy w A zji i Eu 
ropie.

Min. K. Skubiszew ski spo tkał się 
z licznym  gronem  polityków  i biz­
nesm enów , z k tó ry m i om aw iali per 
spektyw y rozw oju  w spółpracy gos 
podarczej i w ym iany  handlow ej. W 
trak c ie  spotkania  K. Skubiszewski 
udekorow ał Z łotym  K rzyżem  Zasłu 
gi R P  pana C handra  Daj, — w pły­
wowego polityka i biznesm ena 
członka parlam en tu , prezesa R ady 
D yrektorów  polsko -  singapursk iej 
spółki „Polsin”. (PAP)

N o w y
d y r e k to r  CIA

Prezyden t George Bush ośw iad­
czył wczoraj»o m ianow aniu  dotych 
czasowego zastępcy doradcy ds. be/, 
pieczeństw a narodow ego R oberta Ga 
tesa na stanow isko d y rek to ra  Cen­
tra ln e j Agencji W ywiadowczej 
(CIA). Dotychczasowy dy rek to r CIA 
W illiam  W ebster złożył w  ubiegłym  
tygodniu dym isję. (Reuter)

śmmmess
SPRZEDAM działkę budow laną w 
Zawadzie, uzbrojona i ogrodzona. 

B udynek w arszta tow y. Cena 45 m i­
lionów. Zielona Góra, ul. G ro ttge­
ra  21/1. N-52

S p ó r  o  d y r e k t o r a  K G H M

Stanowisko OPZZ
Przedstaw icielstw o Miedziowe Związków Zawodowych Zakładów  

KGHM w L ubinie będące związkow ym  rep rezen tan tem  najw iększej 
rzeszy pracow ników  tego przedsiębiorstw a z niepokojem  obserw uje 
rozwój w ydarzeń  oraz działanie ludzi, dla k tórych  nadrzędnym  celem 
nie jest in teres przedsiębiorstw a i jego załogi, a polityczne rozrabiac­
two grożące destabilizacją i spadkiem  produkcji.

R ealną groźbę b an k ru ctw a  KGHM stanow i nie ko lejna  obsada s ta ­
now iska d y rek to ra  generalnego, a hołubione przez byłego przew odni­
czącego R ady Pracow niczej KGHM i Kom isję Górniczą „S” zasady 
ekonomiczne i finansow e na rok  1990 i 91, k tó ry m  byliśm y przeciw ni 
już w fazie p ro jek tu . Dla przypom nienia cy tu jem y w ypow iedź ów­
czesnego przewodniczącego W ojciecha Sw akonia: „najw ażniejszą spra­
wą, jaką udało nam  się rozwiązać to now e zasady ekonom iczno-finan­
sowe KGHM  dające  zakładom  prak tyczn ie  niczym  nieograniczoną s a ­
m odzielność. Obecnie każda firm a kom binacka może zaw ierać um ow y 
gospodarcze z k im  chce", (Polska Miedź n r  41 z 11.10.90 r.). S tąd tros­
kę o by t załóg pow inniśm y przyjąć z zadowoleniem , gdyby jej au to­
rzy okazali ją k ilkanaście  miesięcy tem u. Podjęcie tem atu  zastępcze­
go, jakim  jest próba odw ołania d y rek to ra  generalnego, jest w istęcie 
odw róceniem  uw agi zdezorientow anej załogi od fak tycznych  zagrożeń 
w przedsiębiorstw ie i regionie. Odw ołanie d y rek to ra  oddala term in  
oczekiw anych zm ian w łasnościowych, pogłębia niezadow olenie załóg, 
brak  poczucia bezpieczeństw a płacowego i p racy . O czekujem y więc 
dojrzałego stanow iska Rady Pracow niczej.
L ubin, 13.05.91 r. Przew odniczący

RYSZARD ZBRZYZŃY

Stra jk
górników...

(Ciąg dalszy ze str. 1)
2. Dom agam y się oddzielnej ustaw y
o zaopatrzeniu  em ery ta lnym  górn i­
ków  i ich rodzin.
3. Dom agam y się w ypła ty  należne­
go ekw iw alen tu  za dep u ta t węglo­
wy w edług ak tu a ln ie  obow iązują­
cych cen węgla oraz w yłączenia 
tych  kw ot ze środków  na w ynagro­
dzenia
4. D om agam y się bezpieczeństw a 
płacowego i zatrudnieniow ego s tra j­
ku jącej załogi.

M iędzyzakładowy 
K om itet S tra jkow y 

ZG „R udna” — Północ
W godzinach przedpołudniow ych 

dy rek to r generalny  KGHM dr Jan  
Sądecki przekazał postu laty  s tra j­
ku jącej załogi m inistrow i Zaw iśla­
kowi. O godzinie 13.00 przystąpił 
do rozm ów z kom ite tem  stra jkow ym .
O pierw szych rezu lta tach  rozmów 
pow iadom im y m ożliwie jak  n a j­
szybciej. .

P ierw sze kom entarze: z rozmów 
uzyskanych w Zarządzie KGHM 
w ynika, że roszczenia górników  
spełnione w całości m ogą spowodo­
wać ka tak lizm  płacow y polegający 
na n a  niew ypłacalności ;,R u d n e j” . 
Z d rug iej zaś strony  nasi pierw si 
rozmówcy uw ażają, że górnicy re ­
latyw nie  zarab ia ją  coraz m niej, do­
strzegając w proteście w iele zasad­
ności. . (Mid)

Po ekatofi rządu
R ada M inistrów  prz3'ję ła  wczoraj 

p ro jek t u staw y o lasach. Zastąpi 
ona przepisy zaw arte  dotychczas w 
ustaw ach: o państw ow ym  gospodar­
stw ie leśnym , o zagospodarowaniu 
lasów nie stanow iących własności 
państw a i dek ret o straży  leśnej. 
Rozwiązania, jakie p rzew iduje  pro­
jek t ustaw y, m ają na celu niedo­
puszczenie do nadm iernej eksploa­
tac ji zasobów leśnych. P ro jek t no­
wej u staw y  p rzew iduje  jednakow e 
trak tow an ie  w szystkich lasów, n ie­
zależnie od fo rm y własności.

X X X
Ponad 3 godziny trw a ła  dysku­

sja nad pro jek tem  rządow ych za­
łożeń polityki m ieszkaniow ej pań ­
stw a. R ada M inistrów  nie odrzu­
ciła tego dokum entu , ani też go nie 
przyjęła.

J a k  poinform ow ał w  przerw ie 
obrad  m in iste r budow nictw a Adam 
G lapiński wczoraj wieczorem  ze­
b ra li 1 się przedstaw iciele różnych 
resortów  po to, by dopracow ać bu­
dzące w ątpliw ości Szczegóły p ro ­
jek tu . ' (PAP)

Koniec «zastoju» 
w Kuzbasie

W edług wczorajszych doniesień 
z K em erow a, załogi 100 kopalń  za 
głębia węglowego w K uzbasie wcho 
dzą w norm alny  ry tm  pracy. W po 
niediziałek w ydobyto dziesiątki ty ­
sięcy ton węgla, k tó ry  zmniejszy 
zadłużenie kopalń  w dostaw ach te 
go paliw a w m arcu  i kw ietniu, 
Ja k  wiadomo, n iem al wszystkie ko 
palnie tego zagłębia stra jkow ały  
przez ponad 2 miesiące. Przew idu 
je się dalsze zwiększenie tem pa pra 
cy.

W czoraj nie pracow ała załoga je 
dnęj kopalni. P rzyczyną było prze 
prow adzenie referendum  w sp ra ­
wie k an d y d a tu ry  na dy rek to ra  ko 
palni. (TASS)

P r e m i e r  s i a i  T a m i z ą
N a zaproszenie K onfederacji Prze 

m ysłu  B ry ty jsk iego  (CBI) skupiają  
cej biznesm enów  i finansistów  udał 
się w czoraj z dw udniow ą w izy tą  do 
L ondynu w iceprem ier Leszek B al­
cerowicz

Celem  w izyty  jest udział w o r­
ganizow anej przez CBI konferencji 
poświęconej p rezen tacji zm ian za­
chodzących w polskiej gospodarce. 
Podczas n iej odbędzie się seria 
spotkań z przedstaw icie lam i rządu 
brytyjskiego, podczas k tó rych  oma 
w iany będzie stan  negocjacji Pol-

Poczta ma konkurenta
F irm a E vim ar s.a. z W arszawy 

rep rezen tu je  jedną z najw iększych 
organizacji k u rie rsk ich  na świecie
— TNT Skypak  z A ustra lii. Za jej 
pośrednictw em  dokonyw ana jest 
od n iedaw na pełna obsługa przesy­
łek  przychodzących do Polski i wy 
syłanych z k ra ju . K orzystający z 
usług firm y  o trzym ują  gw arancję, 
że listy , dokum enty  czy paczki do 
trą  do ad resa ta  w  Polsce w ciągu 
24 godzin, a potw ierdzenie doręczę 
nia zaw ierać będzię podpis odbiór 
cy z datą  i godziną.

W sieci k ra jo w ej usługa ltu rie rs 
ka dotyczy przesyłek  o w adze do
10 kg ł w y m iarach  30x40x50 cm.

Polacy zwolnieni 
z «Półprzewodników»

Wszyscy Polacy zatrudn ien i w 
„Półprzew odnikach”, najw iększym  
przedsiębiorstw ie we F ran k fu rc ie  
nad O drą (496 osób) otrzym ali nie­
dawno wypow iedzenia um ów o p ra ­
cę. Podobno nie było szans znale­
zienia innej p racy  w Niemczech ani 
przekw alifikow ania ich.

Polacy pracow ali w  „Półprzew od 
n ik ach ” od końca la t 60-tych. W szczy 
tow ym  okresie (lata 80-te) z a tru d ­
niano ich tam  aż 550, z czego 500 
codziennie przekraczało granicę Ta 
Odrze, a reszta m ieszkała w hotelu  
robotniczym . '

Zwolnione z . .P ó łp r z e w o d n ik ó w  ko 
biety. przew ażnie m ieszkanki S łu­
bic oraz okolic będą m iały pow a­
żne kłopoty ze znalezieniem  pracy.

(A.W.)

P olska  
rep rezen tan tem  
USA w  Iraku

M inisterstw o Spraw  Zagranicz­
ny eli in fo rm uje , że rząd Rzeczypo­
spolitej Polskie j o trzym ał prośbę 
rządu Stanów  Zjednoczonych Anie 
ry k i o podjęcie się rep rezen tac ji in 
teresów  tego państw a i jego obywa 
teli w R epublice Irack iej.

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
p rzychylił się do powyższej prośby 
i uzyskał, w ym aganą przez praw o 
m iędzynarodow e zgodę władz irac 
kich na utw orzenie sekcji in te re ­
sów Stanów  Zjednoczonych Am ery 
ki przy A m basadzie R P  w Bagda 
dzie.

Zasady funkcjonow ania  sekcji są 
obecnie przedm iotem  rozm ów , ja ­
kie M inisterstw o Spraw  Zagranicz­
nych R P  prow adzi z m in isterstw a 
mi sp raw  zagranicznych obu stron.

Podjęte  zobowiązanie Rzeczpospo 
lita  Polska tra k tu je  jako możliwość 
działania na  rzecz ksz tałtow an ia  sto 
sunków  m ięd zynarodow ych . i łago­
dzenia napięcia m iędzynarodowego. 
S tanow i ono w yraz zaufania  jakim  
Rzeczpospolita Polska cieszy się na 
fo rum  m iędzynarodow ym . (PAP)

ski z EWG, w tym  głównie kw e­
stia uzyskania korzystnych  w arun 
ków dla naszego eksportu , z\?łasz 
cza p roduktów  rolnych, tekstyliów  
i w yrobów  m etalurgicznych.

W iceprem ier w yraził nadzieję, że 
jednym  z tem atów  spotkań  będzie 
sp raw a polskiego zadłużenia w ban 
kach p ryw atnych .

W program ie pobytu znajdu je  się 
rów nież spotkanie  L. Balcerow icza 
z w ykładow cam i i studen tam i Lon­
don School of Economics.

(PAP)

P rzy  ich wysyłce z W aj*zawy do 
K atow ic, G dańska, K rakow a, Po­
znania, Szczecina, Łodzi i W rocła­
wia opłata  wynosi 75 tys. zł. Staw  
ki d la innych  m iejscow ości uzależ 
nione są od odległości od stolicy i 
wynoszą od 180 do 300 tys. zł.

F irm a E v im ar o feru je  również 
dostarczenie przesyłek  w dowolny 
zak ą tek  św iata. Np. do E uropy Za 
chodniej opłata za pierw sze 0.5 
kg  paczki wynosi rów now artość 40 
dolarów , a za każde następne pół 
k ilogram a wagi przesy łk i po 10 
dolarów . P rzy  wysyłce do USA 
sta/wikł te  w ynoszą odpow iednio ró 
w now artość  60 i 15 dolarów . (PAP)

Tysiące 
d em o n stran tów  
w  centrum  Seulu

Dziesiątki tysięcy demonstrantów 
zbliżało się do centrum  Seulu wczo 
raj około 17 czasu miejscowego (3 
godz. GMT), Oddziały policji do 
wsalki z tłumem wystrzeliwują po­
ciski z gazami łzawiącymi próbu­
jąc zagrodzić im drogę,

T-łum dem onstrantów  zgrupow any 
w pobliżu skrzyżow ania Szincbon, 
3 k m  od ra tusza  m iejskiego, oczeku 
je nadejścia orszaku pogrzebowego 
studen ta  zam ordow anego 26 kw iet 
nia br. przez policjantów  w cyw i­
lu.

Grupki studentów atakują odd/.ia 
ły policji rzucając w ich kierunku 
kamienie wyrywane z jezdni.

D em onstranci, k tó rych  z godziny 
na godzinę przybyw a coraz więcej, 
na jw y raźn ie j m ają  zam iar podejść 
pod ra tusz  w brew  oficjalnem u za­
kazowi w ydanem u przez komenda,n 
ta głównego policji.

Robotnicy uzbrojeni w m etalow e 
ru rk i idący na czele orszaku po­
grzebowego zaatakow ali samocho­
dy dziennikarzy  podążających za 
nim. , (AFP)

z a p r a s z a
Ju tro  (16 bm.) we F ran k fu rc ie  

nad O drą odbędzie się im preza 
„dzień akadem ick i” U niw ersytetu  
Viad,rina. J e j  organizatorzy  — biu­
ro założycielskie uczelni oraz Towa 
rzystw o P rzy jació ł i P ro tek torów  — 
zapraszają w szystkich zainteresow a 
nych na w ykłady (m.in. lau reatów  
N agrody Nobla), odczyty oraz "kon­
certy . „Dzień” ma służyć rozpropa 
gowaniu resty tuow anego uniw ersy 
tetu . którego początki sięgają 1506 
roku. zaś imię to łacińska nazwa 
Od^y

U niw ersy tet ma realizow ać ideę 
'jednoczonej Europy i jest — czę­
ściowo — finansow any Drrez Współ 
notę E uropejską. Ma być o tw arty  
nrzede w szystkim  na Polskę. Zakła 
da m .in ścisłą w spółpracę z naszy 
mi uczelniam i.

Cvkl im nrez odbyw ać się będzie 
w K onzerthalle . Początek — godz. 

'10. (gra)

Do Szwecji hez wiz
D epartam en t K onsularny i Wycho 
dżstw a MSZ inform uje, że rząd Szwe 
cji podjął decyzję o przyw róceniu  
z dniem  1 czerwca br. na zasadzie 
wzajemności um ow y z 1974 r. o ru  
chu bezwizowym  z Polska.

Szczegóły dotyczące w arunków  do 
J różowani* "hvw ptpl: obu k*-aiów 
zostaną uzgodnione w najbliższych 
dniach drogą dyplom atyczną.

m m
KLIJ/W. i-.it. ki t- r.i.iliM  rtiCakior 
nacze ln y  -  A n d rze j B uck: zas tę ­
pcy  r e d a k to ra  n acze ln eg o  — Kon 
ra d  S tan g lew icz  i M ieczysław  
W ięckow icz, s e k re ta rz  re d a k c j i
— A lfred  S ia te c k i, z as tę p c y  sek re  
t a r z a  r e d a k c j i  — J a n u s z  A m p u ła ,  
A n d rze j G a jd a , Z b ig n iew  Ś m i­
g ie lsk i. R ed ak c je : Z ie lo n a  G ó­
ra  al. N iepodległo& ct 22 l p ię tro , 
te l 710-77 fax  722 55. re d a k c ja  no ­
cna te le fo n  J9-I3 te le k s  0482253: 
G orzów  ul C h ro b reg o  31 te le fo n  
226 25 ?7i 49. G łogów  tu Ś w ie r­
czew sk ieg o  11 te l / f a x  33 29 11; L u ­
bin ul \ r m i i  C zerw one.!- » te l > 
fa*  42-62-15 B iu ru  O głoszeń: Z ielo  
oa G ó ra  al Miepodh>głośc» 22 t p., 
G orzów  G łogów  t l .u b ln  w sie­
dz ib ach  re d a k c j i  ora* w o d d z ia ­
łach  G ro m a d y  * a g en c ja c h  Oglo 
szen la  sa p rz y jm o w a n e  ró w n ież  te ­
le fa k sem  666-22. R e d a k c ja  n lf  od­
p o w ia d a  ia  tre ś ć  og łoszeń , n ie  
zw ra ca  n ie  n am ó w io n y ch  te k stó w . 
«djęć \ ry su n k ó w , z as trz eg a  sobie 
p raw o  s k ra c a n ia  o trz y m a n y c h  m a­
te r ia łó w  i zm ian  Ich ty tu łó w  W y­
daw ca  A LPO  sc Z ie lo n a  G óra. ul. 
K rę ta  5 P r e n u m e ra ta  zgłoszę- 
nłA n r7 v im n !a  o d d z ia lv  t rteleKatu- 
ry  RSW  ..P rasa  K s iąż k a  Ruch** — 
P rze d s ięb io rs tw a  U p o w sze ch n ian ia  
P ra sy  l K siążk i o ra z  d o ręc zy c ie le . 
D ruk r „ P o l i g r a f  Z ie lo n a  G ó ra . 
ul. R eja  5 N r In d ek su  3.V7S*.
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CSU stanowczo  
przeciw aborcji

Chrześcijańscy demokraci z  Bawarii 
kategorycznie przeciwstawiają się 
przerywaniu ciąży. Na Kongresie, w 
Wuerzburgu w miniony weekend CSU 
stanowczo odrzuciła regulację, która 
zasadniczo dopuszczabezkarność-abo- 
racji w' ciągu pierwszych trzech miesię­
cy ciąży.

Barbara Stamm, sekretarz stann w  
bawarskim Ministerstwie Spraw’ So- 
cjąlnych oświadczyła: “Prawo matki do 
samostanowienia musi kończyć się 
tym, gdzie kolidu je" z cenniejszym do­
brem prawnym, a mianowicie życiem  
nie narodzonego dziecka”. Jej zdaniem, 
odpowiedzialne pożycie sekusalne i ro­
dzicielstwo są najlepszą ochroną dzie­
cka, w  łonie matki.

Jednocześnie —  uważa CSU —  samo 
prawo karne nie wystarczy do ochrony 
poczętego dziecka. Konieczne jest w ię­
ksze finansowa wsparcie osób samot­
nie wychowujących dzieci i młodych 
rodzin. Ojcowie zaś powinni być w  
określonych wypadkach pociągani do 
odpowiedzialności.

Odmiennego niż CSU zdania jest 
przewodnicząca Bundestagu prof. Rita 
Suessmuth (CDU), która w  poniedział­
kowym wywiadzie dla tygodnika “Der 
Spiegel” wyraziła pogląd, iż nikt nie 
może odebrać kobiecie prawa do osta­
tecznej decyzji w  sprawie zabiegu.

Liberałowie stoją na stanowisku, że 
aborcja w ciągu pierwszych 3 miesięcy 
ciąży nie powinna podlegać karze. 
Przedstawiony niedawno przez FDP 
projekt ustawy zobowiązuje kobietę do 
zasięgnięcia porady lekarskiej przed 
podjęciem decyzji.

Socjaldemokraci uważają natomiast, 
żc najlepszą ochroną poczętego życia 
jest liberalna regulacja prawna oraz do­
bre doradztwo i pomoc socjalna.

W myśl traktatu zjednoczeniowego, 
do końca przyszłego roku ma być 
uchwalona nowa ustawa regulująca w 
Niemczech problem aborcji. Dziś we  
wschodnich Niemczech obowiązują 
dawne przepisy enerdowskie, a w za­
chodnich RFŃ-owskie. W czasie g ło ­
sowania deputowani zostaną zwolnie­
ni z  dyscypliny partyjnej. (PAP)
Zbliżone upodobania 

seksualne 
po obu stronach Łaby

40 lat przymusowego podziału kraju 
niewiele zmieniło w  przyzwyczaje­
niach seksualnych obywateli obu by­
łych państw niemieckich, wynika z  
sondażu opublikowanego we wtorek. 
Tak po wschodniej jak po zachodniej 
stronie Łaby przyzwyczajenia i prefe­
rencje seksualne pozostały bardzo zbli­
żone.

Z ankiety przeprowadzonej na zlece­
nie sieci telewizyjnej RTL oraz maga­
zynu "Neue Revue" wynika, że blisko 
32% Niemców zachodnich i 36% oby­
wateli byłej NRD przyznaje się do 2 —  
3 stosunków tygodniowo.

69% Niemek i 57% Niemców za­
chodnich wyraża satysfakcję z  życia 
płciowego. Po stronie wschodniej za­
dowolenie wyraża 68% ankietowanych 
obu płci.

W obu częściach Niemiec mężczyźni 
wolą uprawiać miłość wczesnym ran­
kiem, kobiety zaś skłaniają się ku porze 
wieczomo-nocnej. Aż 73% Niemców lu­
bi oglądać filmy pornograficzne. (PAP)

)>

S u l e c h o w s k a  

S o l i d a r n o ś ć ”  

p r z e d  w y b o r a m i

Sulechow scy zw iązkow cy z 
“Solidarności" trzym ają rękę 
na pu lsie  w ydarzeń po litycz­
nych. W  gablocie, sto jącej w 
centrum m iasta p rzed  ratuszem, 
można przeczy tać  ich apel o p o ­
wszechny odział w... ubiegłoro­
cznych. majowych w yborach do  
sam orządu. N atom iast m iejsco­
wa solidarnościow a m łodzież, z 
uporem godnym  lepszej spraw y  
namawia do udziału w  w ybo­
rach prezydenckich , również 
ju ż  dawno przebrzm iałych. H a­
seł wyborczych z  la t siedem ­
dziesiątych nie w idzieliśm y

(P)

(korespondencja własna z Moskwy)

iii

Po dwóch latach zakończone zosta­
ło śledztwo w sprawie tragicznych  
wydarzeń w  Tbilisi, kiedy podczas 
rozpędzania pokojowej dem onstra­
cji odbywającej się w  nocy z  8 na 9 
kwietnia 1989 roku śm ierć poniosło 
19 osób, a 167 zostało rannych. Ge­
neralny Prokurator ZSRR wydał 
orzeczenie, że w działalności osób od­
powiedzialnych za akcję i biorących  
udział wojskowych nie stwierdzono  
znamion przestępstwa.

Przedstawiony członkom związkowe­
go parlamentu dokument obciąża odpo­
wiedzialnością za tragiczny przebieg wy­
darzeń organizatorów i aktywnych ucze­
stników mityngu, wśród których wymie­
nia się m.in. obecnego prezydenta Gntzji, 
Ewiada Gamsachurdiję.

S ledztwo wykazało, że w czasie inter- 
wencji oddziałów wojsk wewnętrznych 
grupy agresywnie nastrojonych mani­
festantów użyły przygotowanych 
wcześniej pałek, kastetów, noży, bu­
telek i urządzeń wybuchowych, wsku­
tek czego 189 żołnierzy zostało ran­
nych. Kiedy uzbrojone grupy zaatako­
wały żołnierzy od tyłu, generał-puł- 
kownik Iwan Rodionow wprowadził 
do akcji kompanię komandosów' liczą­
cą 59 ludzi. Broniąc się przed napaścią,

komandosi byli zmuszeni w stosunku 
do czterech mężczyzn użyć małych ło ­
patek saperskich. Niektórzy z koman­
dosów' w' celu samoobrony uderzali na-. 
pastników rękami i nogami, używali 
pasów i innych przedmiotów. Przeciw­
ko kobietom łopatki nie były używane.

Żaden z komandosów nie wszedł w  
bezpośredni kontakt z  osobami, które 
postradały życie.

Śledztwo wykazało, że przyczyną 
Śmierci uczestników dem onstracji 
liy łnadm ierny tłok na placu, w yw o­
łany przez niekontrolowany napór  
tłumu.

Użycieprzez żołnierzy wojsk wewnę­
trznych gumowych pałek spowodowa­
ne było bezprawnym postępowaniem  
uczestników mityngu. Palki stosowane 
były w  zasadzie przeciwko mężczy­
znom, okazującym aktywny sprzeciw. 
Śmierć mężczyzny, który został ude­
rzony w reakcji na bezprawne postępo­
wanie, nastąpiła na skutek jego upadku 
na asfalt i uderzenia głową o wystające 
przedmioty. Nie ma więc podstaw, aby 
za jego śmierć kogokowiek pociągnąć 
do odpowiedzialności.

Żaden z przesłuchanych żołnierzy nic 
potwierdził stosowania siły  wobec ko­
biet. Zeznania pokrzywdzonych na ten

temat sa niekonkretne i nie pozwalają 
naustalenie motywów i warunków uży­
cia gumowych palek. Komisja doszła 
do wniosku, że  w  warunkach dużego 
tłoku i szybkiego rozwoju wydarzeń nie 
można wykluczyć, że  kobiety zostały 
ranne wskutek nieostrożności, a za nie­
ostrożne spowodowanie uszkodzeń 
ciała nie przewiduje się odpowiedzial­
ności karnej.

Rozkaz użycia gazu “Czeremcha” 
wydany został zgodnie z  prawem w  
związku z  tym, że  grupy demonstran­
tów swoim i działami realnie zagrażały 
życiu i zdrowiu żołnierzy.

Przeciw kobietom, nieletnim, inwali­
dom i starcom, w szkołach, przedszko­
lach i placówkach służby zdrowia środ­
ki chemiczne nie były stosowane. 
Wskutek użycia gazu podczas usuwa­
nia nielegalnej demonstracji z  central­
nego placu Tbilisi ucierpiało 13 osób 
cywilnych.

Komisja sprawdziła doniesienia środ­
ków' informacji o rzekomym okrucień­
stwie żołnierzy, użyciu środków trują­
cych, itp. Śledztwo wykazało, że infor­
macje takie nie odpowiadają prawdzie 
i oparte sa na fałszywych zeznaniach 

.świadków.
Mirosław J. Kuleba

G r o b e l n y  b e z  „ p o t o m s t w a ”
Instytucje nie będące bankami nie 

będą mogły przyjmować depozytów i 
oszczędności ludności, a koncesje na 
działalność bankową będą udzielane 
tylko w tedy, gdy zostanie zebrany 
odpowiedni kapitał w łasny, a kadra 
kierownicza zagwarantuje spraw­
ność i  rozwagę zarządzania —  takie 
m.in. rozwiązanie przewiduje no­
welizowane “Prawo Bankowe”. Na 
wyobraźnię twórców projektu noweli­
zacji wyraźnie podziałał w ięc casus 
Grobelnego, choć —  jak powiedział w  
Sejmie prezes NBP Grzegorz Wojto­
w icz —  projekt czerpie inspirację 
głównie z  dyrektyw i zaleceń Rady Mi­
nistrów EWG.

Istotne znaczenie —- zdaniem preze­
sa — mająnowe przepisy przewidujące 
zmianę mechanizmu kierowania ban­
kami państwowymi ułatwiające podej­
mowanie działalności w, Polsce przez

banki zagraniczne i międzynarodowe 
organizacje bankowa oraz umożliwia­
jące prywatyzację banków. Przewiduje 
się tworzenie w bankach rad nadzor­
czych, jako ciał nadrzędnych w stosun­
ku do zarządów banków.

Świadectwem definitywnego odrzu­
cenia przez rząd dążeń do administra­
cyjnego zwierzchnictwa nad bankami 
są przepisy umacniające niezależność 
władzy monetarnej sprawowanej przez 
NBP, jako bank centralny.

Pos. Andrzej Wieczorkiewicz 
(PKLD) zwrócił uwagę, że są to dzia­
łania doraźne. Należałoby jak naj­
szybciej opracować kompleksową 
ustawę, systemowo regulującą podsta­
wy prawne bankowości w  Polsce. Poseł 
zgłosił w iele szczegółowych propozy­
cji do nowelizacji prawa bankowego, 
dotyczących m.in. sprecyzowania 
kompetencji prezesa NBP i wprowa-

Polska „ Spółko wa"

dzenia kadencyjności zarządów ban­
ków.

Pos. Ryszard Pidek (PUS) zwrócił 
uwagę na sprzeczności niektórych 
przepisów z uchwałą Sejmu o  polityce 
pieniężnej. Jako kontrowersyjny okre­
ślił zapis upoważniający prezesa NBP  
do wprowadzenia ograniczeń wielko­
ści środków pieniężnych, które mogą 
być oddane przez banki do dyspozycji 
kredytobiorców i pożyczkobiorców'. 
Chodzi o to, by słabsze banki miały 
równą pozycję.

Wskazując na przypadek BKO Grobel- 
. nego poseł zdecydowanie popierał wpro­
wadzenie sankcji karnych (pozbawienie 
wolności do lat 3 lub ograniczenie wol­
ności) w stosunku do prowadzących dzia­
łalność bankową bez zezwolenia. 
___________  (PAP)

1 Wśród podmiotów gospodarczych 
powstałych .w I kwartale br. naj więcej 
jest prywatnych spółek prawa handlo­
wego — 5.675. Zlokalizowano je głów­
nie w  wielkich aglomeracjach. W 
trzech województwach: warszawskim, 
gdańskim i katowickim znalazło siedzi­
bę ponad 40% z nich; w samym woj. 
stołecznym — prawie 1/4, a najmniej w  
woj, łomżyńskim —  9. Według infor­
macji Centralnego Urzędu Planowania 
spółki typu joint ventures stanowią tyl­
ko 6.5% ogółu nowych spółek prywat­
nych, ich liczba jednak szybko rośnie. 
W pierwszych miesiącach br. powię­
kszyła się o 676 nowych firm. Jest to 
więcej niż w II kwartale ub.r.

Wyraźnie zahamowany został przy­
rost liczby zakładów prywatnych. W 
IV kwartale ub.r. założono ponad 1.03' 
tys. nowych, od stycznia br. tylko 27.3 
tys. W 14 województwach ich liczba

spadła. CUP sądzi, że m ato związek ze 
zniesieniem od stycznia br. ulg podat­
kowych dla nowo uruchamianych za­
kładów i podwyższeniem oprocento­
wania kredytów. W trzech wojewó­
dztwach: przemyskim, bialskopodla­
skim oraz chełmskim firm takich jest 
mniej niż w końcu 1 £>89 r.

Liczba przedsiębiorstwpaństwowych 
wzrosła w  I kwartale o  133 z czego  
centrum było organem założycielskim  
dla 34, dla reszty —  wojewodowie. 
CUP podaje też, że w miejsce przedsię­
biorstw państwowych utworzono od 
stycznia do marca 36 spółek Skarbu 
Państwa. Powstają również nowe spół­
dzielnie (257) lecz podobnie, jak w  
przypadku przedsiębiorstw państwo­
wych głównie z podziału dużySh, wielo­
zakładowych, na kilka mniejszych.

Polowa zagranicznych zakładów  
drobnej wytwórczości działa lia terenie

5 zurbanizowanych województw: wai- 
szawskiego, poznańskiego, łódzkiego, 
katowickiego i gdańskiego.

W Warszawie i jej pobilżu mają sie­
dzibę 322 zakłady na ogólną liczbę 863 
w  całym kraju. W  br. powstało dotąd 
tylko 8 zakładów tej grupy, nie licząc 13 
nowych przedsiębiorstw zagranicznych.

Choć geografiarozmieszczenia wszy­
stkich typów jednostek gospodarczych 
nie uległa jak dotąd zasadniczym zmia­
nom, to ich koncentracja w wojewó­
dztwach 7, większymi aglomeracjami 
jest widoczna..

CUP przypom ina, że wschodnia 
część kraju gdzie istnieje najm niej, a  
także powstaje niewiele nowych firm  
—  m a jednocześnie wyższą od śred­
niej krajowej stopę bezrobocia.(PAP)

A  m iury mie r a n ę ły •  • •

Fot. Leszek Krutulski-Krcchowicz

H andel to nie je s t  spakojne życie. T o szarpanina. H and low iec m usi um ie£  
nie tylko liczyć, ale i p isać pism a obronn e w  sw ojej sp raw ie . M arcin  
W ojciech B iałachow sk i, sze f P rzedsięb iorstw a Produkcyjno-H andlow o*  
U sługow ego „M W B ” Sp. z 0.0. w  Ż aganiu , prow adzi paw ilon  na O sied la  
X X X -lec ia i dw a m niejsze sk lepy  przy ul. K olejow ej. P aw ilon  dzierżaw i 
od Spółdzieln i M ieszkan iow ej. O biekt m a tysiąc m etrów  kw adratow ych . 
Czynsz w ynosi 34  tys. z łotych  za m etr, czyli 34  m in m iesięczn ie . C zy ta  
placów ka je s t  użyteczna? C zy m a sw oich  sta łych  klien tów ? M im o, ż* 
naprzeciw  znajduje  się  dzik ie targow isko, a po sąsiedzku potężny pawi* 
lon  sp ożyw czy  „Sp ołem ” ?

Wojna na podpisy

Pawilon “MWB” handluje w soboty, 
niedziele i  święta. Przy czym w dni 
świąteczne i niedziele wcale nie jest tu 
drożej.Przezjakiśczas“Społem” hand- 
lowało również w  niedzielę, jednak 
klienci musieli płacić 20% drożej. 
Również na co dzień niektóre ceny bar­
dzo się różnią — butelka mleka w PSS 
kosztuje 25ÓO złotych, w “MWB'’ 
2100 złotych. W pawilonie “MWB” 
można się  zaopatrzyć nie tylko we 
wszystkie artykuły spożywcze, w tym 
alkohol, ale także w telewizory, mag­
netowidy, odtwarzacze, lodówki, pra­
sę. Tę ostatnią codziennie dostarcza się  
do mieszkań uTaz z bułeczkami, mle­
kiem i chlebem, za minimalną opłatą.

niono również pawilonu PSS, który 
także sprzedaje alkohol?

Z kolei Spółdzielnia Mieszkaniowa 
zwróciła się pisemnie do Urzędu Miasta 
(22.IV.91 r.) o cofnięcie pozwolenia na 
sprzedaż alkoholu w pawilonie “MWB”. 
Pismo podpisała Alfreda Falandysz —• 
zastępca prezesa spółdzielni.

Burmistrz Żagania, zawiadomił p. 
Białachowskiego (2.V.91 r.) o wszczę­
ciu postępowania' administracyjnego, 
na wniosek Spółdzielni Mieszkanio­
wej, w' sprawie zmiany godzin sprzeda­
ży alkoholu w soboty, niedziele i święta 
do godziny 14. W uzasadnieniu bur­
mistrz podał, że właściciel sklepu nie 
dba o porządek przy sklepie. Tymcza-
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Pan Białachowski chce uruchomić w  
pawiloniebarznapojamichłodzącymi, 
kawą. Zrobił już piękny wystrój tego 
miejsca. Klientów w sklepie nie braku­
je. Drzwi są otwarte od godziny 6 do 20. 
W niedziele od 7 do 20. Gdy wszystko 
zaczyna dobrze isć, wtedy pojawiająsię 
problemy uboczne. Przychodzi na 
przykład Sanepid i powiada: —  Pani 
nie ma czapeczki. Na to właściciel skle­
pu odpowiada, że na targowisku facet 
sprzedaje nięso z  miski i nie ma żadnej 
czapeczki. Natomiast w pawilonie 
“MWB” są na zapleczu kafelki, sanita­
riaty, prysznic, bidet... Kiedy p. Biała- 
chowski zaprojektował dla personelu 
żeńskiego oryginalne fartuszki do pra­
cy, to Sanepid je zakwestionował, po­
nieważ strój roboczy ekspedientki ma 
być biały, a rękawy nie mogą być krót­
sze od rękawów bluzeczki.

Mieszkaniec Osiedla XX X-lecia p. 
Kupczyk zaczął zbierać podpisy pod 
pismem skierowanym 8 kwietnia br do 
Rady Miejskiej w Żaganiu: “M y m ie­
szkańcy Osiedla XXX-Iecia w  Żaga­
niu prosim y o szybką i skuteczną in­
terwencję w sprawie zaprowadzenia 
ładu i porządku publicznego w  rejo­
nie pawilonu handlowego ”MWB" 
oraz klubu i dyskoteki Spółdzielni 
M ieszkaniowej. Jesteśm y prawie co­
dziennie narażeni od wczesnych go­
dzin rannych do późnej nocy na 
awantury, bijatyki, wulgarne słow ­
nictwo, brzęk stłuczonych butelek i 
załatw ianie potrzeb fizjologicznych  
pod blokami m ieszkalnym i, lub w  
klatkach schodowych. W okół sklepu  
na murku często siedzą osoby pijące 
piwo lub wódkę, zaczepiające kobie­
ty i dzieci. Jest brudno. W szystkie 
latarnie są stłuczone. Szczególnie w  
soboty i niedziele policja nie reagu­
je" . Pod pismem widnieją 63 podpisy. 
Nie wszyscy sygnatariusze wiedzieli co 
podpisują. Na przykład p. W aldemar 
Sobczak wykreślił swój podpis i napi­
sał obok słowo —  nieprawda, bowiem  
zbierający podpisy p. Kupczyk poinfor­
mował go, że chodzi o porządek na 
osiedlu, a nie o konkretną placówkę. T u 
można zapytać, dlaczego nie wymie-

sem w urno wie “W B M” ze spółdzielnią 
jest powiedziane, że to spółdzielnia za­
trudnia osobę sprzątającą. W ięc wido­
cznie ta osoba po prostu źle sprząta.

Pan Białachowski przyznaje, że ruch 
zarówno w sklepie jak i w okół jest du­
ży. Toteż 17.IV.91 r. zwróci! się z pise­
mną prośbą do policji w  Żaganiu o pa­
trolowanie tego terenu.

To prawda, że ludzie piją piwo. Ubi ' 
kacja w  tak ruchliwym miejscu po i 
trzebna jest nie tylko piwoszom. Oka­
zało się, że pod pawilonem, w  którym 
działalność handlową prowadzi 
“MWB”, od 12 lat istnieje szalet miej­
ski, a od 3 lat jest kompletnie wyposa­
żony, ale ani razu nie był używany. Ta 
jedna 7, zagadek kolejnych władz mia­
sta. Przez 12 lat mieszkańcy osiedla nie 
wiedzieli, że mają tu takie cacko. 
“MWB” wystąpił do Urzędu Miejskie­
go z  prośbąo wydzierżawienie szaletu. 
D o Spółdzielni Mieszkaniowej wy­
szedł z propozycją zagospodarowania 
olbrzymiego tarasu przed pawilonem. 
Chce postawić stoliki pod parasolami, 
urządzić rabaty. Chce też uruchomić 
bar w pawilonie, ale Spółdzielnia Mie­
szkaniowa milczy na ten temat.

Pan Białachowski użył tej samej bro­
ni. z której strzela p. Kupczyk. W yło­
żył, (15.IV .9ł r.) w stoiskach zeszyty z  
tekstem: “Jeżeli wyraża pan /p an i. 
pozytywną opinię o działalności skle­
pu, akceptuje godziny otw arcia,1 a 
także sprzedaż alkoholu, prosimy o  . 
czytelny podpis” .

Zebrał 345 podpisów, z  adresami 
mieszkańców. Jeśliby miała decydo­
wać większość w sposób demokratycz­
ny, to cóż znaczą 63 podpisy niezado­
wolonych, wobec ponad 300 podpisów  
osób zadowolonych z obecnego stanu 
rzeczy?

Zawiść? Niem oc organizacyjna w  
rozwiązaniu najprostszych spraw? \  
może naprawdę przydałaby się w Ża­
ganiu straż m iejska, na wzór Pozna­
nia, czy Zgorzelca? Um undurowany 
postrach piwoszy, którzy mają ju ż  
swoją partię, tylko nie mają jeszcze  
miejsca lia osiedlu, gdzie m ogliby  
spokojnie napić się piwa...

Zbigniew Ryndak

„ W I O S N A  N A D  N Y S Ą  9 1 ”
Gubiński Dom Kultury jest organiza­

torem tradycyjnej “W iosny nad Nysą 
91", która odbędzie się w dniach 18 i 19 
bm. W sobotę, 18 bm. o godzinie 14 w  
Amfiteatrze, rozpocznie się 'Rock nad 
Nysą". Wystąpią zespoły: “Monasteiy” i 
“Bzdet” ze Świebodzina, “Wise Squit” 
(Szczecin), “Bez nazwy” i “Czterech” 
(Żagań), “Rozkrock” (Kożuchów), “Ro- 
chtus” (Nowa Sól) oraz zespól instrumen- 
talno-wokalny z  Gubina.

W niedzielę, 19 bm. o godzinie 14 w  
Amfiteatrze, wystąpią trębacze na ro­
gach, z  Technikum Leśnego w  Rogo- 
zińcu. O godz. 14.15 zaprezentuje się  
kapela podwórkowa z  Krosna Odrzań­
skiego. O codzinie 15 —  nakaz mody

przygotowany przez Gubiński Dom  
Kultury. O godz. 15.15 blok programo­
wy przygotowany przez Guben. Drugi 
pokaz mody odbędzie się o godz. 16 
Zespoły artystyczne z Gubina wystąpią 
o godzinie 16.15. Szkoła Tańca "Jast" 
zaprezentuje się o godzinie 17.15 
Dziecięcy Żespół Pieśni i Tańca z  Zie 
lonej Góry wystąpi o  godzinie 18.15, 
natomiast o godz. 19.15 —  koncert Lu 
buskiego Zespołu Pieśni i Tańca. O go 
dżinie 20.30 trębacze z  Rogozińoa za 
kończą imprezę w  Amfiteatrze 

Od 17 do 21 bm. w  sali widowiskowej 
Gubińskiego Domu Kultury czynna bę­
dzie wystawa plastyczna z  Guben.

.................  ...— . . .  ........ ( 7 a \
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Brzydzę się 
ślimakami

D reszcz ro zk o s zy  m n ie  p rze n ik a , k ie d y  s ły szę  S Z C Z E P A N IK A .  
R adio , te le w iz ja , a n a w e t że la zk a  d o  prasow ania, p e łn e  są p io ­
se n e k  P io tra  S zc ze p a n ika . P e łn o m o c n ik  p re zy d e n ta  L ech a  W a  
łę sy  do  sp ra w  śro d o w isk  tw ó rc zy ch . M oje  g ra tu la c je . K o rm o ­
ra n y  ż y ją  W P eru , C h ile  i na  M a zu ra ch  Ze te ż  L e c h  W ałęsa  
nie  p o w o ła ł na  to s ta n o w isk o  zn a n eg o  p isa rza  z  G orzow a  — 
Z d z is ła w a  M o ra w skieg o . O n  nap isa ł pow ieść  o p o zy c y jn ą  „Nie 
słu c h a jc ie  A lo jze g o  K o tw y ”. I  nap isa ł, ż e  J a s iń sk i i R y n d a k  
u zn a li tę  p o w ieść  za  DNO. P rzy  c z y m  R y n d a k  to  je s t  w o ta siy  
w ół, k tó r e m u  z n a k i  z o d ia k u  m y lą  sią  ze  zrtaka iiii d ro g o w y m i. 
M o im  a u to r y te te m  od ru ch tf d ro g o w eg o  je s t  za w sze  s ta rszy  
s ie rża n t s z ta b o w y  (a  m o że  ju ż  k a p ita n i)  J ó ze f R o s tc z y k .  B a r­
d z o  cen ią  jeg o  p o g a d a n k i ra d io w e , bo są K O N K R E T N E . N ie  
lu b ię  n a to m ia s t p o g a d a n ek  d o k tó ra  K o śc ie ln ia ka . N ie  d la teg o , 
że  ch c ia ł b yć  posłem . T a d e u sz  J a s iń sk i w y d a ł w ięc e j k s ią że k  
p ro za to rsk ich , n iż  Z d z is ła w  M o ra w sk i m ia ł p o m y s łó w  lite ra c ­
k ich . Do K O T W Y  n a tch n ę ła  GO in fo rm a c ja , ze  to c ią g u  ro k u  
w  p o w iec ie  ża g a ń sk im  lu d z ie  n a p isa li 30.000 ska rg , a n o n im ó w ,  
donosów . „Jedna trze c ia  lu d z i tego  p o w ia tu  p isze  donos, s k a r ­
gę, a n o n im "  —  s tw ie r d z ił  w  ,,M a g a zyn ie  G N ” n r  90. W y n ik a  z  
tego, że  p o w ia t ża g a ń sk i m ia ł 90 ty s ię c y  ludnośc i. T o  B Z D U R A , 
a le  n a tch n ę ła  w ie lk ie g o  p isa rza  dó  nap isa n ia  p o w ieśc i w  fo r ­
m ie  D O N O SU . A  w y d a ł ją  d o p iero  w ó w cza s , g d y  zo s ta ł p rzew ó d  
n ic zą ćy m  K o m is j i  R e w iz y jn e j  ZG  Z L P , g d y  by ł c z ło n k ie m  ze s ­
p o łu  p isa rzy  p a r ty jn y c h  p r z y  K C  P Z P R  i ja k o  p rzew o d n ic zą c y  
k o m is ji  k u l tu r y  K W  P Z P R  w  G o rzo w ie  w a lc zy ł p ió rem  na pra  
w o i lew o. K ie d y  u zy sk a ł  godność p rezesa  O d d z ia łu  Z L P  w  Zie  
lo n e j G órze n a ty c h m ia s t  u d a ł s ię  do  1 se k re ta r za  K W  P Z P R , 
zacnego  M iec zy s ła w a  H e b d y  i uc ią ł sob ie  d łu ższą  ga d kę, a w y ­
szed ł z  teg o  p o tę żn y  w y w ia d  w  „N a d o d rzu ”, ja k  to M ieczys ła ­
w a  H eb d ę  c ie szy  k a ż d y  n o w y  d o k to ra t n a  Z ie m i L u b u s k ie j.  1 
oto Z d z is ła w  M o ra w sk i je s t  N O W Y . E d w a rd  J. M in cer n a w o ­
łu je  do  w y ry w a n ia  C H W A S T Ó W . K iero w ca , z  p ew n eg o  śro d ka  
n a p ra w d ę  M A S O W E G O  p rze k a zu , id z ie  da le j. M ó w i, że  p o w in ­
n y  być  k re m a to r ia  P R Z Y Z A K Ł A D O W E . I w  P IE C  ta k ieg o  
P T A S Z K A .

N a p isa łem , że  b rzyd zę  się  b y ły m  to w a rzy s z e m  T u ro w sk im .  
A le  n ie  n a p iśa łem , że  go N IE N A W ID Z Ę , ja k  za su g ero w a ł w  
sw e j  rep lice  w  ub ieg łą  środę. B rzy d z ić  się  k ła m s tw e m . B r z y ­
d z iła  s ię  p ija k ó w . B rzy d z ić  się  le n iu c h e m  —  p o d a je  s ło w ­
n ik  ję z y k a  po lskiego . B rzy d z ić  się  o b łu d n y m  p a r ty jn ia k ie m . Na  
to m ia st N IE N A W IŚ Ć  — to  p o w a żn ie js za  spraw a . J e s t  niena<- 
w iść  d z ik a , śm ie r te ln a , ś lepa , s k ry ta , b ezsiln a . M o żn a  ją  siać, 
szerzyć , t łu m ić  w  sobie , podsycać. M o żn a  ziać  n ien a w iśc ią . A k u  
ra t to  u czu c ie  je s t  m i  zu p e łn ie  O BC E. Z d z is ła w  M o ra w sk i je s t  
F A T A L N Y M  p ro za ik iem , a le  ś w ie tn y m  poeta , po r w d a ją cy m  
m ó w cą , u r o d z iw y m  m ę żc zy zn ą . C zy ż  kogoś T A K IE G O  m o żn a  
N IE N A W ID Z IĆ ?  D o s ta łem  b re lo czek  z  m a ły m  n o ży k ie m  do  
ro b ien ia  A B O R C J I. N a  b re lo czku  je s t  n a p is: Ż A G A Ń , tel. 24-54. 
P an S tą n iś ła w  T u r o w sk i  s tw ie rd z ił,  że  a ta k u ją c  go  i  s ta ją c  w  
o b ron ie  K O Ś C IO Ł A  zn a jd o w a łe m  się  c h w ilo w o  w  P IE S K IM  na  
stro ju . O tóż psa B IJ E S Z , a on  sk a m le  i się  Ł A S I .  S ły s za łem ,  
ja k  m ę żc zy zn a  p o w ied z ia ł d o  k o b ie ty  — ty  S U K O . A  ona o d ­
rzek ła  m ię k k o :  t y  P S IE . I  s ły s za łe m  te ż  na w ła sn e  u szy , ja k  
podczas p a r ty  je d n a  p a n i m a g is te r  p o w ied z ia ła  d ru g ie j pan i 
m a g is te r:  t y  S Z M A T O . W y rw a ć  c h w a s ty !  Z  b u rzyć  w ieżo w ce!  
P ołam ać i  spa lić  m e b le !  O d s ta w ić  na  z ło m o w isk o  p o lsk ie  sam o  
c h o d y! W sz y s tk o  to  je s t  w y tw o r e m  K O M U N Y . S k u ć  sie rp  i 
m ło t z  p o m n ik a  bo h a teró w . A  p o te m  sk u ć  m o rd ę  g łu p k o w i, k tó  
ry  za  w sz e lk ą  cen ę  ch ce  zo s ta ć  B O H A T E R E M . S p a lić  w s z y s tk ie  
k s ią ż k i  w y d a n e  w  la ta ch  1945-1989. B o to  te ż  K O M U N A . K ie ­
d y  J e r zy  G r z y m k o w s k i  to ys ła ł do  P a ń stw o w eg o  I n s ty tu tu  W y ­
d a w n iczeg o  sw o ją  w ie lk ą  p o w ieść  p t. '„ W iern e  b l iz n y ” —  w y ­
śm ia n o  go. W te d y  J e r zy  G r z y m k o w s k i  uda ł się z  m a n u s k r y p te m  
do  se k re ta rza  K C  P Z P R  Jerzeg o  Ł u k a sze w ic za  (P an ie  św ieć  
nad jeg o  dusza ), k tó r y  Z A D Z W O N IŁ . G d y  p o te m  a u to r  p rz y ­
szed ł do  P lW - u  i p o w ied z ia ł, że  n a zy w a  się  J e r zy  G r z y m k o w ­
sk i, to  re d a k to r k o m  p o w y p a d a ły  d łu g o p isy  z  rą k . I  k s ią żk a  WY 
S Z Ł A . „ W ierne  b lizn y ” — 437 s tro n  t e k s tu  o sk o m p lik o w a n e  i 
p o lsk ie j  rzec zy w is to śc i. M a m  eg ze m p la rz , p o d p isa n y  21.09.1978 
ro k u  w  Z a k o p a n e m : ,.Z b y s z k o w i R y n d a k o w i na za d a te k  p r —- 
ja źn i, z  s e rd e c z n y m  u śc is k ie m  g ra b u li —  a u to r”. G d y b y  d z i­
sie jsza  m ło d z ie ż  zechcia ła  p o c h y lić  się  nad  tą  k s ią żk a , d o w ie ­
d z ia ła b y  sie, ja k  H IS T O R IA  m o że  zro b ić  z  c z ło w ie k a  S Z M A T Ę .  
C zło w ie k  d źw ig a  sw ó j k r z y ż  od d z ie ck a . K r z y ż  ro śn ie  w raz. z  
c z ło w ie k ie m . Za ja k ie  grzech y?

Po d w u d z ie s tu  la ta c h  o b e jr za łem  p o n o w n ie  ..Ojca C h rze s tn e ­
go", tym . ra ze m  w  te le w iz ji .  W te d y  b y ł to  S Z O K . D ziś k r zy w ię  
tw a rz . D źw ię c zy  m i  w  u sza ch  —  W łosi to ba n d yc i. Ł a m a cze  
P R A W A . W r z ó d  na c ie le  A m e ry k i .  R ea lia  n ie  sp a d a ją  z n ie ­
ba. S ko ro  rzą d  w ło sk i n ie  p ro te s tu je  p rze c iw k o  ta k im  film o m ,  
to  zn a c zy , że  C O S w  ty m  J E S T . W ło sk ie  sa m o ch o d y  n ie  .liczą  
się  w  U S A , ale je żd że n ie  m e rc e d e se m  im p o n u je  A m e ry k a n o m  

S ą  ta cy  k ra ja n ie  ja k  L u d w ik  S to m m a , k tó r z y  k o ch a ją  F ra n ­
c ję , bo je s t  p iękn a . A  Pclslca je s t  b ru d n a  i g łupią . N ie  m o że  się  
u porać  ze  s k u p e m  o p a k o w a ń  sz k la n y c h . J ę z y k  p o lsk i s ta n ie  
się  w k ró tc e  D O M O W Y M  ję z y k ie m  e tn ic zn y m  4 0 -m ilio n o w e j  
m n ie js zo śc i n a ro d o w e j. T e ra z  m u s is z  m ó w ić  po A N G IE L S K U ,  
P ły w a ć  b rzu ch e m  po  z ie ls k u . I  c za se m  trze b a  w  k u c h n i  coś p rzy  
d z ie c k u  p o w ied z ieć  po n iem ie ck u . F ię k n y  by ł k o n c e r t d la  K U R  
D O W . M oże k to ś  s k o m p o n u je  s y m fo n ię  d la  B E Z R O B O T N Y C H ?  
G d y b y  K r z y s z to f  P e n d e re c k i re d a g o w a ł „G rające l is ty ” w  ro z ­
g łośn i z ie lo n o g ó rsk ie j, y jó w cza s E u g en iu sz  B anttchc.w icz m*'ałby 
w ięc e j c za su  n a  zd o b yc ia  s ła w y  Ś W IA T O W E J . P ro w in c ja  n a  
ka żd e g o  zn a jd z ie  H A K A .

B rzy d zę  się  ś lim a k a m i. Ś l im a k i  u sy p ia  się  w r z ą tk ie m . R o­
bią to  w  C ho c ia n o w ie , na  p o tr ze b y  F ra n cu zó w . B rzy d zę  się  N O  
W Y M l d żd żo w n ic a m i, k tó re  w ch o d zą  w  ty ln ą  część  c ia ła  s ta ­
ry m  D Ż D Ż O W N IC O M . J e d n i  i d r u d z y  b red zą  o E K S P IA C J I.  
T y lk o  p a trzą , w  k tó rą  s tro n ę  obróci się  C H O R Ą G IE W K A .  
O k ru tn i w ę d k a r ze  n a d z ie w a ją  d żd żo w n ic e  na  h a c zy k i i nęcą  
n im i R Y B Y . A  ry b y , s tw o r z e n in a  g łu ch e , w y łu p ia s te , d a ją  się  
na to  nabierać. W ra z  z  w io sn ą  id z is  ja k iś  n ie p r ze n ik n io n y  
W IE W . Za m ia s te m  w y ją  Ś W IĘ T E  P S Y . M oże  n a w e t u ro d ził  
się  ju ż  n o w y  p re zy d e n t, a le H E R O D  jeszc ze  o t y m  n ie  w ie. N i 
czego  n ie  p rzeczu w a ... Z B IG N IE W  R Y N D A K

Koguty m wojskowych etatach
N ieco d z ien n y m  z ja w isk iem  n a  

ro z leg ły ch  p rz e s trz e n ia c h  p u s ty ń  
n y c h  A ra b ii S a u d y jsk ie j,  g dz ie  w  
zw iąz k u  z  k o n f lik te m  w  Z ato ce  
P e rsk ie j  ro z b iła  obozy a rm ia  am e  
ry k a ń s k a , było. k ażd eg o  d n ia  r a ­
no... p ia n ie  k o g u tó w . L u d n o ść  
a ra b sk a , ja k  też  żo łn ie rze  z  je d ­
n o s te k  in n y ch  p a ń s tw , n ie  m ogli 
zrozum ieć , d laczego  A m ery k an ie  
p rzy w ieź li ze sobą  ty le  teg o  p ta c ­
tw a . Nae m ieśc iło  się  n ik o m u  w  
g łow ie , że u czy n ili to  chcąc  m ieć 
św ieże  m ięso  n a  rosó ł, gdyż  w y ­
ży w ien ie  w  je d n o s tk a c h  b y ło  w y 
źm leriite .

Z  czasem  t a  „ ta je m n ic a  wojskej

Narkotykowy baron 
chce się poddać

S ły n n y  k o lu m b ijsk i b a ro n  n a r ­
k o ty k o w y , P ab lo  E sco b ar, m a  za­
m ia r  o d dać  się  w k ró tc e  w  ręce  
w ładz. O b ieca ł też  uw o ln ić  dw óch  
p rz e trz y m y w a n y c h  p rzez  sieb ie  
d z ien n ik arzy .

P o in fo rm o w a ł o ty m  W w y w ia ­
dzie  te lew izy jn y m , rz y m sk o k a to ­
lick i k siądz, k tó ry  od b y ł w  u b ieg ­
ły m  ty g o d n iu  d łu g ą  rozm ow ę n a  
te n  te m a t z E seo b arem , szefem  
k a r te lu  k o k a in o w eg o  z M edellinu , 
k tó ry  ż ąd a  od  w ład z  g w a ran c ji 
b ezp ieczeń stw a. W  n ied a w n o  opu 
b lik o w an y m  ośw iad czen iu , b a ro n  
n a rk o ty k o w y  zagroził, że z ab ije  za 
k ła d n ik ó w  jeś li p o lic ją  n ie  zap rze  
s ta n ie  ła m a n ia  p ra w  człow ieka  
w obec h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w , k tó  
rzy  rzekom o p o d d a w an i są  to r tu ­
ro m .

W ładze K o lu m b ii o sk a rża ją  
E sc o b a ra  o p rzew o d zen ie  t r w a ją ­
cej od ro k u  w o jn ie  p rzec iw k o  rzą  
dow i, w  w y n ik u  k tó re j  zab ity ch  
zo sta ło  ju ż  portad 2 ty ś . osób. Cho 
dzi o m o rd e rs tw a  i zam ach y  bom  
bow e, t  k tó ry c h  je d e n  sp o w o d o ­
w a ł śm ie rć  107 osób. O sk arż a  się 
go tak że  o w y d a n ie  ro z k az u  za ­
m o rd o w a n ia  trze ch  k a n d y d a tó w  
n a  p re z y d e n ta  p odczas k a m p a n ii 
w  1990 ro k u .

E sco b ar i in n i szefow ie k a r te lu  
z M ed e llin u  rozpoczęli te r ro ry s ty ­
czną o fensyw ę w  lip cu  1989 ro k u , 
u s iłu ją c  w y m u sić  w  te n  sposób  na 
rząd z ie  re zy g n a c ję  z e k s tra d y c ji  
h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w  do S tan ó w  
Z jed n oczonych . (PA P)

J u b i l e u s z  X X - l e c i a  H M G
(C iąg d a ls zy  ze  str. 1)

W ty m  ro k u  H u ta  M iedzi „Gło 
gów ” obchodzi ju b ile u sz  X X -le -  
Cia. A b y  uczcić  tó  św ię to  p rzygo  
to w an o  b a rd zo  b o g a ty  p ro g ram  
im prez.

O bchody  ro zp o częły  się  10 m a  
ja  w  sa li w id o w isk o w ej H M G  
w ręczen iem  odzn aczeń  i w y ró ż ­
n ień  d la  h u tn ik ó w . Z a  sw o ją  p ra  
cę zo sta li o d znaczen i K rzy żam i 
Z asłu g i o raz  o d zn aczen iam i re so r  
to w y m i. G ra tu la c je  h u tn ik o m  zło 
żyły  p rz y b y łe  n a  u ro czy sto ść  w ła  
dze m ia s ta , p o p rzed n i d y re k to rz y  
K G H  o ra z  d y re k to r  g e n e ra ln y  
K G H . C a łą  im p rezę  uw ień czy ł 
w sp a n ia ły  o b iad  n a  cześć w yróż  
n io n y ch  h u tn ik ó w .

11 m a ja  m o żn a  by ło  zw iedzać 
H u tę  II. To, ja k  co ro k u , sp o tk a  
ło się  z d u ży m  z a in te re so w a n iem . 
Ju ż  od  r a n a  m ieszk ań cy  G łogo­
w a ca ły m i ro d z in a m i p rzy jeżd ża  
li do h u ty , n a jczęśc ie j a u to b u sa ­
m i, sp e c ja ln ie  w  ty m  celu  u ru c h o  
m ionym i. P rz y b y ły  tak ż e  w y c ie ­
czki z in n y ch  m ie jscow ości, w  ty m  
z Z ie lo n ej G óry .

R ów nież  11 m a ja  o tw a rto  V 
O gólnopo lską  W y staw ę  A k w ary s  
tyczn ą . W sa li M O K -u  g ru p a  en  
tu z ja s tó w  n a  czele z p an em  W oj 
ta szk iem  p rzy g o to w ała  p rz e p ię k ­
n ą  ek sp o zy cję  ry b  i ro ś lin  a k w a  
rio w y ch . M ożna ją  p o dziw iać  do 
Ź6 m a ja .

C i, k tó rz y  w y b ra l i ,  się  w  słone 
czne so b o tn ie  p o p o łu d n ie  n a  sp a ­

cer, m og li w y s łu c h a ć  w sp a n ia łe ­
go k o n c e r tu  H u tn icz e j O rk ie s try  
D ę te j. K o n c e rt  od b y ł się  w  sce­
n e r ii  P a rk u  S ło w iań sk ieg o  o raz  
w  czasie  p rz em arszu  o rk ie s try  
u licam i G łogow a. J a k  zw y k le  by ł 
on  a t r a k c ją  d la  g łógow ian , a  w 
szczególności d la  ty c h  n a jm ło d ­
szych.

N ie s te ty  pogoda  n ie  d o p isa ła  w 
n ied z ie lę , s tru g i deszczu  zn iw eczy  
ły  p rz y g o to w an ia  do  tra d y c y jn e ­
go fe s ty n u . O rg a n iza to rz y  do  osta  
tn ie j  c h w ili liczy li n a  zm ian ę  pó 
gody. N ie  o d b y ły  się  w ięc  w y s tę  
p y  e s trad o w e , im p re zy  śp ra w n o ś 
c iow e i ta k  o czek iw an y  p rz ez  dzie 
ci B M X -erosś. B ogato  żao p a trz o  
n e  b u fe ty  m u s ia ły  o d jec h ać  p e ł­
ne. Huta n ie  rezygnuje z przepro 
wadzenia festynu i jak nas poin­
formowano odbędzie się on 2 czer 
wca. M iejm y  n ad z ie ję , że pogoda  
dopisze.

D eszcz n ie  p rzeszk o d z ił je d n a k  
w ęd k arzo m  i w  n ied z ie lę  ro z eg ra  
li oni żaw ody  o m is trz o s tw o  h u ­
ty.

H u tn icy  m og li z ab aw iać  się  i 
św ię to w ać  ju b ile u sz  p odczas za ­
b a w  ta n e cz n y c h  i w  „K arczm ie  
P iw n e j”.

N ad a l o d b y w a ją  się w y d z ia ło w a  
sp o tk a n ia  z e m e ry ta m i i re n c is ta  
m i. W h u c ie  p ra c u je  670 ju b ila ­
tó w , czyli ty ch , k tó rz y  p ra c u ją  
w  n ie j  ju ż  20 la t . W ręczono  im

d y p lo m y  i p a m ią tk i — z eg a rk i 
S zw ajcarsk ie .

P rz e d  n a m i jeszcze tu rn ie j  te ­
n is a  z iem nego  o p u ć h a f  d y re k to  
r a  H M G , k tó ry  odo ęd zie  się  18 i 
19 m a ia  n a  k o r ta c h  p rz y  u l. B u  
d o w lan y ch . Od 16 do  20 m a ja  od 
b y w ać  się  będ zie  M ię d zy n a ro d o ­
w y  T u rn ie j  P iłk i N ożnej Ju n io ­
rów .

J a k  M rd ż o  H M G  zw iąz an a  je s t  
z m ia s te m  w id a ć  po ty m  boga­
ty m  p ro g ra m ie  im p re z  k tó ry  zo­
s ta ł  p rz y g o to w an y  z m y ślą  ni* 
ty lk o  o h u tn ik a c h , a le  w szy s t­
k ic h  m ie sz k ań c a ch  G łogow a, (ba)

Pod czas w izyty p rz y jm o w a n eg o  
t  w ie lk ą  p o m p ą  w  L o n d y n ie  p re  
z y d en ta  R u m u n ii Nicolae Ceau 
sescu — s łu żb a  w  p a ła cu  B u ck in g  
h a m  b y ła  p o sta w io n a  w  s ta n  po 
g o to w ia : z apartamentów usunię 
to w szystkie wartościowsze przed 
mioty po ostrzeżeniu, że rumuń 
ska para prezydencka kradnie 
wyposażenie. R e w e la c je  te  u ja w ­
n ia  f ilm  d o k u m e n ta ln y  do tyczący  
w iz y ty  sp rz ed  k ilk u n a s tu  la t, k tó  
ry telewizja BBC n a d a ła  w czo­
ra j.

P rz e d  w izy tą , do  k ró lo w e j b ry  
ty js k ie j  zad zw o n ił ó w czesny  p re  
zy d en t F ra n c ji ,  Giscard D ’E sta -

Ing z  o s trzeżen iem , iż C eau sescu
— zap ro szo n y  u p rz ed n io  do P a ­
ry ż a  —  w y je ch a ł s ta m tą d  dosło  
w n ie  ogo łociw szy  a p a r ta m e n ty ,  
k tó re  m u  p rzy d zie lo n o . Z n ik n ę ­
ły  ozdoby, lam p y , w azy , pop ieln i 
czk i w a rto śc i ty s ięc y  d o laró w . 
„Wszystko było poodkręcane i 
pozabierane, zupełnie tak, Jakby 
włamywacze wprowadzili się na 
cały sezon” — m ia ł pow iedzieć  
p re zy d e n to w i F ra n c ji  u rz ęd n ik  
o d p o w ie d z ia ln y  za  p rz eb ieg  w izy 
ty .

P re z y d e n t G isc a rd  D ’E sta in g  
zad zw o n ił o so b iśc ie  do  k ró lo w e j 
E lżb ie ty , p rz e k a z u ją c  je j  szczegó

ły  w y d a rze ń . W p a ła cu  B u c k in g ­
h a m , gdzie  p a ra  C eau sescu  m ia ­
ła  rezy d o w ać , za rząd zo n o  a la rm . 
„ K ró lo w a  b y ła  b lisk a  p a n ik i i 
o p isa ła  to  p ó źn ie j ja k o  n a jg o rsze  
trzy  dn i w  je j  ży c iu ” — pisze 
ty g o d n ik  „ S u n d a y  E x p re s s”.

P ro g ra m  BB C  o b w in ia  ów czes 
n y  rz ąd  lab o u rz y sto w sk i p re m ie ra  
C a lla g h a o a  za z o rg an izo w an ie  wi 
zy ty  p a ń s tw o w e j C eau sescu . We 
d łu g  BBC, rz ąd  b ry ty js k i  liczył 
n a  k o rz y s tn y  . k o n t r a k t  d la  k o n ­
c e rn u  „A ero sp ace”. W isto c ie  R u 
m u n ia  k u p iła  ty lk o  je d e n  sam o 
lot.

(PA P)

Można
podglądać

T y lk o  w ów czas, gdy  sąsiad  n ie 
ty lk o  p o d g ląd a , a le  d o k o n u je  
zd jęć, lu b  n a g ry w a  n a  ta śm ę  w i­
deo, m oże być sk a z an y . S am o  pod 
g ląd a n ie  n ie  je s t  p rz e s tę p s tw e m
— tak ieg o  z d an ia  są  sędz iow ie  w 
S z w a jca rii.

M ło d a  i u ro d z iw a  lo k a to rk a  
jed n eg o  z dom ów  o d k ry ła  p rz y ­
p ad k o w o , że 70 -le tn i g o spodarz  
p o d g ląd a  ją  p rzez  zm y śln ie  skon  
s tru o w a n y  p ery sk o p . E ęd ąc  e m e ­
ry te m  m ia ł d o sta teczn ie  dużo cza­
su  n a  o d d a w an ie  się  o ry g in a ln e ­
m u  h obby .

W niosek  p o n ę tn e j p a n n y  o u k a  
ra n ie  lec iw ego  p o d g ląd acza  zo­
s ta ł  o d d a lo n y  p rzez  sąd  p ie rw sze j 
in s ta n c ji. P rz e p ro w ad z o n a  w  do ­
m u  re w iz ja  n ie  d o s ta rcz y ła  żad ­
n y c h  dow odów , iż e m e ry t u t r w a ­
la ł  w  ja k ie ś  fo rm ie  o g ląd an e  „w i 
d o k i”. S tą d  też  sp ra w a  p a d ła  i w 
n a jw y ższe j in s ta n c ji  p rzed  sąd em  
k o n fe d e ra c ji ,  gdzie s tw ie rd zo n o  
w y raźn ie , że sam o  p o d g ląd an ie  
n ie  s ta n o w i p rz e s tę p s tw a . (PA P)

w a ” w y ja śn iła  się. O tóż n au k o w  
cy a m e ry k a ń sc y  u s ta lili, że k u ry  
są szczegó ln ie  u w ra ż liw io n e  na 
w sze lk ie  zan ieczyszczen ia  p o w ie t­
rza . N a ty c h m ia s t s ta ją  się  n e rw o  
We i s z u k a ją  sch ro n ien ia .

P o n iew aż  P e n ta g o n  o b aw ia ł się, 
że p re z y d e n t I r a k u  Saddam Hu­
sajn u ży je  w  w a lk a c h  gazów  t r u ­
jący ch , k a ż d a  je d n o s tk a  o d la tu ją  
ca  n a  B lisk i W schód d o s ta ła  „na  
e ta t ” k o g u ta , lu b  k u rę . W szystk ie  
b y ły  z ra s y  L eg h o rn ó w , gdyż  b ia ­
łe  u p ie rzen ie  m ia ło  je  d o d a tk o w o  
c h ro n ić  p rz ed  p a lą cy m  słońcem  
p u s ty n i.

(P A P )

Karuzela 
dla kucharza

P ra w d z iw ą  re w o lu c ję  s tan o w i 
o s ta tn i w y n a la z e k  a m e ry k a ń s k i 
w  b ra n ż y  k u c h a rsk ie j.  J e s t  n im  
o b ro to w a  k u c h n ia  zn aczn ie  u ła t ­
w ia ją c a  p ra c ę  k u c h m is trz o w i. 
P ie rw sze  e g zem p la rze  tego  u rz ą ­
d zen ia  już  z a in s ta lo w a n o  w ho ­
te la c h  i d u ży ch  r e s ta u ra c ja c h  ob 
s łu g u jąc y ch  ty s ią c e  k lie n tó w .

K u c h m is trz  z a jm u je  m ie jsce  w  
śro d k u  d użego  k o ła , w  k tó re  
w m o n to w a n e  są k o tły , p a te ln ie  
do sm ażen ia , s to ły  do p rzy g o to ­
w y w an ia  p o tra w , k o m p le ty  z 
p rz y p ra w a m i itp . K u c h a rz ' m oże 
w y k o n y w ać  w szy s tk ie  p ra c e  n ie  
ru sz a ją c  się  z m ie jsc a . D w a p e ­
da ły  pod nogam i u m o ż liw ia ją  m u 
b o w iem  p rz e k rę c e n ie  ko lą  w  p ra  
wo, lu b  w  lew o, w  zaieżriości, 
n a  k tó ry m  s ta n o w isk u  chce  a k tu  
a ln ie  p raco w ać .

Z d a n y ch  p rz e k a z a n y c h  w  N o­
w y m  J o rk u  p rz ez  fu n d u sz  lu d n o ś 
c iow y ONZ, w y n ik a , że w  ro k u  
2000 liczba  lu d n o śc i w  św iec ie  w y 
n ies ie  6,4 m ld  osób. S zacu je  się, 
iż o b ecn ie  ś w ia t  z am ieszk u je  5,4 
m ld  ludzi. W  2025 ro k u  św ia t li­
czyć m a  — ja k  się  p rz ew id u je  —
3,5 m ld  lu d zi, a  w  2050 ro k u  — 
p rzek ro czy  10 m ilia rd ó w  osób.

N a jszy b c ie j, o 3 p roc . w  ska li 
ro czn e j, ro śn ie  — ja k  w y k a zu ją  
a n a lizy  d em o g ra ficzn e  — liczba 
lu d n o śc i w  k ra ja c h  a fry k a ń sk ic h . 
O d w ro tn ie  je s t  w  k ra ja c h  zachód  
n ich , w  A m ery ce  P ó łn o cn ej i E u

ro p ie , za  w y ją tk ie m  A lb an ii (1,8 
p roc. w z ro stu  w  sk a li rocznej), 
T u rc ji  (2,1 proc.) i I s la n d ii  (1 
proc.). W po zo sta ły ch  p a ń s tw a c h  
eu ro p e jsk ic h  w sk aź n ik  w zro stu  
lu dnośc iow ego  k s z ta łtu je  się  „gru  
bo ” p o n iże j 1 p roc.

Z godnie  z d a n y m i fu n d u sz u  lud  
nościow ego, P o lsk a  liczy ła  w  ub .r.
38,5 m in  m ieszk ań có w , zaś w  2025 
ro k u  m a  liczyć 45,1 m in  ludnośc i. 
Do 1995 r .  z a k ła d a  się  0,5 p roc. 
w sk aź n ik  w z ro stu  lu d n o śc i i 15 
u ro d z eń  n a  1 ty s . m ieszk ań có w  w  
Polsce .

D y re k to r  h u ty  S ta n is ła w  P o te -  
ra  odzn a cza  W yró żn ia ją cy ch  się  
p ra c o w n ikó w .

Fot.: IR E N A  B O N lE W IC Z

Ha matarą 
prosta z  drzewa

M a tu rz y s tk a  z G d y n i s ta w iła  
się  n a  eg zam in  d o jrza ło śc i w p ro s t 
z... d rz ew a . J a d ą c  d o  szko ły  ro ­
d z in n y m  a u te m  i m a ją c  m yśli za 
ję te  sp e k u lo w a n ie m : ja k i  te ż  b ę  
dzie te m a t p ra c y  z ję z y k a  p o l­
sk iego , u d e rz y ła  w  k ra w ę ż n ik  i 
w y lą d o w a ła  n a  d rz ew ie , d o sło w ­
n ie  w  ro z w id le n iu  ga łęzi. O  w ła  
s r  h  s iłach  zeszła  n a  z iem ię  1 
p ieszo  u d a ła  się  do  szkoły . S a ­
m ochód  zo sta ł z d ję ty  z d rz ew a  
p rzez  d źw ig  sa m o jezd n y . (PA P)

KPZR nie ma
zagranicznych kont

A n i re z e rw  w a lu to w y ch , a n i j a  
k ich k o lw ie k  k o n t  w  b a n k a c h  z a ­
g ra n ic zn y c h  n ie  m a  K P Z R  — p i­
sze d z ien n ik  „ P ra w d a ” w e w czo­
ra js z y m  n u m e rz e  o d p o w ia d a jąc  
je d n e m u  z c zy te ln ik ó w . W szelkie 
ro z siew an e  pogłosk i n a  te n  te ­
m a t są  po zb aw io n e  p o d sta w , a  
ich ce lem  je s t  d y sk re d y to w a n ie  
p a r ti i .

P o w o łu ją c  się  n a  d a n e  z w y ­
d z ia łu  f in an so w o  -  b u d żeto w eg o  
K C  K P Z R , d z ie n n ik  p o d a je  ró w  
nocześn ie , że p a r tia ,  k tó ra  f in an se  
o p ie ra  p ra w ie  w  całości n a  sk ład  
k a ch  cz ło n k o w sk ich , w  o s ta tn ic h  
m ie s ią ca ch  p rzezn aczy ła  z b udże  
tu  500 m in  ru b li  n a  p o d n ies ien ie  
m in im a ln y c h  e m e ry tu r , 50 m in  
ru b li  n a  pom oc d la  o f ia r  trz ę s ie ­
n ia  ziem i w  A rm en ii o raz  500 m in  
ru b li  n a  pom oc d la  dzieci, k tó re  
u c ie rp ia ły  w  w y n ik u  k a ta s t ro fy  
W e le k tro w n i a to m o w e j w  C z a r­
n o b y lu . (P A P )

O s i e m  E b i l i o r a ó w  d e f i c y t u

Narada ekonomistów w  Belw e 
derze służy przedstawieniu spek­
trum poglądów w sprawie prze­
chodzenia od jednego do drugie­
go systemu gospodarczego. W ie­
rzymy, że kompetencje i zdecydo 
wanie są teraz potrzebne i chęt­
nie wysłucham y głosów odmien­
nych łub krytycznych — pow ie­
dział Jan Krzysztof Bielecki pod 
czas spotkania 13 bm. z dzienni 
karzami, zorganizowanego przez 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich. Towarzyszył mu wicepre­
mier Leszek Balcerowicz.

M ów iąc o d y m is ji w ic em in is tra  
z d ro w ia  i o p iek i sp o łeczn ej p re ­
m ie r  p o w ied zia ł, że czło n k o w ie  te ­
go m in is te r s tw a  m u szą  k ie ro w ać  
się  szczególną  w ra ż liw o śc ią  w o­
bec ró ż n y ch  p ro b lem ó w  lu d zk ich , 
c ie rp ie n ia  czy ch o ro b y . D la  lek a  
rz a  je s t  to  fu n d a m e n ta ln a  zasa ­
d a  e ty czn a f Rząd musi uwzględ­
niać interesy każdego obywatela. 
W artościowanie publiczne pew ­
nych spraw w  wystąpieniach  
członka rządu nie powinno mieó

m ie jsca , D y m isja  n ie  m a  n ic
w spó lnego  z k w e stio n o w a n ie m  
p og lądów , a le  w iąże  się  z rz e te l­
n y m  w y k o n y w an iem  obow iązków
— s tw ie rd z ił p rem ie r.

W y n ik i I k w a r ta łu  w  g o sp o d ar 
ce są  is to tn ie  gorsze, n iż  oczek i­
w a liśm y  — po w ied zia ł L. B a lce ­
row icz. P rz e jśc ie  z jed n eg o  do 
d ru g ieg o  sy s te m u  je s t  b a rd z ie j  ko  
sz to w n e  n iż m ożria by ło  sąd z ić  n a  
p o czą tk u  teg o  p ro cesu . W icep re ­
m ie r  p rzy to czy ł zach o d n ie  szacu n  
ki spod z iew an eg o  re g re su  w  k r a ­
ja c h  p o stk o m u n is ty czn y ch . O gól­
n ą  jego  p rzy czy n ą  je s t  z a łam a n ie  
się  n a jw ięk szeg o  ry n k u  ty c h  k ra  
jó w , w  ZSR R . W  P o lsce  w y s tę p u  
ją  p o n a d to  sp ecy ficzn e  p rzy czy ­
n y , ja k  np . s ła b a  re a k c ja  n a  zm ia  
n y  w  s t r u k tu ra c h  p rz ed s ię b io rs tw  
(co p rz e ja w ia  się  sp a d k iem  r e n ­
to w n o śc i i m a ły m  sp a d k iem  m a ­
te r ia ło ch ło n n o śc i)  o raz  zb y t po ­
w o ln e  tem p o  zm ia n  w  s t r u k tu ­
ra c h  z a rz ąd z an ia  n im i.

W p ły w a  to  n a  s ta n  b u d ż e tu

p a ń s tw a , b o w iem  m n ie jsze  są  
w p ły w y  z  p o d a tk ó w  — p o w ie ­
dz ia ł w ic ep re m ie r. B u d że t je s t  n a  
p ię ty : n a  I pó łrocze  p rz e w id y w a ­
no  5 b ln  zł d e fic y tu , ob ecn ie  w y ­
n o si on 8 b ln  zł, a le  z n a jd u je  się  
pod  k o n tro lą  ,czy li ju ż  n ie  ro śn ie .

W Polsce pilnie potrzeba ucliwa 
lić 27 aktów, koniecznych do zmia 
ny funkcjonowania gospodarki, 
w  tym wdrożyć nowoczesny sys­
tem podatkowy, który jest klu­
czem do budowania podstaw go­
spodarki rynkowej — stwierdził 
premier Bielecki. Tymczasem w y  
stępuje zapaść legislacyjna. Musza 
w ięc nastąpić szczególne zmiany 
w  trybie legislacyjnym.

W  n e g o c jac jac h  z K lu b e m  L o n  
d y ń sk im  (w ie rzy c ie le  z b a n k ó w  
p ry w a tn y c h )  je s te śm y  zobow iąza  
n i u m o w ą z K lu b e m  P a ry s k im  do  - 
u z y sk a n ia  p o ró w n y w a ln y ch  w a ­
ru n k ó w  p o ro z u m ien ia  — p o w ie ­
d z ia ł L . B a lcero w icz . R ozm ow y 
są  tru d n e . B y łb y m  ra d  g d y b y śm y  
n ie  b y li p o p ęd zan i w  k ra ju .

(P A P )
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ZAKŁAD BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO

« D E K A R »
Zakład N r 3 W Zielonej Gór»»

o g ł a s z a j ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
cena w yw oławcza

10.000.000 zł.
6.500.000 zł.
4.000.000 zł.

13.000.000 zł.
1.500.000 zł.
3.000.000 źi.

10.000.000 zł.
20.000.000 zł.
15.000.000 zł.
15.000.000 zł.
29.000.000 zł.

i a  3

n a  sprzadaż n.w . m aszyn i urządzeń:
L.p. N azw a ro k  produkcji
1. G ilo tyna b lach arsk a  1987
2. Nożyce g ilotynow e ręcżne 1987
3. A gregat n a try sk o w y  AD-16 1985
4. Sf>f(|żafka e lek tryczna  WE-S3 1984
5. B eton iarka 150 1 1989
6. R usztow anie wiszące 300/35 — szt. 3 1986
7. PdmoSt PUM  — 602/35 - 1986 
Ś. Pom ost ruchom y PW S-3 1388 
9. W ózek w idłow y DV 1661 1986

10. T arp an  stan d ard  1988
11. Nysa m ikrobus • 1689
12. M agazynki blaszane — szt. 26,
13. Z aw ljark a  — szt. 1.
14. Z ag inarka  l m  — szt. 2.
15. Z ag inarka  2 m  — szt. 1.
16. Z łob iarka — szt. 2.
17. P iła  tarczow a szt. 1.
18. S p rężark a  3JW  60 — szt. 1.
19. A gregat p iasku jący  APR-600 — szt. 2. '
26. W ciągarka budow lana WBa — 150 — szt. 5.
21. Ż u raw ik  — szt. 2.
22. W ie rta rk a  sto łow a WS-15 — szt. 1.
23. S p rężark a  AMS 23 040 — szt. 1.
P ierw szy  p rze targ  odbędzie się w  dniu 29 m aja  1991 r. o godz. 9.00 w siedzibie K ierow ­
n ictw a G rupy  R obót N r 17 w  Gorzowie W lkp. p rzy  ul. Podm iejskie j 18 (Baza PTHW ). 
D rugi p rze targ  odbędzie się w dniu 29 m aja  1991 r. o godż. 12.00. M aszyny i urządzenia 
m ożna oglądać od dnia 27.05.91 do chw ili p rzetargu  w  godz. 12.00—14.00. W adium  w w y­
sokości 10 proc. podanej ceny w yw oław czej należy w płacić w siedzibie KGR-17 przy ul. 
Podm iejsk ie j 1Ś w dn iu  28.05.1991 r. w godz. 8.00—14.00 oraz w dniu p rzetargu  do godz. 
8.30. Z ak ład  zastrzega sobie p raw o w ycofania poszczególnych jednostek z p rzetargu  bez 
p odania  przyczyn. AK-673
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S P R Z E D A Ż

GARAŻ ul. Zaęiaze 36 m  2, piw ni­
ca, kanał, siła — Sprzedam. 
MERCEDES 123 — 200 D 1980 po ka 
p ita lnym  rem oncie zam ienię na  do­
staw czy, może być polski. Zielona 
G óra — w dniu  ogłoszenia od 10.00 
II  A rm ii 16/1. 2834-Z

OGRODNICTWO, Aronie, borów ka, 
winogron, porzeczko-agrest, leszczy, 
na, jeżyna, rododendrony — intie 
Doniczkowe. M aj — czerwiec. No­
w a Sól, C hrobrego 9. 2861-Z

PRZYCZEPKĘ N-250 C — sprze­
dam. Zielona G óra, tel. 674-60.

2791-Z

SPRZEDAM m u ltica ra  M-24. Gło­
gów, S tyczniow a 20. 3127-C

SPRZEDAM now y na  gw arancji 
au tom at do lodów o zwiększonej 
w ydajności, niem iecki oraz p rzy ­
czepę tow arow ą 410-B — N iew ia­
dów. Głogów, tel. 33-55-29 w godz. 
10.00—18.00. 3130-C

SPRZEDAM wieżę DIORY z com- 
pak tem  p lus ko lum ny 70 W — na 
gw arancji. W iadomość: Gorzów 
W lkp., tel. 323-780 (wieczorem).

229-GG

SPRZEDAM tanio  p a rk ie t olchowy. 
Nowa Sól, tel. 22-50. 4-NS

ŚW IETLNE tab lice  z ruchom ym i 
napisam i, zasilacze do radiotelefo­
nów  CB — tanio  — sprzedaż rów ­
nież w ysyłkow a. V-ELECTRONICS, 
Sucharskiego 17, Zielona Góra, te ­
lefon 667-55. 2803-Z

M E D Y C Z N E

U S G
• najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamybrzusznej i naraądów rodnych, 
CIĄŻY, tarczycy.

ZidonaGóra, al. Wojska Pclsklago 46/3, 
rejestracja wyrżnie telefoniczna 724-91 

Po 15.00 le[ 66-883.
2122-Z

e l k a D E N T
materiały dentystyczne, unity, 
najwyższej Jakości kompozyty. 

NOWOŚĆ I - lampy polimeiyzacyjne 
bezprzewodowe, kasety video z  

|  Instruktażem, wiertła F. DRUX. 
i Zielona Góra, ul. Zacisze 16, tel.
* 649-59 w. 266

2740-2

metody profilaktyki, leczenia, 
protezowania - korony, mosty - 

porcelanowe. Gabinet 
Stomatologiczny. Zielona Góra ul. 
Budziszyńska 28 tel.649-59 wew. 

214, po 1 5 .0 0 -6 2 7 -4 6 .
2128-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m etody 
p ro filak ty k i, leczenia, pro tezow ania 
— korony, m osty — porcelanow e. 
G ab inet Stom atologiczny. Zielona 
G óra, ul. B udziszyńska 28, tel. 
6-19-59, wew. 214, po 15.00 — 627-64.

2128-Z

„elkaD EN T” m a te ria ły  dentystycz­
ne, un ity , najw yższej jakości kom ­
pozyty. NOWOŚĆ! — lam py poli- 
m eryzacy jne bezprzew odowe, kase­
ty  video 7 instruk tażem , w iertła  
F. DRUX. Zielona G óra, ul. Zacisze 
16, tel. 649-59 w, 266. 2740-Z

SOLARIUM (opalanie prom ieniam i 
nieszkodliw ym i d la zdrowia) oraz 
inne zabiegi kosm etyczne o feru je  
G abinet „M ałgorzata” — Zielona 
Góra, Spółdzielcza 9. 2806-Z

LEKARZ STOMATOLOG — Małgo­
rza ta  B artosik  — leczenie, usuw a­
nie zębów w  NARKOZIE, p ro te ty ­
ka. Zielona Góra, os. Pom orskie IA, 
w torki, czw artk i 16.00—18,00, tel. 
291-62 — 1-4.00—17.00. 2807-Z

USUWANIE, leczenie zębów w znie­
czuleniu, w ypełn ien ia  kom pozyto­
w e św ia tłou tw ardza lne. korony, mo­
sty, p ro tezy  z m ate ria łó w  zachod­
nich. Lek. stom. B arb ara  Palczak, 
G ubin, R ydla 2/10, tel. 842.

119-P

L O K A L E

SPRZEDAM pół b liźniaka. Głogów, 
H anki Saw ickiej 4. 3129-C

SK LEP — W esoła la  — sprzedam . 
Nowa Sól, C hrobrego 76a/2.

2624-Z

M-5, 72 m  kw . I  p iętro, telefon  w 
Now ej Soli — sprzedam . O ferty  
Oddział B iura Ogłoszeń Zielonogór­
skiej G azety  N ow ej — Nowa Sól, 
M oniuszki 3 d la 4-ŃS 4-NS

PAW ILON handlow y z częścią m ie­
szkalną w Nowogrodzie (K rzystko- 
wice) — sprzedam . W iadomość: 
K lęp ina 18. 2829-Z

W ŚW IEBODZINIE — m ieszkania 
do w ynajęcia  — poszukuję. Św ie­
bodzin, tel. 241-08 2827-Z

M-3, M-4 — sprzedam . 4 m ln /m  kw. 
O ferty  Zielonogórska G azeta Nowa 
dla 2826-Z 2826-Z

TELEW IZOR Pal Secam  26 cali — 
zachodni — pilnie w yjątkow o ta- 

, nio sprzedam . Gorzów* K osynierów  
’ G dyńskich  100/1. B27-7.K

M-4, 63 .m  kw , własnościowe, za­
m ienię na  m niejsze. 4 m in za 1 m 
kw  różnicy. O ferty  „Zielonogórska 
G azeta Now a” — dla  2826-Z

2826-Z

DOM, zabudow ania gospodarcze w 
Sw arzenicach k /S u lec łn w a  — tanio  
sprzedam . Zielona Góra, tel. 675-86.

2825-Z

U S t U G I

DEZYNSEKCJA — rew elacy jne  
zwalczanie wszelkiego robactw a. 
Zielona G óra, tel. 615-42. 2771-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 2822-Z

SOLIDNIE w ykonujem y instalacje  
c.o. Zielona Góra, tel. 223-22.

2321-Z

SUPER TANIO!!! A nteny  S a te lita r­
ne. Zielona Góra, tel. 648-34.

2724-Z

POTRZEBUJESZ nietypow e m aszy­
ny i u rządzenia  do produkcji lub 
usług? PH R  „PIJA R O W SK I” zba­
da rynk i E uropy Zachodniej i spro­
wadzi na  T w oje zlecenie najlepsze 
a zarazem  n a jtan ie j oferow ane u- 
rządzenia. PH R  „PIJA R O W SK I” — 
Skw ierzyna, T ea tra ln a  5 (tył Domu 
K ultury), tel. 59 od  16.00 do 21.00.

AK-553

FILM  NET, RTL 4. Tele Club, 
T rójsystem ow e dekodery  TV -Sat. 
Zielona Góra, tel. 293-68 po 14.00.

2767-Z

ANTENY Satelita rne . Zielona Góra, 
tel. 65-900. 2694-Z

ANTENY S atelita rne  CX — 4.150,000 
oraz inne. N ajtańszy  sprzęt RTV. 
SA TIK — Zielona Góra, W esterp la t­
te 9, tel. 720-11, wew. 202. H u rto w ­
nikom  ta n ie j!! t 2635-Z

SPRZEDAM  przyczepę cam pingo­
wą ty p  N iew iadów  — 126 E, w ersja  
eksportow a 2+ 2  z przedsionkiem , 
rok  prod. 1990. T aksom etr Po ltax  
211 kom plet. G ubin, R ydla  2/10, 
tel. 842. 120-P

A U T O - M O I O

MERCEDES 207. N ajtańsze usługi 
transportow e w  Zielonej Górze. tel. 
grzecznościowy 646-85. 2804-Z

MERCEDESA osobowego i garaż 
m urow any  — sprzedam . Gorzów 
W lkp., tel. 325-056. 230-GG

PRZEDPŁATĘ 126p tanio  sprze­
dam . Zielona G óra, tel. 40-22.

2824-Z

SPRZEDAM fia ta  126p — 1990 r. 
Gorzów, tel. 286-17. 525-Zb

NADWOZIE s ta ra  (chłodnia), s ta ­
ra  W 200 — sprzedam . Gorzów, ul.
W arszaw ska 278, te l. 325-442 po
16.00. 518-Zb

W ÓZKI dziecięce o f e r u j e  sk lep  
„DUET", Gorzów W lkp., ul. S trze­
lecka 90 (w piw nicy) 514-Zb

BIŻUTERIĘ sreb rn ą  poleca sklep 
w  hotelu  „Po lan” — Zielona Góra 
— od 13.00 do 18.00. 2753-Z

MASZ prob lem  z SANEPIDEM  — 
kup  w yosokociśnieniow ą m aszynę 
do m ycia i dezynfekcji. N ajtańszy  
m odel osiągający 105 a tm osfer s tru ­
m ienia wody do nabycia już za 
4.990 tys. zł. KRANZLE to g w aran ­
cja czystości w  T w ojej Firm ie. 
Oszczędność w ody 84 proc. w  sto­
sunku  do m ycia tradycy jnego  — to 
siła KRANZLE. Sprzedaż: PHR 
„PIJA R O W SK I” . Skw ierzyna, T ea­
tra ln a  5 (ty ł D om u K u ltu ry ), tel. 
59 od 16.00 do 21.00. AK-552

ZAKŁAD PRODUKCYJNO-HANDLOWY
O F E R U J E  

DO SPRZEDAŻY
1 po cenach ZBYTU

-  koszule i czapki robocze
-  rękawice robocze -  5 palcowe
Ponadto  t a n i o  s p r z e d a :
-  FLISEL1NĘ, NICI, GU ZIK I KOSZULOWE, TASIEM KI, WSZY­

W K I OSTRZEGAWCZE.
ZIELONA GÓRA, ul. K raw iecka  7/9, tel. 705-87.

2837-Z

LUBUSKA OFICYNA 
WYDAWNICZA

„L O W ”

w  Zielonej Górze, 
ul. S tefana Wyszyóskieg'o 29 

tel. 668-09

z a t r u d n i  p i l n i e

dyrektora handlowego 
oraz aktywistów.

AK-678

WOLNE m iejsca Dusseldorf. Zielo­
na Góra, tel. 229-81. 2720-Z

„IRENA” 64-200 .W olsztyn P-17 o- 
fe rty  k rajow e, zagraniczne. D yskre­
cja. Życzliwość. Fotokatalogi.

113-P

E M R E S S

POSZUKUJĘ w spółpracow nika — 
bran ża  sam ochodow a lub  w ydzierża 
w ię sk lep  z działką 550 m  kw . w 
Zielonej Górze — inne propozycje. 
O ferty : „G azeta N ow a”, dla 2iC2-Z.

2852-Z

TELEW IZOR czarno-biały , duży i 
m ały  sam ochodowy, kolum ny głoś­
nikow e, 2 Sżt. 25 W, pow iększalnik 
foto z w yposażeniem  — sprzedam . 
Zielona Góra, ul. A rm ii L udow ej 
21. 2844-Z

KASETY m agnetofonow e — n a j­
w iększy w ybór — najm niejsza  cena 
— poleca H urtow nia  MUSIC — 
SHOP. Zielona Góra, Sulechow ska 
14, 8.00—20.00. 2828-Z

AGENCJA „U sługa” poleca w yjaz­
dy do Belgii, Holandii. P rzy jm u je  
zgłoszenia o Wolnych m iejscach w 
w yjazdach za granicę lub  osób chcą 
cych z nich skorzystać. Zielona Gó 
ra , tel. 608-31, do 22.00. ,

2835-Z

INTERM IX MUSIC — VIDEO ofe­
ru je  najbogatszy  w ybór kaset m ag­
netofonow ych nagranych , także nie 
m ieckojęzycznych (dużo nowości, 
a trak cy jn e  ceny) Zapraszam y od 
poniedziałku do soboty. Zielona Gó­
ra, Poziom kow a 44 (Chynów).

2839-Z

TANIO sprzedam  2 kolorow e te le - POSZUKUJĘ pomieszczenia na  h u r  
wizory. Zielona Góra, tel. 616-04, tow nię (80—100 m  kw .) w  Zielonej 
po 16.00. 2833-Z Górze, t,el. 29-344. 2840-Z

WOLNE 3 m iejsca — D uesseldorf — 
21 m aja . Zielona Góra, tel. 67-497.

2855-Z

VW passata kom bi rok  1981 z po­
wodu w yjazdu — sprzedam . Baczy- 
na 116/5, po 16.00. 529-Zb

TELEW IZORY, radioodbiorniki — W ARTBURGA 1991, siln ik  z VW —
n apraw y  domowe, p rzestra jan ie. sprzedam . G all, Bobowicko, M iędzy-
Zielona Góra, Lisia 55/26, tel. rzecka 2/4, tel. 18-11. Międzyrzecz.
66-550. 2856-Z 16-MG

UNIEWAŻNIA się zagubione upow a 
żnienie do kontro li M PK  n r  124 na 
nazw isko Jaw orsk i Adam.

2857-Z

UWAGA! Do sprzedaży w a trak cy j 
nym  m iejscu Zielonej G óry seg­
m en t w’ bud. szeregow ym  o pow. 
u ży tk o w ej. 200 m kw. oraz m ieszka­
nia z garażem  jednopoziomowe (o 
pow. użytk . 73,5 m  kw.) i dw upo­
ziomowe (o pow. użytk. 121 m  kw.). 
O ferty : Zielonogórska G azeta No­
w a, d la  2847-Z. 2847-Z

W OLNE m iejsca w  samochodzie^ do 
P ary ża  przez Belgię. Zielona Góra, 
tel. 42-41, wew. 771. 2846-Z

ŁOZKO piętrow e. Zielona Góra, tel. 
629-38 w ieczorem . 2850-Z

SPRZEDAM dom segm ent w  Zielo­
nej Górze przy  T rasie Północnej — 
do wykończenia, doskonały do inte-_ 
resu. Leszno, tel. 0-65 — 20-34-81,’ 
Zielona G óra 34-82.

2849-Z

FIA TA 125p — 1979 — tanio  sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 29-119.

2845-Z

SPRZEDAM w . LUBINIE samo­
dzielną połowę dom u: m ieszkanie, 
pomieszczenia n a  działalność gospo­
darczą, ogród. W iadomość: Lubin, 
W iązowa 24.

2785-L

MAŁŻEŃSTWO dziennikarzy  piln ie 
poszukuje m ieszkania w  Zielonej 
Górze. O ferty : „Zielonogórska G a­
zeta Now a”, dla 2841-Za.

2841-Za

PILN IE poszukuję m ieszkania w 
Zielonej Górze. O ferty : „Zielonogór­
ska G azeta Now a”, d la 2841-Z.

2841-Z

KURCZĘTA 6-tygodniow e — sprze­
daż. WOLSZTYN, ul. Boh. B ielnika 
51. Tel. 385 lu b  2780.

2843-Z

FIATA 126p, po w ypadku  na części 
— 2 m in — sprzedam . Zielona Gó­
ra , Spaw aczy 6/10. 2842-Z

ZAMIENIĘ dom jednorodzinny pię­
tro w y  w P rzy lep ie  na  dw a M-3 i 
M-2 w  Zielonej Górze. P rzy lep , Lo 
tn icza  9 (os. Pom orskie w ykluczo­
ne). 27G8-Z

TELEW IZJA 
PROGRAM  I: 8 Dzień dobry  — po 

ran n y  m agazyn rozm aitości; 9 W ia­
domości poranne; 9.10 Domowe przed 
szkole; 9.35 P rzy jem n e  z pożytecz­
n ym ; 10 „D ynastia” — serial USA;
11.55 A ktualności telegazety ; 12—
15.55 T elew izja edukacy jna ; 12 W y­
p raw y  profesora Ciekawskiego — 
p ro g ram  dla dzieci; 12.30 „T erra  X : 
Gdzie leżała A tlan ty d a” (1) — nie­
m iecki serial dok.; 13.15 Św iadko­
wie przeszłości — „W iw at p a ra !” — 
czech. seria l dok.; 13.30 Spotkan ia  7. 
.lite ra tu rą : Eliza O rzeszkow a; 14.05 
A groszkoła: Szkodniki- porzeczki i 
egrestu ; 14.35 Ekonom ika dla ro ln i­
ka; 14.45 Chem ia bez ta jem nic: Kon 
k u rs  (2); 15.05 Św iat roślin: „Nie­
bezpieczne rośliny” — czech. serial 
dok.; 15.30 U n iw ersy te t Nauczyciel­
ski: W yzw ania cyklu  życia — S ta ­
rość; 15.55 P ro g ram  dnia; 16 Wi&do

m ości popołudniow e; 16.10 Vid.-o-Top;
16.20 K ino nasto la tków : „Jeden  rok  
vr pew nej szkole” (16) — serial 
czech.; 16.45 Sam i o sobie — m aga­

zyn nasto la tków ; 17.15 T eleexpress;
17.35 System : D em ografia a  gospo­
dark a ; 18. 10 m in u t; 18.10 K lin ika  
zdrowego człowieka: C hiru rg ia  p la ­
styczna; 18.30 Jak im  praw em ? _ — 
P rzyw ile je  — piram ida  nonsensów;
19 W elcom to Poland — progr. p u ­
b licystyczny; 19.15 Dobranoc: „M a­
kow a pan ien k a” ; 19.30 W iadomości;
20.05 „D ynastia” — seria l USA; 20.55 
S potkanie z p rym asem  Polski, k a r ­
dynałem  Józefem  Glem pem ; 21.25 
Studio Sport: fin a ł P u ch a ru  Zdobyw 
ców P ucharów  M anchester U nited
— FC B arcelona, ok 22.15 W iadomo­
ści w ieczorne (w p rzerw ie  meczu);
23.20 Język  angielski (27).

PROGRAM  II: 7.35—11.00 Telew i­
zja śniadaniow a; 7.55 Pow itanie; 8 
CN N -H eadline News; 8.10 M agazyn 
tv  śniadaniow ej; 8.35 „D enver — 
ostatn i d inozaur” — seria l franc .- 
am erykańsk i; 9 „C zterdziesto la tek” 
(15) — seria l TP; 10 C N N -Headline 
News; 10.15 M agazyn tv  śn iadanio­
w ej; 15.30 Pow itanie; 15.35 „D enver
— ostatni d inozaur” — serial fran .- 
am eryk .; 16 Dookoła św iata: W 
A lbanii; 16,30 R odzina: ..Urszula i 
L eszek” — rozm ow y rodzinne — 
film  dok.: 17 „Zm iennicy” (11) — se 
r ia l T P; 18 P rogram  lokalny; 18.30 
„M.A.S.H.” — serial USA; 19.55 Ro­
dzina? — felieton  film ow y; 19.05 Re 
busy — te le tu rn ie j; 19.30 Język  fran  
eusiti (22); 20 Co czytać?; 20.30 Ro­
dzina: W yszedł w  jasny, pogodny 
dzień — rep.; 20.45 „Podw órko” — 
film  dok.; 21.30 P anoram a dnia;
21.45 „W lab iry n cie” — serial TP:
22.15 „Urodzona” — film  dok.; 22.45 
Telew izja nocą; 23.30 Sport; 23.40 
C N N -Headline News.

TELEW IZJA SATELITARNA 
RTPLU S: 8.35 Show -sklep: 9.40 

Das finale  lie fe rt Zorro; 11 R iskant;
12.35 N iew iarygodne historie; 13 K re 
sków ka: 13.15 Mój o jc iec .je st nie z 
te j ziem i; 13.30 Rodzina M unsterów ;
14.05 College G irls; 16 F ilm ; 17.45 
P rzeboje  dla dzieci; 19.15 Sw ojska 
m elodia; 20.15 Film ; 22.25 S tern  tv ;
23 F ilm ; 0.35 R am bo 5.

FILM NET: 7 Big trees; 9 M isa- 
dven tures of M erlin  Jones; 11 Bo­
ski grom  — dram at; 13 Robin Hood; 
15 Oblong box — ho rro r; 17 IIow  
to beat th e  h igh cost of living; 19 
Jokers — kom edia; 20.35 P rzegląd  
film ow y; 21 Coctail; 23 P layboy 
la te  n igh t 16 (2); 23.30 R ites of pas- 
sion —• dla dorosłych; 1 K illing ti- 
m e; 3 G reek  Tyeo->n; 5 G reat balls 
fire.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele-sklep; 10 Bogini zem sty;
12.05 Koło szczęścia; 12.45 T ele-g ieł- 
da; 14 Z w ariow ana fa rm a  Olliego;
15.50 Kung Fu; 16.45 Pod słońcem 
K alifornii; 17.50 O czarow ana Jean - 
nie; 18.15 Bingo; 18.45 Dobry w ie­
czór N iem cy; 20 H u n ter: 21 C ygan­
ka; 22.55 E rben  das F luchs; 23.45 Ka 
nał 4; 0.35 Sport.

SKY ONE: 9.40 M rs fe p p e rp o t;
9.50 Panel Fo t Pourii; 11 Tu Lucy;
11.30 Młodzi lekarze; 12 Z uchw ały 
i piękny; 12.30 M łody i n iecierpli­
w y; 13.30 Sprzedaż stu lecia; 14 P raw  
dziwę w yznania; 14.30 In n y  św iat;
15.20 San ta  B arbara ; 15.45 Zona ty ­
godnia; 16.15 O czarow ana; 18 P u n k y  
B rew ster;. 18.30 M cHale’s N avy; 19 
W ięzy rodzinne; 20 Miłość od p ie rw  
szego w ejrzen ia : 20.30 W szystko dla 
pieniędzy; 21 TBA; 22 R ów na sp ra ­
wiedliwość; 23.30 Autostopowicz; 24

M ike H am m er; 1 Z w rot w opowie­
ści. f

PRO 7: 8.40 Big Valley; 9.30 R a- 
che des S am urai; 10.30 Roseanne; 11 
Alice; 11.25 Tennis, Schlaeger und 
K anonen; 12.15 Big V alley; 13 W e­
s te rn  USA; 14.35 M arco; 15 Bugs 
B unny; 15.40 Lassie; 16,05 Das H aus 
am  Eaton Place; 16.55 Roseanne;
17.20 N ight co u rt — show ; 18 K obra;
18.55 Bugs B unny; 19.25 Die Faelle, 
des H arry  Fox; 20.15 K ry m in a ł USA; 
22 Die Zwei; 23 W estern włoski; 
0.40 F ilm  USA.

MTV: 7 P rzebudzenie  z K. Backer;
10 MTV w  kin ie; 10.30 P au l King;
15 P ip  D ann; 17 Coca Cola R eport;
17.15 W iadomości; 17.30 Przeboje;
18.30 MTV P rim e; 19.30 D ial MTV;
20 Hot Seat: R oxette; 20.30 R ay Co- 
kes; 22 Bootleg MTV; 23 W sobotę 
w ieczorem ; 1 P ip  D ann: 3 Wideo 
nocą.
SCREENSPORT: 8 Golf w Hiszpanii;
9 V uelta  — 16 dzień; 9.30 D upont 
T our (7 etap); 10 Pow ożenie zaprzę­
gam i z W indsoru; 11 S ia tków ka ko­
biet; 12 K ręgle kobiet; 13.15 Sport 
m otorow y w Holandii; 14.15 Sport 
w  H iszpanii; 14.30 F orm uła  I  — 

, film ; 15 R ugby w e F ran c ji, (półfi­
nał); 16.30 Surfing; 17.30 V uelta  —
17 dzień; 19 Golf z A tlan ty ; 21 Bun- 
desliga fu tbo lu  am erykańskiego; 22 
R ajd  z A u stra lii; 23.30 D upont T our 
(8. etap); 24 Sport m otorow y w W. 
B ry tan ii; 0.30 M oto-wieśoi; 1 Base­
ball: St. Louis — Houston.

RADIO
PROGRAM  I :  5,6.02, 6.30, 8, 9, 10,

11, 12.05, 13. 14, 15, 16, 19, 20. 21, 22
— wiadom ości; 5.20 G im nastyka  po­
ran n a; 5.30 P oranne  rozm aitości r r l -  
nicze; 6—8 Sygnały  dnia; 7.15 P u n k ­

ty  w idzenia; 8.15 R adio Biznes; 9.30 
Szkoda gadać?; 10.30 „Don C am ilio”
— ode.; 10.40 Nowości naszej fonote-> 
lei; 11.30 P rzeboje  non stop; 12.35 
R adio kierow ców ; 13.08 N uta  sercu 
b liska; 13.35 Rolnicza an tena; 14.05 
M agazyn m uzyczny „R ytm "; 16.10 
A ktualności; 17.15 D ziennik Radia 
W atykańskiego; 17.30 R adio Sat;
19.30 R adio dzieciom : „D rew niana 
k ro w a” — słuch.; 20.15 K oncert ży­
czeń; 20.35 W k ilk u  tak tach , w k il­
ku  słowach; 20.40 N otatn ik  k u ltu ra l 
ny; 21.30 M uzyka i ak tualności; 22.05 
Na różnych instrum en tach ; 22.15 
Encyklopedia w ielk ich  głosów; 23.15 
P anoram a św iata; 23.30 H istoria k a ­
baretu .

PROGRAM II: 7, U, 14, 21.20, 0.55
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8 i 22.45 „M azurek dla dwóch 
nieboszczyków ” — ode.- 8.20 Czas 
na jazz; 8.45 i 17.50 „Zanim  dojdzie 
do m o rd ers tw a” — ode.; 10 M ozar- 
tiana; 11 R adio k o n tak t' (44-72-75);
13.20 L iryka  w okalna; 14.05 Zapiski 
ze współczesności;. 14.20 A ndrzej Ko 
szewski — tw órca  m uzyki chóralnej 
(2); 14.50 Pam ię tn ik i i w spom nienia: 

A. W att: „Dziennik bez sam ogłosek”':
15 A lbum  operow y; 15.30 R epetyto­
rium ; 16 E tniczne podróże m uzycz­
ne: G recja ; 16.30 W ielkie dzieła, 
w ielcy w ykonaw cy; 18 Nowe płyty, 
nowe n ag ran ia ; 19.30 W ieczór w fil 
harm onii; 22.05 'Czas n a  jazz; 23.10 
M uzyka św iata: Szw ecja; 0.05 M usi- 
ca no ttu rna .

PROGRAM  III: 5, 6. 7, 8, 9, 10, U, 
12, 13. 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21, 22, 
23, 24, 1, 2, 3 — wiadom ości; 5—9.05 
Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 i 13 
„M-iscow C lub” — ode.; 9.05—15.05 
S łuchaj razem  z nam i; 10.05 Codzien

nie powieść w  w ydan iu  dźwięko- 
.w ym : Irv in  Shaw  „Pogoda dla bo­
gaczy” ; 13.10 P o w tórka  z rozryw ki;
14.10 Reggae, pieśni w ędrow ców ;
15.05 W akacje na  dwóch kółkach;
15.10 B rum ; 16—19.05 Z apraszam y do 
T ró jk i; 18.15 K lub  T ró jk i; 19.15 M u­
zyczna poczta UK F; 20—0.05 T ró jk a  
Bis; 20.10 N iecałe trz y  kw ad ran se  
jazzu; 21.15 M iędzynarodow y Rok 
M ozartow ski; 22.10 W kręgu  ba lla ­
dy; 22.40 P atrząc  w gw iazdy; 23.05 
Nie ty lk o  dla m elom anów ; 0.05—4 
T ró jk a  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 6, 7, S, 12.30, 19.30,
23.55 — wiadom ości; 6—8.30 P oran ek  
z Czw órką; 6.10, 7.10, 8.10 Języ k  an­
gielski; 8.30 Sygnały  św ia ta; 9 R adio  
najm łodszych; 10 A udycja  m uzycz­
na z P ro g ram u  II; 11—12.27 Dom i 
św iat (628-57-12); 12.35 W gale 
rii m uzyki; 13.45 W ludow ych ry t­
m ach; 14 My i nasz św iat; 17 A udy  
cja Rozgłośni H arcersk ie j; 17.30 
Szkoła współczesna; 17.50 M ałe mo­
nografie jazzow e; 18.30 W idnokrąg;
19.35 W ieczór m uzyki k am era ln e j;
20.05 Jeżyk  angielski; 20.30 K u ltu ra  
i okolice; 21 Posłuchaj, p rzeczytaj: 
M. K u ndera  „Śm ieszne m iłości” 21.10 
Środa chopinow ska.; 22 B B C -retran  
sm isja; 23 N agran ia  z film ów .

RADIO ZIELONA GÓRA
6 R adioporanek ; 8.30 R eklam a ńa 
telefon; 9.30 Przedpołudnie  z piosen 
ką; 10 R adio teraz; 14 Spraw y  i 
sp raw ki (pow.);15 C udow ne la ta ; 16 
W iadomości BBC oraz  w iadom ości 
lokalne; 16.15 Porządkow anie (aud. 
T. Florkow skiego); 16.30 Przeboje, 
przeboje; 17 M uzyczny re laks; 17.30 
Podw oje przeprow adzki — rep. I. 
L inkiew icz; 17.50 Sygnały  św iata 
(re transm isja  z PR  IV).
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U W A G A  A B S O L W E N C I  S Z K Ó Ł  P O D S T A W O W Y C H  

W O J .  Z I E L O N O G Ó R S K I E G O
Z e s p ó ł  S z k ó ł  B u d o w l a n y c h  

P r z e d s i ę b i o r s t w a  B u d o w n i c t w a  O g ó l n e g o  
w  Z i e l o n e j  G ó r z e  u l . B o t a n i c z n a 7 7  t e l . 5 6 - 4 6 . 7 1 7 - 7 1

P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y  M Ł O D Z I E Ż Y  M Ę S K I E J

I .D o  Z a s a d n i c z e j  S z k o f y  B u d o w l a n e j  w  z a w o d a c h :
I .Technolog montażu w budownictwie

2.Technolog robót wykończeniowych w budownictwie
3.Mechanik maszyn budowlanych
4 .Monter instalacji budowlanych
5.Elektromonter \  
ó.Muraiz

U c z n i o w i e  w  t r a k c i e  n a u k i  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e :

I rok nauki-9% przeciętnego wynagrodzenia + 20% premii.
II rok nauki-12% przeciętnego wynagrodzenia + 20% premii.
I I I  rok nauki-15% przeciętnego wynagrodzenia + 20% premii.

II. D o  T e c h n i k u m  B u d o w l a n e g o  d l a  p r a c u j ą c y c h / w i e c z o r o w e /  

n a  p o d b u d o w i e  Z S Z  n a  k i e r u n k i :
-budownictwo ogólne.

-wyposażenie sanitarne budynków.

III. D o  Ś r e d n i e g o  S t u d i u m  Z a w o d o w e g o  Z a o c z n e g o  n a  p o d b u d o w i e  

s z k o ł y  p o d s t a w o w e j  l u b  z a s a d n i c z e j  s z k o ł y  z a w o d o w e j .
-kierunek ogólnobudowlany.

K O M PU TER O W E B A D A N iE  
W AD  W ZRO KU

Dokładna i szybka diagnoza 
wraz zwydrukiem 
komputerowym 

Badanie i wykonanie okularów 
w  jednym miejscu 

Usługi ekspresowe 
Czynne od poniedziałku do piątku w  

godz. 9.00 - 1 7 .0 0  
Nowa Sól,

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
ui. Wojska Polskiego 5  tel. 3 4 - 0 7

AK-S70

AK-B76

Zakład Krawiecki 
w Łodzi 
oferuje 

do sprzedaży hurtowej 
WYROBY Z DZIANINY 

B l u z k i  
S p ó d n i c e  
G a r s o n k i  

Łódź, ul.Bratkowa 2 
te l. dom. 86*59*95 

zakład 48*43*50
27M-1

Gorzów Wlkp. ul. Wawrzyniaka 69 tel. 246-81 
Prewadzi sprzedż sprzętu audio - video

- S ony , S an y o , S h arp , P a n a so n ic , Philips, JVC, Funał
- TV S o n y  29 cali, txt, s te re o  -12.900 .000 ,-
- TV P a n a so n ic  21 cali tx t - 6.900.000,-
- f v  S h a rp  21 cali s te re o  - 5.900.000,-
- TV S o n y  21 cali - 6.900.000,-
- TV P h ilip s 20 cali - 4.900.000,-
- TV JAZZ 20 cali z pilotem  - 3.350.000,-

■ magnetowidy firm: Sharp, S anyo^V C , Sony -3.750.000,- 
Magnetowid Toshiba - 3.400.000,- 

oraz szeroki wybór innego sprzętu audio - video 
sprzedaż z a  gotówkę lub na raty

526-Zb

o f e r u je  w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  o d z ie ż  z  im p o r tu
/ Turcjo , S in g a p u r , C h in y , N i e m c y /  

o r a z  k r a j o w ą  

P o d e j m i e m y  w s p ó ł p r a c ę  z  i m p o r t e r a m i  

o r a z  p r o d u c e n t a m i  k r a j o w y m i .  

ZAPRASZAMY d o  H urtow ni.
Z ie lo n a  G ó ra ,  P la c  M a te jk i 12 te l. 2 2 7 -1 4

n u - i

Przedstawicielstwo Hurtowni Towarów Importowanych

P . W .  " A T R E Y "  S p .  z  o . o .  - Ż a g a ń

LUBIN - ul. Ptasia 48, tel. 44-68-25
poleca szeroki wybór atrakcyjnych towarów krajowych 
i importowanych z Wioch, RFN, Chin, Indii, Pakistanu, 

Tajlandii i Hong - Kongu.
- ozdieź, obuwie, konfekcja, bielizna, zabawki, elektronika

- sprzęt gospodarstwa domowego, chemia gospodarcza i inne
- dostawy wszelkich napojów alkoholowych. 

Konkurencyjne ceny, dogodne warunki płatności, 
możliwość zawierania umów stałej współpracy ze sklepami. 

Zapraszamy codziennie w godzinach od 8.00 do 16.00 

w innych godzinach dogodnych dla klienta, 
po wcześniejszym uzgodnieniu.

AK-633

P P H
E X P O R T  - I M P O R T  

" H E W A L "
Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  J a n a  z  K o l n a  1 I C  

t d . 7 2 1  -  4 1

O F E R U J E
-  piwo pasteryzowana w cenie 4.300 zt
-  wino w cenach od 8.800 do 9.400 zt

-  mieko 3,5% pasteryzowane w
kartonikach -  4.950 zt 
-artykuły spożywcze

-  duży wybór artykułów chemicznych 
w tym: proszki krajowe Pollena 2000,

Pollena 90°, Pollena 60°,
Preria, Riwiera,

-  lady, regały sklepowe w sklepie 
firmowym pizy ul. Lwowskiej
-  palety po niskich cenach

o rozmiarach 
950x1100,1100x1100,

-  podesty palet o wymiarach
1100x1100,900x900.

2 8 1 2 - Z

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
"Nadodize” w Głogowie

zatrudni
KIEROWNIKA ZAKŁADU BUDOWLANO-REMONTOWEGO 

Kandydaci powinni spełniać następujące wymogi:
-wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne, 8 lat pracy w tym 5 lat pracy 
na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym.

-ewentualnie wykształcenie średnie techniczne i uprawnienia budowlane, 10 lat w tym 5 lat pracy 
na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym.

•preferowana znajomość nowoczesnych metod kierowania i zarządzania w warunkach 
gospodarki rynkowej.

Spółdzielnia zapewnia wynagrodzenie wg obowiązującego Zakładowego Systemu wynagradzania.

Oferty powinny zawierać:
-podanie wraz z uzasadnieniem 

-kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorysem 
-odpis dyplomu

-opinia z poprzedniego miejsca pracy i- potwierdzenie stażu pracy.
Oferty należy składać u Z-cy Dyrektora d/s Technicznych SM "Nadodrze” w Głogowie,

Al. Wolności 19 w terminie 2 tygodni od daty ukazania się ogłoszenia.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo nie skorzystania z oferty bez podania przyczyny.

A K -6 74

"BUDREX" Bydgoszcz
przedstawiciel: Sulikowski, dogów ul.Herkulesa 26/4 tel. $3-8i-52 i 33-35-00. 

oferujemy
- ciźem /truskawkowy, wiśniowy, śliwkowy/ - cena 640 zt
- powidła śliwkowe /30 g/ - cena 720 z)
- marmolada /30 g/ - cena 580 zt
- musztarda /30 g/ - cena 420 zt
- miód pszczeli /3Q g/ - cena 720 zt

Atrakcyjne opakowania!!
Gwarantujemy dostawę własnym transportem przy zakupie powyżej 300 tyś. zt. w ciągu 5 dni.

ZAKŁAD ST O L A R SK I
duży, urządzony 
p o s z u k u j e  

UD ZIA ŁO W C A  
L U B  W S P Ó L N IK A  

Z K A PIT A Ł E M  
Zielona Góra, 

Osiedle Ś ląsk ie  3 A/8 
po 19.00

■2814 - Z

" C A R  o "
A U T O - H A N D E L  

s p ó ł k a  z . o . o . 
u l .  J a n a  z  K o ln a  22 A  

Z i e l o n a  G ó r a  
t e ł .  2 2 3  ~  1 7

o f e r u j e

S A M O C H O D Y  
I M P O R T O W A N E  
P O  R E A L N Y C H  

C E N A C H

W S T Ą P

Z O B A C Z

2 81 5 - Z

P P H U  "S  I M A" s . c ;  
H U  R T O W N I A  

O B U W I A

p o l e c a :

o b u w i e  s p o r t o w e  

f i r m  z a c h o d n i c h  

o r a z  i n n e

Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  S i e n k i e w i c z a  3 6 , 

II  p i ę t r o ,  p o k ó j  4 0  
t e l . 4 8 - 8 1  w .  2 3 5  

( d o  1 5 .0 0 )
2832- Z

B A J K I  
Y I D E O

B o u l i ,  W i l k  i  Z a j ą c ,  
K o n i k  G a r b u s e k ,  

B o l f e k  i  L o l e k  i  i n n e  
J u ż  o d  7 2 .0 0 0  z ł

P o n a d t o  k a s e t y  v i d e o
-  S o n y  C D  -  E 1 8 0
-  C o s m a g  E  - 1 8 0  

- J B C f - 1 9 5

o f e r u j e

EMIX-ZielonaGóra
u l.  L w o w s k a  2 5  

(budynek' Urzędu Gminy) 
t e l . 4 6 - 4 1  w . 2 6  ■ 

9 . 0 0 - 1 5 . 0 0

2 S S 4 - Z

P A Ń S T W O W E  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

R O L N O  -  H A N D L O W E  
6 6  -  3 4 0  P r z y t o c z n a  

u l .  Z a m k o w a  7

w y d z i e r ż a w i
-  stołówkę 250 m2
-  magazyn podpiwniczony 

parterowy-250 m2
-magazyn 2 -piętrowy. 

540 m

'Obiekty można przystosować do 
różnej działalności -  gastronomia, 

handel, produkcja, usługi, 
hurtownia itp.

Inform acje -  Przytoczna, tel. 58  
w  godz. 7 . 0 0 - 1 5 .0 0

A K -B 7 7

2 704 - Z

z m o n ta ż e m  c e n a  3 :8 0 0 .0 0 0  zł 
d e k o d e r y  TV SAT 

SATEC -  Zielona Góra  
ui. C h m ie ln a  20 te!. 7 0 1 - 1 7

^TFnT-iirpiTiTriiTilllMWWiffiiyiH1 1 1 in hu m i '  min - ■ ■

Zielona Góra, Grottgera 15 
tel, 229-06 

poleca szeroki wybór 
biżuterii złotej /łańcuszki/ 

w cenach hurtowych. Prowadzimy 
także sprzedaż detaliczną. 

ZAPRASZAMY.
2830-5

U W A G A  H A N D L Ó W  v_ *
Z OKO L i C  W O L  SZTYNA, C Z E R W I E Ń S K A  

ZIELONEJ GÓRY, K R O S N A  O D R Z A Ń S K I E G O  !!|

NOWOPOWSTAŁA HURTOWNIA PIWA "pA IRA"

-  D a r i u s z  W i t o s ł a w s k i
o f e r u j e :

O R Y G IN A L N E  P I W A  O K O C I M S K I E ,  
Ż Y W I E C K I E . W A R E C K IE

w  cenie od 4.200,- do 4.900,-

Z a p r a s z a m y  do naszych magazynów
- Magazyn nr 1 Reklin 33 a, gm, Siedlec tel. 389 k/ Wolsztyna

- Magazyn nr 2 Czerwieńsk, ul. Zielonogórska 36
- Magazyn nr 3 Krosno Odrz. ul. Wiejska 2, tel. 262

Adres firmy:
Zielona Córa, ul. Chopina*11/13, tel. 35-64, 

pok. 513, V piętro.

2 6 3 3 -Z .



GAZETA NOWA

' / / / / / / / / / / / ,  

F l a g i  c z y  s z m a ty ?
Z przerażeniem przyglądaliśmy się 

niektórym Jlagom wywieszonym w 
publicznych miejscach z okazji majo­
wych świąt. Nasze narodowe barwy 
lo biały i czerwony. Niestety, różowy 
kolor zamiast białego nawet w cza­
sach kryzysu jest niedopuszczalny. 
Postrzępione płachty materiału na 
drzewcu —  to teł nie jest flaga naro­
dowa. Szanujmy symbole.

(e)

d o  p a n a  p r e z y d e n t a  Z ie lo n e j  G ó r y  m g r  in ż .  R o m a n a  D o g a n o w s k ie g o

Zabawa w głuchy 
domofon

Mieszkańcom wieżowców nr 22 i 24 
przy ulicy Kraljewskiej, sen z powiek 
spędzają domofony. Każdy z  82 loka­
torów zapłacił w maju 1989 roku po 70 
tysięcy za to urządzenie. Zostało ono 
jednak wadliwie skonstruowane i na 
jeden sygnał zgłaszało się kilku lokato­
rów. Również wygląd zewnętrzny od­
strasza .Tablice z  przyciskami nie mia­
ły nic wspólnego z podstawowymi za­
sadami estetyki. Wkrótce po zainstalo­
waniu te “cacka” przestały działać. Nie­
zorientowani obywatele z uporem ma­
niaków naciskali przyciski domofo­
nów, czekając w hallu wejściowym na 
odpowiedź, drzwi były przez cały czas 
otwarte, a mieszkańcy oczekiwali cier­
pliwie swoich gości. W łocławski Za­
kład Usług Elektronicznych z  Kruszy­
ny, który zainstalował te “cudeńka” 
splajtował w połowie ubiegłego roku. 
Od tego czasu Zielonogórska Spół­
dzielnia M ieszkaniowa przy ulicy M o­
rdowej, która zobowiązała się  do na­
praw i konserwacji domofonów szuka 
wykonawców. Nikt nie chce się podjąć 
tego zadania dlatego, że system zasto­
sowany w tych urządzeniach jest prze­
starzały. Potencjalni wykonawcy chcą 
montować nowe systemy, a nie napra­
wiać starocie.

Mieszkańcy inają już dosyć ciągłego 
monitowania w tej sprawie w.spółdziel­
ni i administracji osiedla. Czują się  
oszukani i jeżeli w najbliższym czasie 
ten problem nie zostanie rozwiązany 
chcą wystąpić z  pozwem o zwrot ko­
sztów wraz z  należnymi za ten okres 
odsetkami. Niech to będzie przestroga 
dla innych potencjalnych klientów 
przed korzystaniem z usług niesolid­
nych firtn.

(JW)

8 maja br. udałem się do Urzędu 
Miejskiego w Zielonej Górze jako inte­
resant. Chciałem zobaczyć się. z panem 
w celu złożenia skargi naopieszałość w 
działaniach pewnych podległych Mu 
służb komunalnych.1

Po wejściu do sekretariatu prezydenc­
kiego zostałem w drzwiach przyjęty 
przez Jej Sekretarską Wysokość, która 
usłyszawszy moją prośbę, z  góry wy­
kluczyła możliwość audiencji u swoje­
go pryncypata.

Ponieważ znałem już zdolności pani 
sekretarki w sztuce “spławiania” peten­
ta, gdyż mo ja sprawa ciągnie się już od 
liłtopada ub. roku, zapytałem kiedy to 
m oże nastąpić. W tym momencie nastą- 
piłacudownaprzemianapani sekretarki 
w Municypalnego Funkcjonariusza 
Prezydenckiej Służby Bezpieczeństwa, 
usiłującego za wszelką cenę wydobyć 
ode mnie informacje, z  czym przycho­
dzę do pierwszego w dziejach Zielonej

Góry niekomunistycznego prezydenta. 
Po przeprowadzeniu śledztwa sekre­
tarka orzekła, że sprawa moja kwalifi­
kuje się co najwyżej do Rzecznika Praw 
Mieszkańców lub do prezydenta Ma­
sternaka. Takie postawienie sprawy ab­
solutnie mnie nie satysfakcjonowało. 
Zapytałem więc, czy wizyty u prezy­
denta są reglamentowane, czy prowa­
dzone są jakieś zapisy, czy ewentualnie 
wydawane są jakieś asygnaty. Pytanie 
moje wywołało nadzwyczajną irytację 
sekretarki (jest na to świadek). Ponow­
nie usłyszałem, że pan prezydent jest 

, bardzo mocno (nie pamiętam dokładnie 
—  zajęty czy zapracowany) i żadne 
spotkanie z nim nie wchodzi w rachubę 
ani teraz, ani w przyszłości bliższej i 
dalszej. “Spławiony” udałem się w go­
ścinne progi pokoju 107, gdzie w ciągu 
trzech i pól minuty przedstawiłem spra­
wę zastępcy prezydenta Edwardowi 
Mincerowi, który cierpliwie wysłuchał

mojej sprawy, mimo że ledwie wysta­
wał zza papierów. W związku z powy­
ższym  zdarzeniem kieruję na ręce pana 
prezydenta następujące pytani a i proszę 
o publiczną odpowiedź.

Czy w kierowanym przez pana Urzę­
dzie Miejskim nie obowiązuje już Ko­
deks Postępowania Administracyjne­
go, a jeśli tak, to od kiedy? Przepisy 
jakiej ustawy przyznają pańskiej sekre­
tarce spełnianie funkcji stricte policyj­
nych?

Czy spotkanie z  mieszkańcem miasta 
występującym w' sprawach publicz­
nych jest dla pana prezydenta dyshono- 
rem, a wielką łaską dla owego bieda­
czyny? Proszę podać warunki jakie ma 
spełniać szczęściarz, którego pozwala 
pan wpuścić do swojego urzędniczego 
Parnasu. Dlaczego w swoich dywaga­
cjach o demokracji, którą opublikowały 
dzienniki ukazujące się w naszym mie­
ście pominął pan ważny problem relacji

między demokracją a biurokracją? Czy 
pańskim zdaniem opinia publiczna 
miasta postrzega pana bardziej jako 

" biurokratę czy jako demokratę? Co jako 
obywatel tego miasta zyskałem z pań­
skich wyjazdów zagranicznych do tzw. 
miast zaprzyjaźnionych? Czy koszty 
tych wyjazdów były pokrywane z. kasy 
miejskiej? v 

Mam nadzieję, że  pan, jako szczery 
demokrata nie omieszka udzielić mi 
szczerej, osobistej i wyczerpującej od­
powiedzi na wszystkie wyżej postawio­
ne pytania na łamach lokalnej prasy, 
tym bardziej, że zbliżasięrocznica, gdy 
ujął pan w swoje dłonie ster władzy w  
naszym mieście.

Z  pow ażan iem  
R om uald  S u sło w icz  

ul. W ysp iań sk iego  6 /2  
Z ielo n a  G óra  

Zielona Góra 9 maja 1991 r. <

Będzie święto
Szkoła Podstawowa nr 20 w Zielonej 

Górze co roku obchodzi swoje święto. 
Tegoroczne przypada w dniach 20—  
23 maja. Z tej okazji przygotowano 
czwarte wydanie gazety uczniowskiej 
“Kleks” (dawniej “Promyk”), szkolny 
radiowęzeł nada audycję, będzie wysta­
wa prac plastycznych i technicznych 
oraz kiermasz. W e wtorek, 21 bm. w 
Drzonkowie odbędzie się piknik, tema­
tycznie związany z  ochroną środowi­
ska, a także turniej wzorowany na tele­
wizyjnym “Rambicie".

Warto dodać, że złotówki uzyskane z  
loterii fantowej i sprzedaży “Kleksa” 
wzbogacą skromny budżet szkoły. 
Trafny to pomysł w tych niełatwych dla 
oświaty czasach.

(P)

Biznesmeni 
do szkół

Przyjaciele ONZ  
pojadą do Paryża

Zarząd OddzialuPolskiego Towarzy­
stwa Przy jaciół ONZ w Zielonej Górze 
organizuje wyjazd studyjny detsiedziby 
UNESCO w Paryżu. Pojadą tam z ie lo ­
nogórscy prawnicy, naukowcy, dzien­
nikarze, lekarze i przedstawiciele in­
nych środowisk, a także członkowie 
gorzowskiego Oddziału PTP ONZ.

Lubuskiej grupie UNESCO przedsta­
wi specjalny program obejmujący m.in. 
tematy “Człowiek i biosfera”, “Świato­
w e dziedzictwo kulturalne”, “Systemy 
edukacji w  różnych krajach”, “Wycho­
wanie międzynarodowe dla pokoju”.

' (P)

Odpoczynek na trasie

t s s ■

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

Przybliżanie polskim menedżerom 
mechanizmów, którymi rządzi się no­
woczesna gospodarka oraz zasad mar­
ketingu —  to między innymi program 
realizowany w działających w Polsce 
szkołach biznesu.

Biuro Koordynacji Kształcenia Kadr 
sporządziło wykaz tych szkól. Istnieje 
ich w kraju co najmniej 27 i są skoncen­
trowane w kilku ośrodkach. Najwięcej 
jednak działa w  Warszawie —  13, w 
Łodzi —  2, w Krakowie —  2, w Gdań­
sk u — 2.

Cztery prowadzą szkolenie na pozio­
m ie Master o f Business Administra- 
tion, a co najmniej sześć dalszych za­
mierza takie szkolenie uruchomić.

Spośród czterecli szkół o poziomie 
MBA dwie znajdują się w Warszawie: 
Międzynarodowa Szkoła Zarządzania 
S.A. i Międzynarodowe Centrum Za­
rządzania Uniwersytetu Warszawskie­
go. D w ie pozostałe mieszczą się  w  
Gdańsku i Poznaniu.

Zainteresowani mogą Zasięgnąć 
szczegółowych informacji pod nume­
rem telefonu w Zielonej Górze 42-11 
w.593

■ ■ '____________________  aj

Ż ary 91
W ojewoda zielonogórski, burmistrz 

Żar i Żarski Dom Kultury zapraszają do 
udziału w XIV Wojewódzkim Konkur­
sie Tkaniny Artystycznej.

Uczestniczyć mogą plastycy amato­
rzy z  województwa zielonogórskiego, a 
odbywać się będzie w dwóch katego­
riach: dorosłych oraz dzieci i młodzie­
ży. Tematyka, format i technika prac są 
dowolne, muszą m ieć jednak charakter 
autorski. Na każdej powinna być um o­
cowana wizytówka z  imieniem i nazwi­
skiem autora oraz tytułem. Oceny tka- 

. nin dokona jury powołane przez orga­
nizatorów. Przewidziano nagrody, w y­
różnienia pieniężne i dyplomy.

Prace należy nadsyłać do dnia 31 
maja br. pod adresem: Żarski Dom 
Kultury, 68— 200 Zary, ul. Wrocła­
wska 7. Otwarcie wystawy pokon­
kursowej i wręczenie nagród odbę­
dzie się lfi czerwca lir. Szczegóło­
wych informacji udzielaZDK, tel. 24—  
13 lub 37—44.

CiP)
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P o deszczu dzieci się nic niidzq...
Fot. Marek Woźniak

S t o  l a t  „ R e r u m  N o v a r u m ”
EńcyEliką “Reru‘mNovarun" ogłoszona przez papieża Leona XIII zapoczątko­

wała nowy okres w rozwoju nauki społecznej Kościoła. Z okazji setnej rocznicy 
jej ogłoszenia odbędzie się w Zielonej Górze sympozjum, zorganizowane przez 
Polskie Forum Chrześcijańsko—Demokratyczne oraz warszawski Ośrodek 
Chrześcijańskiej Myśli Społecznej “Auguslinum” .

Sympozjum ma dwa cele. Pierwszy to uczczenie setnej rocznicy dokumentu, 
który wywarł; wpływ na rozwój myśli społecznej oraz działalność praktyczną, 
podejmowaną przez katolików w kwestiach społecznych. Drugim jest próba 
spojrzenia w przyszłość, próba odpowiedzi napytanie: co wynika z  całej tradycji 
nauczania społecznego K ościoła dla naszej dzisiejszej sytuacji, zwłaszcza w  
programach ugrupowań chrześcijańsko—  demokratycznych?

Referaty wygłoszą —  ks. prof.,Stanisław Pawlaczek ("Czym jest nauka społe­
czna Kościoła —  próba definicji" i “Encyklika Rerum Novarum papieża Leona 
XIII na tle epoki”), rod. Zbigniew Borowik ("Ewolucja pojmowania kwestii 
społecznych od Rerum Novarum do Laborem Exercens), red. Tadeusz Ciolkie- 
wicz ("Nauka społeczna Kościoła u podstaw programów partii chrześcijańsko —  
demokratycznych").

Sympozjum odbędzie się w czwartek, 16 bm. w klubie Stowarzyszenia PAK 
“ Kierunki” przy ul. Krawieckiej 7—9 w Zielonej Górze. Początek o godz. 
16.30.
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Już od 17 maja br. na ekranie
S t o l m i : l m n e r -

IM CZERWONY październik
Z a p r a s z a m y  d o  k i n a

w  Z i e l o n e j  G ó r z e

W  p iłk a rsk ie j k lasie 
okręgow ej

W spotkaniach klasy okręgowej 
uzyskano następujące wyniki: Polmo 
Kożuchów— Victoria Szczaniec 3:5, 
Brunatni Sieniawa— Sprotavia 1:1, 
Grom Wolsztyn— Unia Zary 0:0, B izon 
Bieganów— Garbarnia Leszno Górne 
2:2.LechiaIIZiełonaGóra—Dąb Przy­
byszów 3:1, Iskra Wymiarki— Promień 
Zary 0:1, Cynkmet Bytom Odrzański—  
Carina Gubin 0:2. W poprzedniej run­
dzie: Sprotavia— Grom 3:2, Garbar­
nia—L echiaII3:0(vo).

k A L

Dąb 21 17 32:44

Brunatni 21 11 15:45

Cynkmet 21 7 8:38

Unia 21 30 35:15

Promień 21 30 35:17

Gajoarnia 21 29 43:19

Iskra 21 26 41:24

Sprotayia 21 25 30:25

Carina 21 25 25:20

Bizon 21 21 31:27

Victoria 21 21 31:39

Lechia 11 21 19 35:34

Grom 21 18 28:31

Polmo 21 17 28:35

W najbliższą sobotę o godz. 17 w kolej­
nych spotkaniach zmierzą się: Victoria—  
Cynkmet, Carina— Iskra, Dąb— Bizon, 
Garbarnia—Grom, Unia— Brunatni, 
Sprotavia—Polmo. Mecz Promień—Le­
ch i a II odbędzie się w niedzielę o godz. 
17.

T urniej w Drzonowie
W niedzielę 19 bm. o godzinie 10 w  

Drzonowie rozpocznie się turniej piłkar­
ski o puchar Urzędu Gminy. Startują: 
Leśnik Słone, Błękitni Świdnica, Ocira 
Nietków i Orkan Drzonów.

Bieg n a  orientację
19 bili. w godz. 10-13 odbędzie się 

ogólnopolski “Dzień orienteeringu” na 
trasie Krosno Odrzański —  Łochowice.

Organizatorem tej imprezy jest Jedno­
stka Wojskowa.

Ig rzyska  
M łodzieży Szkolnej

W Lubsku odbył się finał wojewódz­
ki Igrzysk Młodzieży Szkolnej w piłce 
nożnej. A oto wyniki spotkań: Nowa 
Sól wygrała z Nowogrodem 2:1, z Iło­
wą 6:1 i z Lubskiem 4:0, Nowogród 
przegrał z  Iłową 2:4 i wygrał z  Lub­
skiem 3:1, a Iłowa przegrała z  Lub­
skiem 4:5.

SP-6 Nowa Sól 3 6 12:2
SP-1 Nowogród 3 2 6:7

Sp Iłowa 3 T 9:13
SP-1 Lubsko 3 2 6:11

Szachow e m istrzostw a
W Babimoście odbyły się mistrzostwa 

Polski szkól podstawowych makroregio­

nu dolnośląskiego w  szachach. A oto 
najlepsi zawodnicy na poszczególnych  
szachownicach. Na I: Olaf Michalski 
(SP Czerwieńsk) 8 pkt., Piotr Kowzan 
(SP— 32 Wrocław) 5,5 pkt., i Marcin 
Paciejewski(SPBabimost) 4,5 pkt. Na 
II: Daniel Michalski (SP Czerwieńsk) 
7,5 pkt., Aleksander Dobrowolski 
(SP— 32 Wrocław) 7,5 pkt, i Michał 
Wierzbicki (SP— 6 Kościan) 5 pkt., na 
III: Sylwia Łysiak (SP Babimost) 8 
pkt., Marta Michalska (SP Czer­
wieńsk) 6 i Mariola Szymanowska 
(ŚP— 32 W rocław)—  5,5 i na IV: Ka­
rolina Szymanowska (SP— 32 Wroc­
ław)— 8, Monika Wawrzyniak (SP 
Babimost)— 6,5 i Hanna Kreczmar 
(SP— 3 Wschowa)— 5,5.

Drużynowo pierwsze miejsce zajęli 
szachiści SP 32  Wrocław 26,5 pkt, a na 
kolejnych miejscach uplasowały się: 
SP Czerwieńsk 25, SP Babimost 22,5, 
SP— 3 Wschowa 16, SP— 6 Kościan 
14,5, SP— 1 Kamienna Góra 12,5,

SP— 9 Wrocław 11, SP— 1 Przemków 
9,5 ; SP— 4 Kowary 6,5.

T u rn ie j koszykarzy
W Lesznie odbył się turniej koszykar­

ski, w którym uczestniczyli oldboje. A  
oto wyniki spotkań ekipy zielonogór­
skiej: z  Wrocławiem 3 i:52, z  W rocła­
wiem II 45:12 i z  Wałbrzychem 48:33.

Kolejność drużyn w  turnieju była 
ustępująca: I. Wrocław 2.Leszno, 
3.Zielona Góra, 4 ,Wałbrzych, 5.Jelenia 
Góra, 6,Wrocław II. W drużynie zielo­
nogórskiej wystąpili: Piotr Galant, 
Zbigniew Kuleczka, Tadeusz Snar- 
ski, Dariusz Nogajczyk, Norbert Pi­
skorz, Cezary Kulczycki i Jan Kotla- 
rek. Zabrakło: Radosława Nowackie­
go, Piotra Olczaka, Jana Łychmusa i 
naszego redakcyjnego kolegi Mieczy­
sława Więckowicza. Szkoda, bo z  
tym i zawodnikam i szanse ekipy  
znacznie by w zrosły.

Oprać. M.S.

ZIELONA GORA
ESTRADA” -Hala Ludowa- 17Pret- 
ty woman (USA 151.), 19.15 Chłopcy 
z ferajny (USA 15 1. premiera) 
NEWA” -16 ,18 .30  Szklana pułapka 
(USA 181.)
NYSA” - 11.30,15.30 Dick Trący (USA 
12 1.). 13.30. 19.30 Pająki (USA 12 1. 
horror), 17.30 M.A.S.H (USA 151.) 
WENUS” - 10.30,15.30 Szalona ma­
łolata (USA 121.), 13.30.17.30,19.30 
Mistic pizza (USA 15 1.)

BABIMOST “Piast” - 17 Heli camp 
(USA 181.)

GOZDNICA “Ceramik"- Cotton Club 
(USA 181.), Nieśmiertelny (ang. 151.), 
GUBIN “Iskra” -Korczak (poi. 121.). 
Fatalne zauroczenie (USA 18 L), Żyj i 
pozwól umrzeć (USA 151.)

IŁOWA “Śląsk” - Filemon i przyjacie­
le (poi. bo). Czerwona gorączka(USA 
151.), Krótkie spięcie II (USA 12 L) 

KARGOWA “Światowid”-Akademia 
policyjna (USA 121.), Przygody rabie- 
go Jacoba (fr. 121.)

KOŻUCHÓW “Uciecha” - 17.45 W 
krzywym zwierciadle witaj św.Miko- 
łaju (USA bo), 19.30 Krwawy sport 
(USA 151.)

KROSNO “Wzgórze” - 17 Czarna 
wdowa (USA 151.), 19 Dotknięcie me­
duzy (USA 181.)

LUBSKO “Patria" - Czarownice z Ha- 
stwick (USA 181.), Obcy - decydujące 
starcie (USA 15 1.), Królewicz i 
Gwiazda Wieczorna (czeski bo) 

NOWA SÓL"Odra"-Intcrkosmos (USA 
121.), Dawno temu w Ameryce (USA 18 
1.), Gwiezdny przybysz (USA 151.) 

NOWOGRÓD “Bóbr” - Imperium 
słońca (USA 15 1.), Wielka draka w 
Chińskiej Dzielnicy (USA 121.) 

SŁAWA “Żeglarz” - Pracująca dziew­
czyna (USA 151.), Kopalnie króla Sa- 
lomona(USA 121.)

SULECHÓW "Orzeł" - 17,19 Kroko­
dyl Dundee II (USA 121.) 

SZPROTAWA “As” - Dom przy Cor- 
roll Street (US A 151.), Zems ta i zdrada 
(chiński 151.), Blue velvct (USA 181.) 

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" - Most na 
rzece Kwai (ang. 15 1.), W imię 
przyjaźni (fr. 181.), Żabi król (niem. bo) 

WOLSZTYN “Tatry" - Gliniarz z Be 
verly Hiłls II (USA 15 1.). Jak to się 
robi w Chicago (USA 181.) 

ZBĄSZYNEK “Muza” - Długa noc 
(poi. 151.), F/X (USA 181.) 

ZBĄSZYŃ “Obra” -Krokodyl Dunttee 
I (U S A 121.)

ŻAGAŃ “Meteor” -  18 Commando 
(USA 151.)

ŻARY “Pionier” - 17 Krótkie spięcie 
(USA 121.), 19 Chora z milośd (fr. 151.)

TEATR

LUBUSKI TEATR w Zielonej 
Górze - 12Beckett

GALERIE

ART (czynna 10-17) - Obraz - kro­
nika Thomasa Zachariasa z  Mona­
chium

BWA (czynna 11-17) -RzeźbaZo- 
fiiDymczyk-Bilińskiej. M alarstwo" 
grafika Janusza Akermana 

PSP (czynna 11-18) - Szkło i malar­
stwo Pauhny Komorowskiej-Birger 

Galeria Żarskiego Domu Kultu­
ry w Żarach - Martwa natura ze 
zbiorów Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze

G E APTEKI

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra ul. W iśniowa 
Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

Pogotowi e poli cyj n« 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Telefon Zaufania- (17-21)708-51 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw' 652-23 
Bank Informacji

Usługowej 293-43 
Posto je taksówek

ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
- dworztc 226-66
-bagażówki 228-25
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Z KOSZARSKIM W BRAMCE...
Bez dwóch Jarosławów — G óry i B aki drużyna Zagłębia Lubin przy  

stąpi do niedzielnego meczu I ligi piłkarskiej z Olimpią Poznań. N aj­
bliższy ry w a l Zagłębia g ra  dziś p ierw szy  mecz półfinałow y P uch aru  
Polski z w arszaw ską Legią i z tego w zględu te rm in  spotkania  ligo­
wego poznaniacy w yznaczyli na  niedzielę, godz. 17.

Drużyna Olimpii gra nierówno, zawsze jest jednak rywalem trud ­
nym, niewygodnym. W rundzie wiosennej Zagłębie uzyskało u siebie 
'bezbramkowy remis. Jak  będzie tym  razem?

Wiadomo już, że goście wystąpią bez dwóch piłkarzy z podstawo­
wego składu. Oto co na ten tem at powiedział dyr. sekcji Jerzy  Ko­
ziński:

— Ja ro sław  G óra w sta rciu  z M ichajłow em  w  sobotnim  m eczu z 
M otorem  doznał kontuzji w ym agającej p rzynajm nie j 10-dnśowej p rzer 
w y  w  tren ingacn  i m eczach. To by ła  klasyczna nak ładka, w w yniku 
k tó re j J a re k  m a rozciętą skórę kolana na dł. 7 cm. W bram ce nie za­
g ra  Ja ro sław  Bako u k a ran y  w Lublin ie trzecią żółtą  k a r tk ą  i w jego 
m iejsce w ystąp i K rzysztof Koszarski. Pod znakiem  zapytania  stoi n a ­
tom iast udzia ł Janusza  K udyby chorego na półpasiec. Może do n ie­
dzieli dolegliwość m inie?

W pozostałych pieczach 24 kolejki spotkają się: M otor Lublin  — Wi­
sła K raków  (w poprzedniej rundzie  1:1), R uch Chorzów — Śląsk W ro­
c ław  (2:1), S tal Mielec — G órnik  Zabrze (0:3), H u tn ik  K raków  — Le­
gia W arszaw a (1:0), Zagłębie Sosnowiec — GKS K atowice (0:3), Zaw i­
sza Bydgoszcz r -  Lech Poznań (2:2), ŁKS Łódź — Igloopol Dębica (1:1).

MECZ „O W SZYSTKO”
Trw a fatalna passa piłkarzy gorzowskiego Stilonu. Seria porażek spra 

wiła, żc nawet najbardziej toierncyjnj kibice głośno narzekają na za­
skakujący odwrót swoich idoli. P raw ie nie ma już optymistów wie­
rzących, że gorzowianie mogą jeszcze odzyskać jedno z dwóch czoło 
wych miejsc^ w tabel; premiowanych awansem do ekstraklasy. Pozo­
staje walczyć o jedną z dwóch następnych lokat stwarzających szanse 
zwycięskiego przebrnięcia baraży.

— W7 te j szczególnie tru d n e j sy tuacji — powiedział kierownik dru­
żyny Stilonu, Liw iusz S ieradzki — dużego znaczenia nabiera  sobotni 
mecz w  Gorzowie z M iedzią Legnica. To spotkanie  „ostatn iej szansy”. 
M iedź m a  n ad  nam i przew agę 1 pk t. i ty lko  zw ycięstw o pozwoli nam  
prolongow ać nadzieje zajęcia m iejsca w  czołowej czwórce drużyn. 
P ew n ą  nadzieją  napaw a niezła ju ż  g ra  w  B ytom iu, choć nie u strze­
gliśm y się porażki M artw ią  natom iast luk i w  zespole. Nic zagrają 
Zdzisław  Dudziee i Józef L udniew ski (żółte k a rtk i), k łopoty zc zdro­
wiem  m ają  Zbigniew  Bisaga. R yszard Ddrożdż i P io tr Janczylik . Któ 
lzy^ z te j tró jk i w ystąpią, okaże się dopiero w  przeddzień spotkania.

W poprzedniej rundzie Stilon przegrał w Legnicy 1:3 i gorzowscy 
piłkarze dobrze pam iętają znakomitą wówczas postawę rywali. Mecz 
rozpocznie się o godz. 17.

Pozostałe spo tkan ia: Stał St. W ola — Sta! Rzeszów (1:1), Zagłębie 
W ałbrzych — Szom bierki Bytom  (2:4), K orona Kielce — S iarka T ar­
nobrzeg (1:1), R aków  Częstochowa — G w ard ia  W arszaw a f0:2), Os- 
t ro r ia  — Lechia G dańsk (1:3), H u tn ik  W arszaw a — O dra W odzisław 
(1:1), Pogoń Szczecin — W idzew Łódź (0:91. Polonia Bytom — Jag iel­
lonia B iałystok (1:2), R esovia — G órnik W ałbrzych (0:0).

UMOCNIĆ POZYCJĘ LIDERA
Głogowscy kibice znają już smak drugoligowego futbolu więc ra­

dośnie zacierają ręce śledząc postawę drużyny Chrobrego w drugiej 
rundzie mistrzostw dolnośląskiej klasy makroregionalnej. Dziewięć 
spotkań głogowianie wygrali, tylko jedno zremisowali (w Nowej So­
li) i są na czele tabeli wprzedzając 1 pkt. Moto Jeicz oraz 3 pkt. wro- 
cławską Slęzę. W łaśnie z d rużyną w rocław ską C hrobry  spotka się w 
najbliższą sobotę o godz. 17 w Głogowie. Mówi kiero-wnik drużyny, 
Zdzisław  M ielczarek:

— Ze ślęzą  nie zagra W aldem ar W alczak, k tó rem u  na nogę ko n tu ­
zjow aną w  m eczu z K uźnią Jaw o r założono opatrunek  gipsowy. Na­
tom iast są gotow i do gry  rekonw alescenci H enryk  G ałka i A ndrzej 
Popek. Czeka nas bardzo pow ażny mecz i n ie możem y go przegrać, 
choć p iłkarze  zdają  sobie spraw ę ze ska li trudności. Będą walczyć.

PO „SREBRZE” — TYTUŁ MISTRZA PO LSKI
Sławomir Nawrocki — zielonogórzanin „z krw i i kości”, stawiający, 

w ..tym mieście pierwsze kroki na szermierczej planszy, przeżywa 
chwile uzasadnionej sportowej satysfakcji. Podopieczny trenera Zbir 
gniewa Demianiuka, 21-letni szpadzista kolejarza sięgnął w Warsza­
wie po tytuł mistrza Polski seriiorów. Przed rokiem był drugi, a ‘ te­
raz, w najliczniej obsadzonej konkurencji mistrzostw (76 szpadzistów), 
zwyciężył i to w stylu nie budzącym najmniejszych wątpliwości.

Jak  już wspominaliśmy w poniedziałkowym wydaniu „GN”, Sławek 
pokonał w finale Macieja K ołodziejczaka z katowickiego AZS AWF, 
zresztą po tw ardym  pojedynku, do końca bardzo zaciętym.

By! bezsprzecznie najlepszym zawodnikiem mistrzostw. Mistrzow­
ski laur udokumentował kompletem zwycięstw, również w elimina­
cjach, W ćwierćfinale uporał się z R obertem  Św icrczyńskim  (Legia), 
w  półfinale pokonał utytułowanego Ludom ira Chronow skiego (Budex 
Częstochowa) i finał stanął przed nim otworem. Tym razem do koń­
ca wykorzystał szansę.

Dziś nowo kreowany mistrz k raju  wyjeżdża do Wałcza na zgrupo­
wanie kadry narodowej, od 26 bm. będzie kontynuował przygotowa­
nia do mistrzostw świata (13—23 czerwca w Budapeszcie), tym razem 
w Drzonkowie, Jest już zupełnie pewny miejsca w reprezentacyjnej 
ekipie, podobnie zresztą powołanie otrzymali Chronowski i Maciej 
Ciszewski (AZS Politechnika Wrocław).

W mistrzostwach Polski, obok Nawrockiego, uczestniczyli również 
inni zielonogórscy szpadziści. Bardzo dobrze sobie poczynał mistrz 
Polski w pięcioboju, zawodnik Lumeiu Dariusz Goździak. Był czter­
nasty, tuż przed M irosławem  W ęcław skiai (Kolejarz). Miejsca pozosta 
łych szpadzistów Kolejarza: 21. Krzysztof K azim ierski, 25. M irosław  
Księżyk, 28. M ieczysław B irkenfeld. Poza Goździafciem i Kazimier­
skim — to tegoroczni maturzyści. Inny rodzaj wysiłku przed „histo­
ryczną" próbą w szkolnych iawach z pewnością pozwolił im choć przez 
chwilę się odprężyć.

Walczyli nieźle, Barzdo się podobał Węcławski, który m.in. -wyelimi­
nował ubiegłorocznego wicemistrza świata juniorów — Piotra  Molgę 
ze stołecznego AZS-u oraz etatowego” reprezentanta Polski — Pio­
tra  K icłpikowskiego (Legia), natomiast Kazimierski wyszedł zwycięz- 
ko z pojedynku Z Ciszewskim. '

Sukces Nawrockiego raz jeszcze skierował uwagę kibiców na będą­
cy gdzieś w głębokim cieniu zielonogórski klub szermierczy. Mimo, że 
również Kolejarz boryka sie z podstawowymi problemami i złotówek 
brak dosłownie na wszystko, właśnie w nim znaleźli się ludzie którzy 
zielonogórską szermierkę uchronili od zagłady przejmując ją z WLKS, 
Nadodrzc. Pracuje w nim szkoleniowo pasjonat szczególnej m iary — 
wspomniany już Zbigniew Demianiuk. Tu nikt nie liczy na profity, a 
wszyscy — po prostu — kochają szermierkę i starają się utrzymać tę 
dyscyplinę, choć sprawa to bardzo trudna.

A MOŻE SĘDZIEGO ZLINCZOWAĆ?
Punkt widzenia zależy od... punktu siedzenia i rozważania incyden­

tu zaistniałego w minioną niedzielę na torze gorzowskiej Stali podczas 
meczu z Apatorem uważam za godne pań z magla. Sędzia M arek Czer 
necki wykluczył P e tra  N ahlina dopatrując się jednoznacznie prowo­
kacyjnego zachowania zawodnika, natomiast bezpośrednio zajnteresowa 
ny zawodnik przedstawia wersję diam etralnie inną. Typowe to, 'nie- 
tylko w realiach speedway’a.

Natomiast zbulwersowała mnie zasłyszana wiadomość o ostatniej de­
cyzji prezydium GKS2 (na szczęście — niejednogłośnej) o ukaraniu go­
rzowskiego sedziego, Rom ana Siw iaka odsunięciem od prowadzenia me 
czów I i II ligi do końca bieżącego sezonu. Przypomnę, że przed to­
ruńskim  meczem trzeciej serii mistrzostw I ligi Apatora z bydgoską 
Polonią mistrz świata Per Jonsson nie miał przy sobie licencji FIM. 
Po prostu, zapomniał. Goście złożyli protest domagając się nie dopu­
szczenia Szweda do meczu. Pan Siwiak, mając głowę na karku, wi­
dząc tysiące widzów na trybunach (a pieniądze uzyskane z biletów sta 
nowią w znacznej mierze o „być albo nie być” sekcji żużlowych i tej 
dyscypliny w Polsce), po prostu postąpił moralnie: Szweda do zawo­
dów dopuścił usiłując adwersarzom wytłumaczyć, że ich postępowanie 
jest rodzajem szantażu, a upraw nienia do startu  — bądź co bądź mi­
strza świata —■ można potwierdzić przy najbliższej okazji.

Mędrcy z prezydium GKSŻ byli jednak innego zdania. Sędzięgo uka­
rano, Polonii zwrócono kaucję, Apatora także ukarano — grzywpą w 
wysokości 3 min zł. Tydzień później po o'Wym pamiętnym meczu z 
Polonią Jonsson jeździł w spotkaniu z KS „Mora\vski” i jego licencja 
nie budziła najmniejszych zastrzeżeń. Ręce opadają z szelestem...

Dziś nie dziwię się panu Siwiakowi, że swojego czasu zrezygnował 
i  funkcji przewodniczącego podkomisji sędziowskiej a bezpośrednią 
przyczyną takiej decyzji było szarogęsienie się synka stęrnika GKSŻ, 
prawem kaduka obecnego na posiedzeniu komisji. Rozumiem także no­
stalgię niektórych osób ze speedw'ay’em związanych by ten cały tro- 
tzkę nieświeży kram ik rozpędzić na cztery wiatry.

ROM AK KU DA

m i e s z a n k a

ŻUŻLOWA
* • * • ♦ ♦ ♦  » * ♦

W czoraj w Lesznie odbył się 
I turniej MDMP. Zw yciężyła Po­
lonia Bydgoszcz 39 pk t. (Tomasz Go 
llob 12, Tomasz K ornacki 11, Le­
szek Sokołowski 10, M arcin Pacyno 
5 i A dam  G ajda 1). Drugie miejsce 
zajęli zawodnicy K.S. Morawski. 
Zielona Góra 25 pkt. Zdobyczą pun 
ktową podzielili się: A ndrzej Żarze 
cki 10 (3, 3, 2, 2), A rtu r Paw lak  8 
(2, 1, 3, 2), Tomasz K ru k  5 (2, 1, —, 
2), M ariusz Szańczuk 2 (t, t, 1, 1) 
i P io tr Protasiew icz 0 (w). Trze­
cie miejsce zajęła Unia Leszno 22 
(Sław om ir R ypień 8, P io tr  G rycaj 
fi, Adam  Łabędzki 5 i P aw eł P rzy  
byłek 3), a czwarte S tart Gniezno 
8 (M arek Now ak i Adam  F a jfer 
po 4, M arek A dam czyk i P aw eł Ma 
ciejew ski 0). NCD — w II wyścigu 
L. Sokołowski — 68 sek. Widzów 
ok. 500. Sędziował Józef Kom akow 
ski (Bydgoszcz).

19 bm. w  Lonigo (Włochy) od 
będzie się turniej grupy „C” — 
drużynowych mistrzostw świata. 
Obok ekipy gospodarzy — Wło­
chów. wystąpią także: Norwegia, 
Austria, Jugosławia i Polska. Kan 
dydatami do startu  w polskiej dru 
żynie są: P io tr Świst (Stal Go­
rzów), Tomasz Gollob i R yszard 
Dołomisiewicz (Polonia Bydgoszcz) 
oraz Dariusz Śledź (Motor Lublin). 
W zespole wystąpi tylko trzech za. 
wodników, tak jak jest to prakty­
kowane podczas DMŚ w wyścigach 
motocyklowych na lodzie.

'■{£ Jutro Screensport przeprowa­
dzi transmisję z rundy eliminacyj 
nej żużlowców szwedzkich do IMS. 
Zawody odbędą się w Sztokholmie, 
Kolejne transmisje speedway ’a z 
„satelity” to: 19 bm. finał bryty j­
ski, 22 bm. turn iej międzynarodo­
wy na słynnym Ullevi w Goete- 
borgu i wreszcie 31.08. finał IMS 
z Goeteborga.

42-letni Vaclav Y erner (CSRF) 
po siedmioletniej przerwie powró­
cił na tor. Jest znów podporą zes­
połu z Pardubic i chce spróbować 
szczęścia w lidze brytyjskiej (star­
tował tam w latach 80-tych m.in. 
w barwach Poole).

MAREK STANISZEWSKI

S P O R T O W E

ŚLUB l UrHAGUE.NO
23-letni piłkarz hiszpański Emilio 

B utragueno (Real Madryt), poślubił 
swą wieloletnią przyjaciółki — So 
nię Gonzales. W uroczystości wzię 
ła udział tylko najbliższa rodzina, 
a zaproszenia nie dostał nawet 
prezydent Realu — Ramon Mendo 
za,

KŁOPOTY GULLITA
W Antwerpii, po raz czwarty ho 

■enderski piłkarz Iluud G ullit (AC 
Milan) poddał się operacji prawe­
go kolana. Lekarze orzekli, że Gu 
llit będzie musiał pauzować dwa 
miesiące. W Mediolanie spekulują 
na tem at ewentualnego nastęocy 
słynnego piłkarza holenderskiego. 
Być może będzie nim Dejan Savi- 
eevie (Jugosławia).

McENROE ZNOWU OJCEM
Znakomity tenisista amerykański 

John  M cEnroc po raz trzeci został 
ojcem. Tym razem państwu McEn 
roe (Johnowi i aktorce T atum  O’ 
Neal) urodziła się córka, która ma 
na imię — Em il? K atherine. Przy 
szła na świat w Malibu (Kalifornia), 
gdzie słynny tenisista mieszka z ro 
dzirią, w tym z dwoma synami: 
5-letnim Revinem  i 3-letnim Sea- 
nem.

SAMOTNY DIEGO?
Biała substancja znaleziona w pa 

czce wyrzuconej przez okno pomie 
szczenią,, w którym arsztowany zo 
stał Diego A rm ando M aradona — 
zawierała 91 procent czystej koka 
iny. Tak wynika z testu, przepro­
wadzonego przez policję, która po 
nadto oświadczyła, że zazwyczaj do 
sprzedaży wprowadzane są porcje 
zawierające ok. 50 proc. kokainy.

Prowadząca śledztwo Am elia Ber 
rez de Vidal, oczekuje na wynik 
analizy moczu i krwi pobranej po 
aresztowaniu Maradony. Piłkarz o- 
becnie niemal całkowicie zrezygno 
wał z życia publicznego i spędza 
czas z rodziną w swym domu w 
Buenos Aires, a weekendy — w oo 
siadłości w Moreno (30 km od sto­
licy).

MUNDIAL NA HAW AJACH
Piłkarskie mistrzostwa świata od 

będą się w 1994 roku w USA. Wy 
spy Hawajskie będące integralną 
częścią Stanów Zjednoczonych, za­
proponowały aby w ich stolicy Ho 
nolulu rozegrane zostały także spot 
kania MS. Jednocześnie gospodarze 
gwarantują, że z każdej gry do­
chód wyniesie ok. 60 tysięcy dola­
rów.

M ILIONERZY Z NBA
Amerykańska gazeta „Sport Ne­

ws” opublikowała dane dotyczące 
przeciętnych zarobków koszykarzy 
występujących w zawodowej lidze 
NBA. W sezonie 1990/91 ogólna su 
ma przeznaczona na w ypłaty wy­
niosła 11.871 min dolarów, a prze­
ciętna płaca gracza NBA — 925 
tys. doi.
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Skoda fayorif i  a W. Rjaksinskiego
T riu m fato rem  44. W yścigu Pokoju  został 23-letni kolarz radziecki 

Wrik to r R jaksinski. Zaw odnik ZSRR w yprzedził rep rezen tan ta  Polski — 
D ariusza B aranow skiego i M iroslava L ip taka  (CSRF). R jaksinski objął 
prow adzenie na  siódm ym  etapie i nie oddał go do m ety. W nagrodę za 
zwycięstwo o trzym ał skodę fav o rit 135 I.

Na trasie ostatniego etapu z Beł­
chatowa do Warszawy znajdowały 
się trzy lotne premie Baranowski 
miał do Rjaksinskiego straty .3 se­
kundy. Mógł je idrobić, było więc 
jeszcze o co walczyć. W Piotrko­
wie na 25 km w ygrał F ran k  A ugu­
stin  (Niemcy) wyprzedzając W asili­
ja  D aw idenkę (ZSRR) i F ran tiska  
T rk a la  (CSRF). Ten drugi do ok, 
setnego kilometra n’ależał do naj­
aktywniejszych zawodników. P rak­
tycznie cały czas znajdował się na 
czele zasadniczej grupy. K ontrata­
kował ataki Polaków. Na 98 km 
w Nowym Mieście trium fował wła­
śnie Daiwidenko. a dwie następne, 
premiowane punktami i sekundami 
bonifikat miejsca zajęli W ładko 
G eorgiew  (Bułgaria) .i Augustin.

Ten ostatni wygrał na trzeciej 
lotnej premii w Piasecznie na 163 
km wyprzedzając Trkala i właśnie 
Rjaksinskiego, którego przewaga w 
tym momencie nad Baranowskim 
wzrosła db 4 sekund.

Na ostatnich kilometrach przed 
Warszawą i na ulicach stolicy, mo­
cno pracowali zawodnicy radziec­
cy. Próbowali atakować Polacy. Na 
finiszowych metrach najszybszym 
okazał się Włoch Biagio Contc wy­
przedzając Niemca F ran k a  A ugusti- 
na oraz Czesława R ajcha.

Wyniki 9 etapu Bełchatów — 
Warszawa (186 km): 1. B. Conte 
(Włochy) — 4,59.35 z bonifikatą, 2. 
F. Augustin (Niemcy) — 4.59.39 z 
bon. 3. C. Rajch (Polska) — 4.59.42 
z bon., 4. F ran tisek  T rk a l (CSRF) — 
4.59.45 5 M artin van  Steen (Holan­
dia), 6. Enrico Pezzetti, 7. Simone 
Biasci, 8. Stefano Checehin (wszys­
cy Włochy), 9. W im M uelenhof 
(Holandia), 10. W asilij D aw idłnko 
(ZSRR). Miejsca pozostałych Pola­
ków: 11. Jacek  M ickiewicz, 22. D. 
Baranowski, 54. Tomasz Brożyna,
57. Paw eł Czopek, 60. Zbigniew  P ią ­
tek  — wrszvscy ten  sam czas co 
Trkal.

Końcowa klasyfikacja 44, Wyścigu 
Pokoju Praga — Warszawa (1260 
km): 1. W. Rjaksinski — 32,13.39, 
2. D. Baranowski — strata 4 se­
kundy, 3. M. Liptak — 16 sek., 
4. Luis Espinoza (Kolumbia) — 45 
sek., 5. J. Mickiewicz — 52 sek., 
6. W. Dawidenko — 56 sek., 7. 
Bert Dietz (Niemcy) — 1.26 min.
8. V iktor O rvisky (CSRF) — 1.31,
9. Gerd A udehm  (Niemcy) — 1.40,
10. T. Trkal (CSRF) — 1.48. Miejsca 
pozostałych polskich kolarzy: 11. T. 
Brożyna — 1.49, 16. Zbigniew P ią ­
tek  — 3.09, 19. P. Czopek - -  3.16,
58. C. Rajch — 33.-49 min. Sklasy­
fikowano 74 zawodników.

W klasy fikacji zespołowej zwy­
ciężyła Polska — 93.43.51 przed 
CSRF — 96.44.25, ZSRR — 96.45.43, 
Niemcami — 96.48.46 i Kolumbią — 
96.49.18.

W punktacji na najaktywniejsze­
go zawodnika w ygrał W. Dawiden­
ko — 24 pkt, trzeci był ,T. Mickie­
wicz — 20, ósmy T. Brożyna — 6. 
a dziesiąty D. Baranowski — 4. 
Najwięcej punktów w jeździe gór­
skiej zgromadził także Dawiden- • 
ko — 23. Radziecki zawodnik wy­
grał również klasyfikację na na j­
wszechstronniejszego kolarza WP — 
zdobywając 85 punktów. Trzecia 
miejsce zajął Mickiewicz — 50 pkt., 
a ósme Baranowski — 30 pkt.

A oto wrażenia po WP reprezen­
tantów Polski:

Zbigniew  P ią tek  (kapitan zespołu) 
— liczyłem  przed sta rtem , że w 
końcow ej k lasyfikacji uzyskam  le­
pszy w ynik . Po pierw szych e tapach  
uznałem , że m oja to la  ograniczy 
się do pom agania kolegom . A tm o­
sfe ra  w' zespole była cały czas bo­
jow a i koleżeńska.

Czesław R ajch  — n a  finiszow ych 
m etrach  w  W arszaw ie zostałem  
zam knięty  i n ie m ogłem  rozw inąć 
prędkości. S tanąłem  n a  podium , 
ale liczyłem  na etapow e zw ycięs­
two. P ierw sze m iejsce D arka  by­
ło bardzo blisko. Robiliśm y co m o­
gliśm y, żeby m ógł zdobyć sekundy  
bonifikat, ale ty m  razem  nie uda­
ło się.

W  D r z o n k o w i e - O S M  i M P  j u n i o r ó w

Remis Lumeiu w Gliwicach
W przedosta tn ie j rundzie  spotkań I ligi ten isa  stołowego mężczyzn, 

zanotow ano niespodzianki. Ubiegłoroczni m istrzow ie Polski zawodnicy 
AZS Gliwice podzielili się pun k tam i z L um elem  Zielona Góra, a Za­
głębie L ubin  dość niespodziew anie przegrało  w Czerwionce. Porażka zo- 
pchnęła  lub in ian  na  trzecie m iejsce w  tabeli.

Lider tabeli gliwicki AZS w bar 
wach którego występują dwaj re­
prezentanci kraju  Norbert Mnich 
i M irosław  Pierończyk, trafił na 
dobrze usposobionych tenisistów Lu 
melu Zielona Góra. Podopieczni tre  
nera Józefa  Jagiclow ieza, zagrali z 
przykładną ambicją i „urw ali” 
punkt akademikom. Zdobyczą punk 
tową w ekipfe gości podzieli się: 
L ucjan  Błaszczyk,- M irosław  Mosz 
czyński, K rzysztof K aczm arek i 
Tomasz Redzim ski oraz Błaszczyk 
— Redzimski w deblu po 1, a dla 
AZS: N orbert M nich i M irosław  
P ierończyk po 2 oraz w deblu 
Mnich — Pierończyk.
' W wyjazdowym pojedynku w 
Czerwionce, miejscowy Górnik po 
konał Zagłębie Lubin 6:4. Punkty 
dla gospodarzy uzyskali: P io tr  Skie 
rsk i i M arian  M achierzyński po 2, 
B ernard  Fojcik i Dariusz Ciu berek 
po 1, a dla Zagłębia: Zbigniew' Moj 
ski i P io tr Frąckow iak  po 1 oraz 
Mojski — Frąckowiak i Grzegurz 
Sleraeki — Leszek Goliński w de­
blu po 'l.

W pozostałych meczach: Baildon 
Katowice — W łókniarz Łódź 9:1, 
AZS Gdańsk — Yietoria W ałbrzych 
10:0 (vo), Zofiówka Jastrzęb ie  — 
Broń Radom 5:5.

^  15 hm. o godz. 9 i 12.30 — I 
i I I  runda turnieju drużynowego 
juniorów, a o godz. 11 i 13 — dwie 
rundy turnieju drużynowego ju ­
niorek. O godz. 16.15 — odbędą się 
półfinały i gry o miejsca 5—3.

♦  15 bm. o godz. 8 — rozpoczną 
się gry finałowe turnieju drużyno 
wego juniorek i juniorów oraz gry 
o miejsca 3—4, 5—6. i 7—8.

^  17 bm. godz. 9 i 10.15 — I i 
II runda gier pojedynczych junio­
rek i juniorów, godz. 11.30 i 12.20- 
— I i II runda turnieju  „pociesze 
nia”, gódz. 13.20 — gry. o miejsca 
9—16 w turnieju „pocieszenia”, godz. 
15.30, 15.55, 16.20 i 16.45 — gry eli­
minacyjne, godz. 17.35 — finały 
gier pojedynczych juniorek i junio 
rów, godz, 19, 19.25 i 19.50 — I run  
da gier podwójnych juniorek i ju­
niorów oraz I runda gier miesza­
nych.

18 bm. godz. 9, 9.30 1 10 — ell 
m iaacje w grach podwójnych, a o 
godz. 10.30 — finał debla, godz. 11,
11.30 i 12 — eliminacje w grach 
mieszanych, godz. 12.30 — finał mi 
ksta.

19 bm. godz. 11 —■ mecz I li­
gi tenisa stołowego mężczyzn, Lu­
mel Zielona Góra — Zofiówka Ja  
Strzębie i I  ligi kobiet, AZS AWF 
Gdańsk — Zofiówka Jastrzębie, 
godz. 14.15, 15.30 i 17.30 — gry I l 
II rundy drużynowych MP kade- 
tek i kadetów.

20 bm . godz. 9 — półfinały 
DMP kadetek i kadetów, godz. 11 
spotkania o miejsca 3—4, 5—6 i 7— 
8, a o godz. 12.45 — finały gier dru 
Cynowych.

<*. 21 bm , godz. 9, 10.15, 11.30,
12.20 i 13.10 — gry pojedyncze ka­
detek i kadetów, kolejne szczeble 
tego tu rn ieju  o godz. 15.30. 15.55,
16.20 i 16.45, a finały gier pojedyn 
czych kadetów i kadetek odbędą 
się o godz. 17.35.

22 bm. o godz. 9, 9.25, 10, 10.30 
i 11 pojedynki debli, a o godz.
11.30 — finały gier podwójnych ka 
detów i kadetek. M. S,

AZS Gliwice 17 23 111:59
AZS Gdańsk 17 27 110:50
Zagłębie
Lumel

17 26 112:58
17 18 95:75

Górnik 17 13 89:81
Broń 17 16 83:87
Baildon 17 15 7fi:S4
Victoria 17 12 74:90
Zofiówka 17 8 59:111
Włókniarz 17 2 • 41:129

O  Od dziś do 22 bm. w Drzoo-
kowie odbywać się będa XVIII fi
nały Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży i mistrzostwa Polski ju­
niorów w tenisie stołowym.

L u c ja n  B la szc zy k  (n a  zd jęc iu ) 
z d ru ży n ą  m is trza  P olski.

w a ln ie  p rzy c zy h il  się do  rem isu  
Fot. M A R E K  W O Ż N IA K

► W Genewie w pięcioetapowym 
wyścigu Tour de Romandie wygrał 
Szwajcar Tony Rom inger, a Polak 
Zenon Ja sk u ła  (Colnago — MG Bo 
ys-Animex) wywalczył siódmą po­
zycję.

► Po trzech etapach kolarskiego 
wyścigu „opon” Tour de Pont, któ 
ry odbywa się w USA prowadzi re 
prezentant gospodarzy Greg Ora- 
vetz.

Na liście rankingowej tenisi­
stów prowadzi Stefan Edbcrg (Szwe 
cja) 3.783 pkt., przed Borisem Bec 
kurem  (Niemcv) 3.425 i Ivanem  Len 
dlem  (CSRF) 2.696. Na „Uście płac” 
sytuacja wygląda nastęoujaco: I. 
Lendl 515.949 dolarów, S. Fdberg
— 494.518 i Jim  C ourier (USA) — 
428.614.

► Czołowa himalaistka świata
— Polka W anda R utkiew icz nie 
zdołała wejść na swój kolejny 8-ty 
sięczny wierzchołek Kangchenjun- 
ga (3586 m), położony we wschod­
nim Nepalu.

► W Amsterdamie w turnieju 
szachowym poświęconym pamięci 
M asa Eu we pierwsze miejsce po­
dzielili W alery  Sałow- (ZSRR) i 
Nigel Short (Anglia). Na kolejnych 
miejscach znaleźli się G arri Kaspa 
row  (Rosja) i Arsatolij Karpow  
(ZSRR).

Sukces gorzowskich 
brydżystów

Kilka cennych zwycięstw zanoto­
wali polscy brydżyści w międzyna­
rodowych turniejach. W bońskim 
Dunnill Cup startowało 17 drużyn. 
Polacy Cezary Balicki —r Adam  Zmu 
dziński,. E dw ard K aczm arek — Wło 
dzim ierz S tarkow ski, pokonali w fi 
nale Węgrów 21:9. W rozgrywkach 
eliminacyjnych Polska wygrała 
25:5 z mistrzami świata z Genewy 
— Niemcami.

W Bonn w turnieju par wzięło 
udział 180 duetów. Zwyciężyło mał 
żeństwa austriackie K ristin  Bam ber 
ger — Ulrich B am berger, wyprze­
dzając Tadeusza Kaczanowskiego — 
P io tra  K lim arka  oraz Niemców Ho 
racka — Peista. Czwarte miejsce za 
jęli A ndrzej Choniaw ko — Andrzej 
Jcleniow ski. Nasi zawodnicy repre­
zentują barwy Warty Gorzów — be 
niaminka I ligi.

530 par stanęło na starcie 42 fe­
stiwalu brydżowego w Juan Les- 
pins. Pierwsze miejsce zajęli A poli­
nary  K ow alski i P io tr Tuszyński 
wyprzedzając Francuzów M ultona i 
Palau  oraz K rzysztofa Oppenheim a 
i Jerzego Russyana.

Et '-.Vi* Znamy Już 
fin a lis tó w
m u

Na liście pływaków zakwalifiko 
wanych do finałów OSM, aż roi się 
od zawodników Gorzowa, Głogowa 
i Zielonej Góry. W grupie star­
szej (16—17 lat) w ystartują: M. Chu 
dzik, A. Flis, A. Gadom ska, M. K ii 
mas, W. Kotwica, I. Lew icka, M. 
Dulińskj, T. G rzegorzek, J . Proko- 
pow, A. R utkow ski i P . W ypiśniak 
(Stilon), A. Jankow ska  (Chrobry) 
oraz R. K ifert (Novita-10). W gru 
pie młodszej (14—15 lat) awans wy 
walczyli: A. Bach, A. Golczak, D. 
K am ińska, A. Lisiecka, M. Olech­
nowicz, B. R ojew ska, A. K adlubo- 
w-ski, P . Kosecki, A. M ichałowski, 
N. Orzechowski, S. Pilarczyk , R. 
Terleck i (Stilon), M. G rzybek, Z. 
Jackow sk i, K. L ipiński, S. Łusz- 
ćzyński, P . Scsiński (Chrobry), oraz 
O. Budasz, K. C hęcińska, I. Kul cez 
ka, E. M ajda, E. S trychalska, M. 
Chęciński, M. K arczew ski, N. K ru - 
m er i M. P law ińsk i (Novita-10).

O ewentualnym starcie czołowej 
polskiej pływaczki — Aleksandry 
Stryehalskiej (Novita-10), która w 
bieżącym roku nie występowała 
imprezach juniorskich, zadecyduj* 
indywidualna decyzja PZĄ



W Jeleniej Górze 14-letnia uczen­
nica, mająca na swoim szkolnym 
koncie moc <fr»ó i i jedynek, postano- 
wilanietypowotorŁbroićrodzicielski 
gniew w dniu, w którym matka po­
szła na wywiadówkę. Pomysłowa 
córka rozrzuciła po domu odzież, 
środki nasenne, a koleżance kazała 
się skrępować sznurem. Po powrocie 
z wywiadówki rodzice, przerażeni, 
zapomnieli o złych stopniach pocie­
chy, zaalarmowali pogotowie i poli­
cję. Niestety, policjanci byli docie­
kliwsi od rodziców i wnet dowie­
dzieli się prawdy.

Jeden mały owoc róży ma tyle wi­
taminy C co dwie cytryny lub 3 po­
midory, lub 7 jabłek, lub 1 kg wino­
gron. Warto więc zasadzić na dział­
ce choćby jeden krzew róży owoco­
wej, np. odmianę Rosa rugosa (róża 
pomarszczona), która ma dwa razy 
więcej witaminy C niż pospolita Ro­
sa canina ( psia).

Pracownicy jednej z gdańskich 
firm ochroniarskich, wynajęci do 
pilnowania delikatesów we Wrzesz­
czu, zostali przyłapani na kradzieży 
najlepszych, delikatesowych właś­
nie towarów.

Ostrożnie z rabarbarem. Rabarbar 
zawiera kwas szczawiowy, który 
zmniejsza ilość wapnia w organi­
zmie. Podając kompot z  rabarbaru 
po obiedzie, uwzględnijmy przy tym 
posiłku potrawę z mleka, sera—  aby 
zwiększyć ilość dostarczonego do 
organizmu wapnia.

Naukowcy amerykańscy stwier­
dzili niedawno, że im dłuższa bro­
da —  tym krótsze życie. W dzisiej­
szym środowisku naturalnym peł­
no jest szkodliwych dla zdrowia 
drobin i to one właśnie kumulują 
się w brodzie i wąsach. N ie da się 
ich usunąć nawet przy dokładnym  
myciu wieczorem —  a tym samym 
brodacze śpią wdychając szkodliwe 
dla zdrowia cząsteczki.

Niebezpieczeństwo się podwaja 
u brodatych palaczy papierosów, 
bowiem nikotyna, która osiada na 
brodzie, jest wdychana nawet wte­
dy, gdy nie palą papierosów.

Taśmy Goldstara 
najgorsze?

Niemiecki magazyn " Video" poddał 
testowi taśmy VHS, w wersji E—  180- 
biorąc pod uwagę jakość obrazu, 
dźwięku, brak dziur magnetycznych 
(czyli jednorodność warstwy magne­
tycznej na taśmie, dzięki czemu nie 
pojawiają się na ekranie błyski i nie 
słychać trzasków) oraz zalety mecha­
niczne taśmy wideo. Podczas badań 
kwalifikowano kasety do trzech klas 
jakości: Standard, High Grade i Hi 
— Fi Pro. Maksymalna liczba pun­
któw m ożliwych do uzyskania wyno­
siła 100. Oto wyniki testu “Video”

W klasie Standard sklasyfikowano 
17 kaset, trzy najlepsze to: Philips 
Quality Grade —  82 pkt., Agfa High, 
Color —  81 pkt., Scotch EG Plus —  
80 pkt. Na ostatnim miejscu w tej 
klasie znalazła się kaseta Goldstar z 
61 pkt.

W klasie High Grade sklasyfikowano 
15 kaset, wśród któryćh najlepsze oka­
zały' sie: Fuji SHG —  88 pkt.. TDK 
EHG —  87 pkt., JVC SHG —  84 pkt. 
Na ostatniej pozycji znalazła się Gold­
star HG (64 pkt.). .

W klasie Hi— Fi Pro, gdzie znalazło 
się 25 taśm, najwięcej punktów — 93 
—  otrzymała kaseta Scotch S— VHS, 
za nią: Maxeli RX Pro —  91 pkt., TDK 
HDX Pro —  90 pkt. Ostatnią na liście 
była Goldstar SHG Hi— Fi (59 pkt).

25 listopada 1990 r. weszło w życie 
rozporządzenie regulujące zasady ob­
rotu i użytkowania broni, amunicji i 
materiałów wybuchowych. Według 
tych zasad przeciętny Polak może stać 
się posiadaczem broni gazowej (rewol­
weru, ręcznego miotacza gazu) przy 
spełnieniu kilku warunków.

Procedura jest taka, że przed zakupie­
niem broni gazowej należy uzyskać po­
zwolenie na tenżć zakup. Pozwolenie 
na zakup broni wydawane jest osobie 
pełnoletniej, nie karanej sądownie, 
zdrowej psychicznie. By uzyskać takie 
pozwolenie trzeba napisać podanie do 
Komendy Wojewódzkiej Policji (w 
woj. zielonogórskim podania takie 
przyjmują również komendy rejono­
we), dołączyć dwa swoje zdjęcia, ży­
ciorys. Czas oczekiwania na wydanie 
pozwolenia —  ok. 2 tygodni, w czasie 
których sprawdza się przekazane doku­
menty, przeprowadza wywiad, czy oso­
ba ubiegająca się o pozwolenie rzeczy­
wiście może się tą bronią posługi- 
wać.Zezwolenie takie ma ważność 1—  
2 miesiące, jest to czas na zakupienie 
broni.

Broń należy zarejestrować w ciągu 48 
godzin od daty jej zakupienia. W tym 
celu trzeba się zgłosić do KWP, gdzie 
każda broń jest rejestrowana, odstrzeli­
wana, po czym wydaje się zezwolenie 
na posiadanie tejże broni. Opłata za po­

zwolenie wynosi 12 tys. zł rocznie plus 
znaczek skarbowy wartości 4  tys. zł.

Obowiązek rejestrowania dotyczy 
także broni sprowadzonej przez jx>ten- 
cjalnego użytkownika z zagranicy .Gdy 
broń jest nowa, z atestem, mamy na nią 
rachunek zakupu —  problemów z uzy­
skaniem pozwolenia i rejestracją nie 
będzie (oczywiście jeśli ubiegający się
0 to jest pełnoletni, nie karany itp. jak 
wyżej).

Zezwolenie odnosi się do danego, 
konkretnego egzemplarza broni-

Pozwolenie na broń może być cofnię­
te w chwili gdy zostanie ona użyta w 
celu popełnienia przestępstwa, w chwi­
li korzystania z niej bez potrzeby, przy 
nadużywaniu alkoholu lub środków 
odurzających, w razie stwierdzenia zabu­
rzeń psychicznych u posiadacza broni.

Do 1 lipca tego roku broń nie mająca 
numeru seryjnego, znaku wytwórcy, 
roku produkcji będzie rejestrowana. Od
1 lipca już nie, bowiem z tą datą wcho­
dzą w życie przepisy Polskiego Komi­
tetu Normalizacji, Miar i Jakości doty­
czące broni gazowej. Kto sprowadzi z 
zagranicy broń bez numeru seryjnego 
•itd. i będzie chciał uzyskać pozwolenie 
na jej posiadanie, zostanie zobowiąza­
ny do przekazania jej —  na własny 
koszt —  badaniom atestowym. Doty­
czy to zarówno kupujących prywatnie

T a ń c z ą c y
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Konkurs 
dia maluchów, 

średniaków  
i pomocników

Zbliża się M iędzynarodow y Dzień D ziecka. To prawda, że nasze 
pociechy powinny być szczęśliw e przez 360 dni w roku, a na smutki, 
sm uteczki pozostaw ić sobie najwyżej 5 — 6 dni. Warto jednak ten 1 
czerw ca odróżnić od innych dni, żeby w kalendarzu znalazła się  jeszcze  
jedna przyjemna chwila. Mamy w ięc propozycję dla m aluchów —  czyli 
tych, którzy p isać jeszcze  nie umieją, dla starszych —  tych, którzy 
piórem, długopisem  władają już nieźle i dla... pom ocników  —  to znaczy 
rodziców, dziadków, którzy zechcą m ałolatom  pom óc w wykonaniu  
konkursowego zadania.

Zadanie jest proste, wystarczy w jakiejkolw iek formie (pisem nej, pla- • 
stycznej tj. w rysunku, rzeźbie, w ycinance czy-w  je szcze  inny sposób, 
jaki przyjdzie Wam do głow y) odpow iedzieć na pytanie: “ K om u p o sta ­
w iłbym  dw óję i za co?” .Czasu macie niew iele: równe dwa tygodnie, do 
1 czerwca. W yniki konkursu og łosim y w pierw szym  numerze "R odzin­
nej Gazety Nowej” po 1 czerwca. Czeka na w»as kilkanaście atrakcyjnych 
książek, bajek, opowiastek. Warto się trochę potrudzić.

A więc do dzieła!

broń za granicą jak i sklepów, zajmują­
cych si? w Polsce sprzedażą tejże.

W tym roku ulegną zmianie wysoko­
ści opłat za zezwolenie na posiadanie 
broni, niestety, nie jesteśmy jeszcze w  
sianie powiedzieć dokładnie, kiedy to 
nastąpi,

W woj. zielonogórskim zaintereso­
wani pozwoleniem na broń przyjmo­
wani są w Komendzie Wojewódzkiej 
Policji we wtorki, środy, czwartki i piąt­
ki, w godz. 8.00— 13.00. W woj. gorzo­
wskim sprawy te można załatwiać w 
Komendzie Wojewódzkiej Policji w  
poniedziałki, środy i piątki w godz. 
8.00— 14.00. Tu, tak samo jak w woj. 
legnickim naczelnik wydziału prewen­
cji KWP przyjmuje ponadto interesan­
tów każdego dnia w godzinach urzędo­
wania.

Możliwość korzystania z broni palnej 
krótkiej jest bardzo ograniczona.Regu- 
luje to ustawa z  1961 roku (!), w myśl 
której przeciętny, szary Polak nie może 
posiadać broni palnej krótkiej. Zezwo­
lenie na jej posiadanie otrzymują jedy­
nie pracownicy koncesjonowanych 
firm ochroniarskich, a także osoby kon­
kretnie wyszczególnione w przepisach.

W numerze za dwatygodnie przedsta­
wimy wymogi Polskiej Normy, stawia­
ne broni gazowej w Polsce, te które 
będą obowiązywały od 1 lipca 1991r.

Jeszcze piętnaście lal lentu, "szemrarue Leo­
narda Cohena elektryzowało nielicznych Kiedy 

j, kanadyjski "bard miłości" pojawił się w tele■wi­
zyjnych koncertach życzeń, obok Urszuli Sipiń­
skiej i Jerzego Połomskiego, polubi ligo wszyscy 
Sam Cohen nie zmienił aż lak drastycznie reper­
tuaru, poszerzył tylko instrumentarium i gitarowe 
tre/rtolo wzbogacił o rytmiczne akordy instru­
mentów klawiszowych. Niemniej powszechna 
publiczność zna go bodaj z jednego "tańczącego" 
przeboju. A szkoda.

Właśnie pół roku temu ukazała się na rynku księgarskim książka pl. "Słynny 
niebieski prochowiec" zawierająca wiersze i piosenki Cohena w przekładach 
dwóch panów. Maciejów: Karpińskiego i Zembatego. Za jedyne JO tys. zł 
("jednego dolara" —jakby powiedział sam Leonard) można zerwać bardzo wiele 
"etykietek", które przylgnęły do autora "Zuzanny". Po pierwsze: Cohen nie 
śpiewa, niepiszewyłącznie o miłości. Jest drapieżny i "moralnie rewindykacyjny 
Choćby w wierszach pochodzących, z tomiku "Kwiaty dla Hitlera". Oto dowiadu­
jemy się, że. Adolf Eichmarm był... fizjologicznie normalnym facetem, te "muzyką 
pełzającą po nas" raczy "orkiestra składająca się z byłych SS-manów". Nieobce 
są leż Cohenowi tzw. tematy społeczne, obyczajowe itp. nie wyłączając oczywiście 
miłości — z całym swym płciowym i duchowym koiorylem.

"Słynny niebieski prochowiec" może się stać naprawdę słynny —  bo jest to 
poezja dla wszystkich: wyrafinowanych i przypadkowych miłośników słowa nie­
powszedniego. Pozwala zachować wiarę Leonarda Cohena, klóry mówi: Kiedyś 
wierzyłem, że jedna linijka /chińskiego wiersza może na zawsze! powstrzymać 
opadanie kwiatów

■. Czesław

Bez talonu 
nie przejedziesz!
W marcu doszło wreszcie do ustalenia 

zasad zakupu paliwa przez turystów 
polskich w Związku Radzieckim. W e­
dług tych ustaleń paliwo w ZSRR moż­
na kupować tylko na podstawie talo­
nów, wykupionych w kraju za złotów­
ki, Benzyna za ruble nie będzie sprze­
dawana Polakom! —  tak zapowiedzieli 
Rosjanie, dodając, że bez talonów zmo­
toryzowani turyści polscy nie będą 
wpuszczani na terytorium ZSRR. Talo­
ny będą sprawdzane na przejściu grani­
cznym przez służby celne. Ceny paliwa 
radzieckiego mają się kształtować w  
wysokościach: 1 1 benzyny 95 oct. —  
9500 zł. 76 oct.—  7100 zł, 1 1 oleju 
napędowego —  również 7100 zł.

P o d  j e d n y m  d a c h e m  

z n a c z y :  r a z e m

D w a  p y t a n i a  —  m n ó s tw o  p r o b l e m ó w .  O d p o ­
w i a d a j ą  p r z y p a d k o w o  w y b r a n i  u c z n io w ie  z  L O  
n r  1, L O  n r  7  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  i ic h  k o le ż a n k i  
w  w ie k u  1 6 -1 7  la t .

— Jak wyobrażacie sobie swoją przyszłą rodzinę i jak oceniacie rodzinę, 
w  której dziś żyjecie?

—  Często zastanawiałam się, jak ja bym postępowała na miejscu moich 
rodziców —  i dochodzę do wniosku, że chyba tak samo jak oni. T eż bym się 
niepokoiłapóźnym powrotem swojego dziecka do domu, też bym się bała, żeby 
moja córka nie zrobiła głupstwa. Ale z drugiej strony wydaje mi się, że moja' 
matka nie umie mnie zrozumieć, ja na jej miejscu starałabym się żyć ze mną 
bardziej na luzie. Nie wiem, dlaczego nie potrafię się jej zwierzyć, wolę 
zwierzyć się przyjaciółce, choć to obca osoba, bo do rodziny nie'należy.

— Mam czasem wrażenie, że rodzina jest tylko po to, żeby-wychować  
następne pokolenie, a właściwie je “hodować”. Dzieci są dla rodziców niewol­
nikami, trzeba się zawsze pytać, czy można wyjść, coś sobie kupić itp: Osoby 
dorosłe są najgorszymi istotami na kuli ziemskiej. Gdy ja dorosnę, nigdy nie 
założę rodziny, bo nie wiem, czy będę kochał naprawdę swoje dzieci. Nie 
rozumiem pojęcia “rodzina” i nie chcę zrozumieć.

—  Dzisiejszych rodziców obchodzi tylko to, aby człowiek miał co jeść, -w co 
się ubrać —  a w zamian oczekują dobrych stopni i nic więcej ich nie obchodzi.

—  Chciałbym, żeby w mojej przyszłej rodzinie panowało wzajemne zrozu­
mienie, abyśmy — ja, żona i dzieci — rozwiązywali wspólnie każdy problem, 
by dzieci zwracały się do nas ze swoimi wątpliwościami i byśmy wobec siebie 
byli szczerzy. A przede wszystkim powinna panować miłość, żeby “pod 
jednym dachem” znaczyło to samo co “żyć naprawdę razem”.

—  Nie będę nigdy w rodzinie stosował kar cielesnych wobec dzieci, to 
prowadzi tylko do strachu, a z tego rodzi się kłamstwo.

—  Jak reagujesz na kłótnie rodziców?
—  Gdy rodzice się kłócą, strasznie się denerwuję i mam ochotę powiedzieć 

temu z nich, które nie ma racji, żeby się zamknął. Oczywiście nie mówię...
—  Nie znoszę “cichych dni” w do­

mu, bo wszyscy udają, że nic się nie 
stało. Już lepiej, żeby sobie głośno 
wygarnęli żale, to przynajmniej ta ci­
cha złość z  nich ujdzie.

—  Wtedy boję się najpierw o mamy 
serce, bo choruje, a potem, że zbyt 
zrani tatę -— bo mama często nie umie 
się pohamować.

—  Nie lubię ich wtedy słuchać, idę 
do swego pokoju, zamykam drzwi i 
włączam magnetofon. Nie przejmuję 
się specjalnie ich kłótniami, bo wiem, 
że idealne małżeństwa nie istnieją, a 
moi rodzice wcale nie są wyjątkami.

—  Nigdy tak na poważnie się nie 
kłócą, przynajmniej przy mnie. Po ta­
kiej sprzeczce nie rozmawiają ze sobą 
najwyżej godzinę.

— Gdy to ja jestem przyczyną kłótni, 
ich* zdenerwowanie mi się udziela i 
chcę, by "wygrał” ten, kto stoi po mo­
jej stronie, i nic mnie wtedy już nie 
obchodzi.

Fot. Marek Woźniak

KUPUJEMY 
albo nie

Federacja Konsumentów radzi.
Co to jest "rękojmia" i jakie prawa 

przysługują konsumentowi z jej tytułu? 
"Rękojmia" to poręczenie sprzedawcy, 
że oferuje dobry towar. Dotyczy to 
wszystkich towarów —  niezależnie od 
tego, czy posiadają gwarancję wytwór­
cy czy nie. Za jakość towaru odpowiada 
jego sprzedawca, a z tytułu gwarancji -- 
jego wytwórca. Zdarza się, że sprze­
dawca wywiesza karteczkę, iż nie od­
powiada za jakość towaru. To niepra­
wda, bowiem Kodeks Cywilny stano­
wi: "Sprzedawca jest odpowiedzialny 
względem konsumenta z tytułu rękojmi 
za wady, jeżeli sprzedał mu towar wad­
liwy. Odpowiedzialność ta jest wyłą­
czona, jeśli konsument wiedział o wa­
dzie (został uprzedzony przez sprzedaw­
cę) w chwili zawarcia umowy” "(art. 556 
i 557 k.c).+Ograniczenie lub wyłącze­
nie odpowiedzialności sprzedawcy z 
tyt. rękojmi w umowach z udziałem  
konsumentów nie jest dopuszczalne" 
(art.558 k.c).

1 .Chcemy ugotować jajko na twardo przez równe 15 minut, nie mamy zegarka 
lecz dwie klepsydry: jedną 11-minutową, drugą —  7 -minutową. W jaki sposób 
możemy obliczyć, że jajko gotować się będzie 15 minut?

2.Czy istnieje w języku polskim wyraz, który cały (wszystkie litery) można 
napisać z błędami?

Obie zagadki przesiała p.Agata Wąsik z Gorzowa. Przyjmuję propozycję pani 
Agaty i przekazuję ją Czytelnikom: wszystkie prawidłowe rozwiązania biorą 
udział w losowaniu nagrody książkowej. Jeśli czytelnicy nie nadeślą żadnej 
prawidłowej odpowiedzi, wówczas książkę —  nagrodę otrzymuje ta osoba, która 
zagadki przysłała. Nagrodą do wylosowania za rozwiązanie zagadek p.Agaty są 
“Bas'nie i legendy Dalekiego Wschodu”, ufundowane przez księgarnię Elżbiety 
Jarmołkiewicz w Zielonej Górze.

A oto rozwiązanie zagadek ż poprzedniego numeru “Rodzinnej Gazety Nowej”.
1. Pyt-. “Cegła waży kilogram i pół cegły. De waży cegła?". Odp.: cegła waży dwa 

kilogramy.
2. Pyt “Jak podzielić między 9 osób 9 jabłek, znajdujących się przed rozpoczęciem 

podziału w jednym koszyku, by każdy miał całe jabłko i by jedno jabłko znajdowało się 
nada! w koszyku?”. Odp.: dziewiątej osobie wręczyć jabłko w koszyku.

Nagrodę, książkę pt “Serce” E. Amicisa, ufundowaną przez Elżbietę Jarmołkiewicz, 
otrzymuje Agnieszka Rudnicka z Głogowa, ul. Andromedy 6. Nagrodę prześlemy pocztą.

f  Drodzy Czytelnicy ^
Znaczna liczba listów sprawiła mi nie lylko ogromną radość, ale i pokazała, ie  

zgadzacie się, Drodzy Czytelnicy, z dziennikarskim spojrzeniem na polską rodzinę. 
Teza lej kolumny jest prosta : rodzina lo kłopoty finansowe, problemy moralne', 
rozterki dziecka, człowieka starego, to garść polityki, garść marzeń, nadziei, chęci 
oderwania się od szarej codzienności, mrówek faraonek. mycia podłóg; zmartwień 
o braki, a znalezienia chwili rozrywki, niekoniecznie przed telewizorem, lo takie 
codzienne obawy o bezpieczeństwo i zdrowie, wreszcie to także miłość zaprawiona 
czasem łyżką dziegciu. Dlatego kogoś z Was może zdziwić umieszczony na kolumnie 
tekst dotyczący broni. Wrażliwość i serce podpowiadają, by rodzinę chronić od 
wszelkich elementów przemocy, rozum podsuwa, że zbliżając się do społeczności 
zachodnich nie jesteśmy iv stanie wziąć od nich lylko dobrych wzorców, samych 
pięknych samochodów, wygody życia. Wraz z tymi dobrodziejstwami cywilizacji 
przenikają do nas, i niestety, przenikać będą, także zjawiska niekorzystne, brutalne, 
o których wiedzieć —  by się bronić— powinniśmy. Szukajmy więc razem wyjścia z 
trudnych sytuacji, w jakich znąjdujemy się każdego dnia, z założeniem, że chcemy 
cywilizacji miłości a nie cywilizacji nienawiści.

Wszelkie opinie, pomysły, pytania proszę kierować pod adresem: "Rodzinna 
Gazeta Nowa", Zielona Góra alMiepodległości 22.
^  _ Jolanta Sadowska J



Z Kisieiem pod pręgierzem
Spotkanie pierwsze. Początek lat pięćdziesiątych. Na ogólnopolskie spotka­

nie studenckiej braci polonistycznej, organizowane przez Uniwersytet Poznań­
ski. orzybywa również wiele znakomitości —  pisarzy i krytyków literackich. 
Szczególnie żarliwi miejscowi socrealiści.jak Zdzisław Romanowski czy Jerzy 
Kułtuniak, adorują młodych a już wybijających się wtedy marksizujących, 
krytyków z Krakowa— Jana Błońskiego i Andrzeja Kijowskiego. Ja  jestem jut 
po druku debiutanckiej recenzji z powieści Jackiewicza "Jan bez ziemi" w 
jezuickim "Przeglądzie Powszechnym". Więc w oficjalnej uniwersyteckiej 
opinii jestem i tak wyrzucony na aut. Tedy z Tadeuszem Haluchem; późniejszym 
szefem redakcji moskiewskiej Polskiego Radia i Telewizji, w moim skromnym 
pokoiku organizujemy spotkanie z Kisielem, który przyjechał wraz z Józefą 
Golmónl z "Tygodnika Powszechnego", obecnie znaną posłanką Józefą Hvn- 
nelową.

w  modzie były trunki: "angielska gorzka"i "poznańska gorzka" Ćwiartko­
wymi butelkami zastawiamy pól pokoiku. Dopadamy Kisiela tuż przed otwar­
ciem obrad sesji i zawozimy na ulicę Kossaka. Tam, w moim skromnym lokum, 
gdzie tylko jedno krzesło, łóżko i stara komoda, biesiadujemy, dyskutując do 
świtu. Kisiel ma tęgą głowę, z entuzjazmem opowiada nam o neoliberalizmie 
w wydaniu austriackiego ekonomisty Wilhelma Roepkego. Jest pod wrażeniem 
dyskusji, która na ten lemat niedawno przetoczyła się na lamach "Tygodnika 
Powszechnego" z udziałem ks. Piwowarczyka, Tyrmanda i innych znakomito­
ści. O "Sprzysięteniu", swej najlepszej powieści, woli nie mówić, choć przyłą­
czą opinię ks. Piwowarczyka;— To powieść pornograficzna, ale żeby była aż' 
takajiudna! To, ie  prof. Wyka zaliczył ją  do rzędu najlepszych utworów tzw. 
literatury obrachunków inteligenckich, zdaje się Kisiel lekceważyć...

Pierwsi poddajemy się całonocnemu zmęczeniu, a Kisiel jakby nadal snuł 
swój monolog o liberalizmie. I  gorzałka wyraźnie mu służy. Następnego dnia, 
z pewnym opóźnieniem pojawiamy się w uniwersyteckiej auli, gdzie odbywa 
się sejmik. Kisiel w zupełnie dobrej formie, w przeciwieństwie do nas. Wielkimi 
litera/ni coś zapisuje w notesie, później wygłasza przemówienie. O literaturze 
współczesnej mówi jak zwykle przewrotnie, podważając obiegowo obowiązu­
jące opinie Toteż następne dni imprezy —  to zmasowany atak na niego, on 
stał się głównym bohaterem polemicznych wystąpień. Natomiast w starym, 
ZMP-owiskim "Po prostu" ukazuje się po jakimś czasie tekst mego kolegi, 
którego negatywnym bohaterem jestem ja  —  wyrodne dziecię okresu, towa­
rzyszące takiemu reakcjoniście jak Kisiel. Nie wierzycie? Sprawdźcie w sta­
rych rocznikach pisma.

Spotkanie drugie. Stefan Kisielewski, kompozytor, pisarz i felietonista, jest 
zarazem politykiem, w  lalach 1957-65 posłem z grupy katolickiej "Znak”, 
reprezentującym Wrocławskie. Na zaproszenie Woj. Biblioteki w Zielonej 
Górze przyjeżdża na spotkanie autorskie. Afisze już rozlepione w mieście, w 
programie Orkiestry Symfonicznej jeden z jego utworów. Wybieram się na 
"Czwartek literacki" do starej siedziby biblioteki przy ul. Jedności Robotniczej. 
Wcześniej dowiaduję się od (nieżyjącego już) Zbyszka Soleckiego z "Polskiego 
Radia", ie  spotkania Kisiela z czytelnikami zostały odwołane. Będzie mógł 
lylko spotkać się z bibliotekarzami w Zielonej Górze i Sulechowie. Nie rozu­
miem...

W porze obiadowej napotykani Kisiela, idącego do "Ratuszowej" na obiad. 
Przypomina sobie nasze poznańskie spotkanie. Wstępujemy do lokalu, gdzie 
przy obiedzie pyta mnie: —  Panie Zenonie, dlaczego odwłonano moje spotka­
nia z czytelnikami? Nie wie pan? IV’ odpowiedzi uśmiecham się zgryźliwie i 
powiadam: — Jest pan posłem, niech pan złoży interpelacje w 'Sejmie! Kisiel 
wybucha śmiechem. Mądrym śmiechem człowieka, klóry wie o wiele więcej, 
nit inni. A polem wiozą go do Sulechowa na lo spotkanie w wąskim gronie. 
Umawiamy się na wieczorną kolację w klubie dziennikarza.
To spotkanie usilnie odradzają mi życzliwi, kompromisowo ustawieni w 

tyciu, koledzy. —  Nie afiszuj się publicznie z Kisielem —  doradzają. —  
Stracisz pracę w dziennikarstwie..

Pełen rozterek, jednak późnym wieczorem zaglądam do klubu. Ktoś mi 
powiada: —  Był tu Kisiel, posiedział trochę przy drinku, bez towarzystwa, 
wyszedł. Chyba do hotelu, wypocząć.

Z moralnym kacem wróciłem do domu. Mea culpa! Ale też pocieszyłem się, 
te ten mądry i toleracyjny człowiek z pewnością mi to wybatzył. Bo takie też 
to były czasy, a ja  nie byłem już tym młodym gniewnym z lal poznańskich.

I . Zenon Łukaszewicz

U p r z e d z a n o  m n i e ,  

b y m  n i e  l i c z y ł  m  s z y b k ą  k a r i e r ę ;

Z  A d a m e m  F e r e n c y  r o z m a w ia  B o g d a n  K u n c e w ic z
—  Czy należy pan do tzw. ubiorów 

charakterystycznych?
—  Nie mam takiego wrażenia. O czy­

wiście, warunki fizyczne ograniczają 
mnie, wykluczają możliwość zagrania 
pew nych postaci. Niemniej jednak bar­
dzo znaczący jest również tutaj pogląd 
reżysera na daną osobowość, chęć prze­
bywania z nią na próbach w teatrze, na 
planie filmowym. To ma także zasadni­
cze znaczenie przy doborze obsady 
przez realizatora.

—  Owszem, reżyser może mieć 
chęć, i  takich czy innych względów 
obsadzać kogoś w określonej roli. 
Jednak potem widz ogląda efekt jego 
pracy i dochodzi do wniosku, że ów 
aktor swoją zewnętrznością nie jest 
jircdystynowany do odtwarzania da­
nej postaci.

—  Po spotkaniach z publicznością, 
których miałem dużo, zorientowałem 
się, że widza nie interesuje to, czy ja 
byłem do określonej roli prSdysiy- 
nowany. lylko to, co się dzieje w mojej 
głowie. Dużo miałem takich spotkali w 
okresie, gdy przawain ie grywałem uw . 
łajdaków. Osoby, które przychodziły 
zawsze były zdziwione; że prywatnie 
jestem  zupełnie innym człowiekiem niż 
w granych postaciach. To było trafne 
spostrzeżenie, ponieważ cechy "czar­
ne” we mnie nie dominują. A więc trud­
no mówić, że jestem  predystynowany 
do określonego typu ról, skoro niewiele 
jest we mnie takich cech. Aczkolwiek 
takie postaci gram i one dość dobrze ini 
wychodzą.

—  Gdy pojawił się pan w filmie wy­
dawało się, że ot po prostu, pojawia 
się nowa,twarz. Jednak z biegiem 
czasu łatwo można było dostrzec efe­
kty pańskiego dojrzewania, a przede 
wszystkim pewność z jaką buduje 
pan swoje kolejne postaci, o ostrej, 
wyrazistej rodzajowości. Co o tym 
decydowało'.’

—  Podstawowym czynnikiem za­
wsze w takiej sytuacji jest talent. Acz­
kolwiek w moim przypadku nie byl 
najważniejszy. Przede wszystkim de­
cydowała wieloletnia ciężka praca 
zmierzająca do zapanowania nad sa­
mym sobą,

— Trudno mi się zgodzić, że była to 
ciężka praca, ponieważ sukces pań­
skiego dojrzewania w roli nastąpił 
szybko, to nie postępowało stopniowo...

—  Kończąc szkołę teatralną uprze­
dzano mnie bym nie liczył na szybką

karierę, ponieważ wyglądałem tak, jak 
wyglądałem —  przede wszystkim za­
wsze siarzej niż byłem w rzeczywisto­
ści. Nie miałem żadnych warunków, 
które m ogłyby w filmie dobrze się 
sprzedawać, tak jak np. cechy amanta. 
Musiałem więc poczekać na zespolenie 
się moich warunków zewnętrznych z 
tym, co się stało modne w filmie. Za­
cząłem grywać dziaiacży partyjnych w 
średnim wieku —  postaci, klóre w koń­
cu lat siedemdziesiątych dość często 
można było zobaczyć w filmie. Począt­
kowo w ogóle nie grałem w filmie, w 
teatrze również niewiele. Po prostu nie 
było dla mnie ról

—  Zagrał pan w "Akcji pod Arse­
nałem" — Jana Łomnickiego. To był 
debiut, który wiąże się z dość przy­
krym d!a Pana zdarzeniem?

—  To prawda. "Akcja pod Arsena­
łem", to był film w którym zagrałem 
pierwSzą wyraźniejszą rolę," zresztą 
przyjętą jedynie dla wzbogacenia bied­
nej kieszeni studenta. Henryk, którego 
zagrałem, to postać, podobnie jak  i po­
zostałe, klóra istniała naprawdę. Tyle 
tylko, że ten człowiek przeżył wojnę i 
mieszkał w Australii. Czy pan wie, że 
on pojawił się w W arszawie? Przyszedł 
do mnie do teatru, w pierwszej chwili 
nie skojarzyłem kim jest, ponieważ 
sporo czasu upłynęło od realizacji 
przedsięwzięcia Łomnickiego. 
W yraźnie uświadomił mi, :;e jest czło­
wiekiem, którego grałem. Miał do mnie

P r z y j ę c i e  z  o ę a z j i  

P i e r w s z e j  K o m u n i i  Ś w . ( c z ę ś ć

PROPONUJĘ DRUGIE DANIE!
Jeżeli chcemy, żeby przyjęcie było na­

prawdę eleganckie —  me podawajmy 
''wszystkiego ze wszystkim" —  tylko 
przestrzegajmy zasady:

— drób lub białe mięso —  do tego od­
powiednia jarzyna i sezonowa surówka,

— ciemne mięso — do tego smażone 
pieczarki, odpowiednia jarzyna i surówka.

Ponieważ, jak już to zaznaczyłam w 
pierwszej części — na tego rodzaju przy-, 
jęciu nie podajemy żadnego alkoholu — 
piwa także nie —  przy każdym nakryciu 
do drugiego dania należy postawić wyso­
ką szklankę do napoju, najlepiej niezbyt 
słodkiego — np. cytrynada, napój z czar­
nej porzcczk i, napój z sok u jabłkowego — 
ewentualnie —  gotowe wody mineralne 
lub gazowane —  wszystko w zależności 
od tradycji domu i upodobań gospdarzy. 
Pamiętajmy przy lym, że na stół nie sta­
wiamy butelek z napojami —  ustawiamy 
je na bufeciki: na specjalnej tacy — ałbo 
na pomocniczym stoliczku —  na stale 
stoją lyiko szklanki — najlepiej ładne, 
wysokie — przeznaczone do lego celu. 
Dzieciom, uczestniczącym w przyjęciu, 
możemy dodać do szklanek —  rurki i 
sionki —będą piły wolniej i nie będziemy 
miały obawy, że mogą przeziębić gardło.

Zestawienie dań z mięsa białego:
—  kurczęta faszerowane, marchewka z 

groszkiepi. mizeria ze śmietaną lub sałata 
ze śmietanę;

—  pieczona kulka cielęca w sosie włas­
nym lub śińietankowym, marchewka z 
groszkiem, sałata ze śmietaną 1 uh mizerią.

Kurczęta pieczone 
faszerowane

Nakażdą osobę— ćwiartka małego kur­
czaka, gdy mamy kurczaki duże, należy

podzielić je — uwzględniając ich wiel­
kość i apetyty gości.

PRZYGOTOWANIE:
Rozpoczynamy od namoczenia kurcząt 

w zimnej wodzie, do wody można doło­
żyć starsze kostki !odu z zamrażarki, mo­
czyć kurczaki możemy do dwóch godzin. 
Po wyjęciu z wody — ustawiamy (najle­
piej pionowo) na suszarce do naczyń — 
niech się dobrze odsącza, a gdy prawie 
suche— środki lekko solimy i odkładamy 
na godzinę. W tym czasie przygotowuje­
my nadzienie. Jeżeli mamy wątróbki z 
drobiu, to doskonale, ale jeżeli kupiłyśmy 
kurczaki bez wątróbek (bez podrobów) do 
nadzienia możemy wziąść wątróbkę wie­
przowa i lekko podgotowane części kur­
czaka (dolne skrzydełka i szyjki). Wątrób-' 
ki i mięso przepuszczamy przez maszyn­
kę, na miseczce ucieramy łyżkę dobrego, 
świeżego śmietankowego masła (porcja, 
na nadzienie do dwóch kurczaków) doda­
jemy dwa żółtka, zmieloną masę, 2 łyżki 
tartej bulki, przyprawy, zielony drobno 
usiekany koperek lub natkę pietuszki i 
starannie ucieramy. Pianę z dwóch jajek 
ubijamy na sztywno, łączymy z nadzie­
niem— mieszamy— nadzienie musi być 
pulchne. Gdy wyczuwamy, że jest za lek­
k ie—  dodajemy jeszcze trochę tartej bu­
łeczki. Nad/jenie (Jadziemy do środka 
kurczaka — tuszkę spinamy szpadką od 
rolad i układamy na rozgrzanym maśle — 
w brylfanie. Gdy mamy wszystkie kur­
częta przygotowane polewamy je po wie­
rzchu tluszczemi wstawiamy dogorącego 
piekarnika na godzinę, jeżeli kurczaki są 
d uże — na trochę dłużej. W czasie piecze­
nia — polewamy tłuszczem i skrapiamy 
wodą. Kurczaki możemy upiec dzień 
wcześniej —  przed podaniem odgrzewa­
my je  w brytfannie, przykryte— na bar­
dzo małym gazie lub w piekarniku o naj­
niższej temperaturze. Upieczone, pięknie

zremienione kurczęta kroimy (nożycami 
do drobiu) na potrzebne nam porcje —  i 
układamy na ładnie przybranym półmi­
sku. Półmisek możemy przybrać lis.kami 
zielonej pietruszki —  wówczas obok kur­
czaków możemy położyć jarzynę — mar- 
chewkę z gorszkiem. Możemy też przy­
brać listkami sałaty — na nich — krążki 
pomarańczy lub owoców w delikatnej 
marynacie — wszystko zależy od fantazji 
kulinarnej Pani domu, ale pamiętajmy — 
im ładniej udekorowany półmisek — lym 
apetyczniej potrawa wygląda.

Surówki do kurcząt —  a więc mizerię 
lub sałatę ze śmietaną dobrze jest podać na 
małych, porcjowych talerzykach lub w pła­
skich sałatereczkach— pięknie to wygląda, 
a przy tym nie powoduje zamieszania przy 
stole — goście nie sięgają do jednej salater­
ki i nie kładą wszystkiego na talerz.

Pieczona kulka cielęca 
w sosie wtasnym 
lub śmietanowym

Doskonale danie, dobrze przyrządzone 
zachwyci każde podniebienie, nawet to 
najwybredniejsze, a przy tym jest znacz­
nie łatwiejsze (mniej, pracochłonne) w 
przygotowaniu niż kurczęta.

Z kulki cielęcej usuwamy kość; mięso 
płuczemy, obieramy z blon (możemy je 
dołożyć do rosołu) gdy trzeba — formu­
jemy mięso w zgrabną całość obwiązując 
białą nitką lub cieniutkim sznureczkiem; 
solimy; bardzo delikatnie posypujemy 
czerwoną, słodką papryką (ktolubi, może 
posypać lekko suszonym, zmielonym 
czosnikiem) i rumienimy ze wszystkich 
stron na dobrze rozgrzanym tłuszczu. Gdy 
mięso pięknie zrumienione przekładamy

kie, odkrywamy przykrycie — liech się 
podrumieni. Upieczone mięso wyjmuje­
my z  brytfanny, najlepiej na deskę — 
niech trochę prze stygnie — w tym czasie 
podprawiamy sos. Gdy chcemy, by cielę­
cina była w sosie śmietankowym —  roz­
prowadzamy mąkę w części śmietany, 
zagotowujemy, zagęszczamy, doprawia­
my do smaku, odstawiamy z ognia i doda­
jemy resztę śmietany. Gdy chcemy mieć 
cielęcinę w sosie naturalnym — a jest go 
trochę dużo, zagęszczamy niewielką ilo­
ścią mąki, rozprowadzonej w zimnej wo­
dzie.

Mięso kroimy w cienkie, lekko skośne - 
i w miarę szerokie pasy, układamy ładnie 
na półmisku — najlepiej wygrzanym, po­
lewamy sosem, resztę sosu dajemy do 
sosjerki i podajemy na stół. Półmisek, je­
szcze przed podaniem, dekorujemy naiką 
zielonej pietruszki — pięknie wygląda 
upieczona cielęcina udekorowana czą­
stkami czerwonej papryki, nałożonymi na 
małe .listki sałaty i przybranymi dekora­
cyjnie zielonymi listeczkami pietrusz­
ki.Do cielęciny najodpowiedniejszą ja­
rzyną jest marchewka z groszkiem lub 
marchewka sama, dOtego mizeria lub sa­
łata ze śmietaną.

Kto lubi, może dopieczeni cielęcej podać 
"bukiet z warzyw" czyli paczkę lub dwie 
mrożonych warzyw (z brukselką) wrzucić 
do wrzącej, lekko osolonej wody, gotować 
— jak w przepisie— i podając na stół polać 
masełkiem ze zrumienioną bułeczką. 
Wspaniale smakuje i oryginalnie wygląda.

Podając mięsa na stół, nie zapominajmy 
o tym, że trzeba na półmisku położyć —- 
w przypadku mięs smażonych, a więc bez 
sosu — po dwa duże, specjalnie do tego

je do brytfanny, polewamy tłuszczem ze przeznaczone widelce, a w przypadku
smażenia, lekko kropimy zimną wodą, mięs polewanych lekko sosem— widelca
przykrywamy i pieczemy do miękkości i dużej, specjalnie do tego przystosowanej
(dobrą godzinę). Gdy mięso prawie rnięk- łyżki. Najlepszym rozwiązaniem jest po-

wielki żal. Uzmysłowił mi, żc go 
skrzywdziłem, bo w filmie pada na nie- 
gocicń zdrady, że niby przez niego na­
stąpiła ta cala wpadka. Tłumaczyłem, 
że przy pracy, byli konsultanci, że nie 
miałem możliwości sprawdzenia fa­
któw historycznych. On, bezustannie 
sugerował, że był bez winy. Broniłem 
się, że w filmie incydent zdrady ukaza­
ny był dwuznacznie, że nie było to po­
wiedziane wprost. Ale on mi powie­
dział, że mimo wszystko moja interpre­
tacja przeważa na jego niekorzyść. 
Uświadomiłem sobie wówczas, że in­
terpretacja historii jest bardzo ryzy­
kowna i może być krzywdząca. .

—  Wybitną rolę stworzył pan w 
"Dziecinnych pytaniach." — Janusza 
Zaorskiego. Ponoć w pierwszej wer­
sji miał zupełnie ktoś inny jn zagrać, 
a także powstał film daleki od scena­
riusza Tomasza Zygadiy?

—  Rzeczywiście, zagrałem tę rolę 
przez firzypadek. Nie ja  miałem ją gi/.ć. 
Lubiłem bardzo pracę nad tym filmem 
i bardzo sympatycznie ją  po latach 
wspominam. To prawda, zrobiliśmy in­
ny film niż określał to scenariusz —  
wy .lajc mi się, że gorszy. Tomek Zy- 
gadlo napisał scenariusz pod film psy­
chologiczny.

— Bardzo dużo gra pan w filmach
0 tematyce społecznej. Co o tym de­
cyduje?

—  Zacząłem grać w filmie pod koniec 
lat siedemdziesiątych. Pewna grupa re-

d.-jście do każdego gościa z półmiskiem — 
nie, ma wówczas problemów z sięganiem, 
nie ma przypadków zachlapania obrusa i 
goście są znacznie szybciej obsłużeni.

Desery
Najłatwiejszy dla Pani domu, sprawiający 

najmniej kłopotu destr to dobry kornpcŁ 
Przygotowujemy go jeszcze, zanim goście 
zasiądą do stołu, podajemy w kompotier- 
kach lub ładnych szklaneczkach — konie­
cznie na spodeczku. Dobrze jest gdy ma­
my kompot bez pestek —  pestki powodują 
małe zamieszanie w czasie jedzenia.

Łody
Na dno pucharków kładziemy lody, na to 

sypiemy (opłukane pod bieżącą ciepłą wo­
dą i lekko podsuszone) rodzynki, drobne 
owoce (cząstki pomarańcz, mandarynki, 
kawałki brzoskwiń, winogrona); przykry­
wamy niewielką ilością bitej śmietany, na 
wierzch kładziemy kawałek ananasa lub 
łyżkę posiekanych orzechów, posypujemy 
obficie utartą czekoladą i dodajemy długi 
wafelek lub długi biszkopt —szampankę.

Owoce w galarecie
Bardzo luksusowym deserem są brzosk­

winie w galarecie tzw."li!ia wodna ", ale 
możemy go przygotować tylko wów­
czas, gdy dysponujemy głębokimi, 
szklanymi pucharam i w kształcie kieli­
szków do czerwonego wina. Na każdy 
puchar jedna brzoskwina świeża lub z 
kompotu, na trzy puchary jedna galaretka 
owocowa, najlepiej agrestowa łub cytry­
nowa Brzoskwinię, kroimy na pół, pestku- 
jemy, kroimy na 8 części i układamy, na 
dnie pucharu w kształcie gwiazdy zale­
wając natychmiast jnałą ilością stygnącej 
już galaretki. Pozostawiamy owoce wraz 
z galaretką do zastygnięcia koniecznie w 
ułożonej formie — ta mała ilość galaretki 
mocno je trzyma. Gdy galaretka doskona­
le zesztywnieje, uzupełniamy płynną, zi­
mną galaretką do wysokości ułożonych 
brzoskwiń lub nieco wyżej i zastudzamy 
całość— wygląda przepięknie — jak lilia 
w wodzie. Tuż przed podanie możemy na 
wierzch dać trochę bitej śmietany i baka­
lie, ale nie jest to konieczne.

PODWIECZOREK.Tradycyjny tort 
(lepszy będzie owocowy, niezbyt słodki)
1 ulubione w domu łub rodzinie ciasta: 
semik, kruche ciasto z makiem, Babka czy

żyserów bardzo aktywnie zajm owała 
się wówczas naszym i społecznymi 
sprawami, nie zgadzając się z tym, co 
wtedy się w kraju działo. M iałem podo­
bne poglądy, więc chętnie grałem w  
tych filmach, które były niejako próbą 
zmiany, zaingerowania w nasze polskie 
polskie sprawy.

—  Trochę przylgnął do pana wizeru­
nek aktora grającego w filmach o te­
matyce społecznej. Obecnie film będzie 
musiał niejako zmienić profil tematy­
czny, nie ma już takiego zainteresowa­
nia społecznikami, jak pod koniec lat 
siedemdziesiątych. Nie obawia się pan, 
że reżyserzy bojąc się pewnych skoja­
rzeń odstawią pana na bok?

—  To zawsze m oże się zdarzyć, bez 
względu na to, czy tematyka się zmieni. 
Również uważam, że ona musi się 
zmienić, że filmy o charakterze społe­
cznym, socjologicznym nie mają już  
racji bytu. W zeszłym  roku zagrałem 
dwie duże role w filmie, które nic 
wspólnego nie miały z działaczem spo­
łecznym. W jednym z nich byłem ofi­
cerem rosyjskim, a w drugim chłopcin 
z bardzo biednej wsi.

—  Proszę przy toczyć zdarzenie, które 
najbardziej utkwiło panu w pamięci?

—  Bardzo dokładnie pamiętam i czu­
ję  naskórze, jak  mój nauczyciel i m istrz 
—  Tadeusz Łomnicki w czasie prób 
"Przedstawienia Ham leta we wsi G łu­
cha Dolna", które reżyserował Kazi­
mierz Kutz, po moim wejściu na scenę 
i powiedzeniu swojego pierwszego te­
kstu, bardzo zimnym i jadow itym  gło­
sem powiedział szeptem: "Kto ci dał 
dyplom?!" Na tym się nie skończyło, 
ponieważ za chwilę padła cała lawina 
ostrych slow, już  nie szeptem, pod mo­
im adresem. On mnie zupełnie zdruz­
gotał. W yszedłem z teatru kompletnie 
rozbity, ze św iadomością, że ju ż  nie 
za gram tej roli. Po iw om iesię  jej bałem, 
wiedziałem, że nie będę w stanie stanąć 
oko w oko z  Łom nickim . Następnego 
dniarano Kutz umówił się,ze m nąprzcd 
próbą. Tłum aczył, namawiał, a  ja  by­
łem zdecydowany złożyć rolę. Nagle 
wszedł Łomnicki i w ciągu piętnastu 
minut rozładował wszelkie napięcia. 
Ałe ten szept dokładnie pamiętam do 
dziś dnia. To było wielkie przeżycie.

W y w iad  n ie  je s t  au to ry zo w an y

placek drożdżowy z kruszonką (najsma­
czniejszy. najchętniej jedzony!).

KOLACJA. Podajemy bardzo

Półmisek mięs
Upieczony schab, cielęcina, schab .. .4- 

kowy (karkówka) kroimy w cienkie pla­
stry w poprzek włókien i układamy na 
wąskim, długim półmisku uważając, by 

' zestaw mięs by! apetyczny i ciekawy. Pla­
stry układamy w ten sposób, by mniejsza 
część poprzedniego była zakryta nastę­
pnym. Półmisek przybieramy bardzo de­
koracyjnie zieleniną, ćwiartkami jaj na 
..wardo, pomidorem, papryką marynowa­
ną 1 ub świeżą, 1 ub marynowanymi owoca­
mi. Półmisek podajemy zawsze z towa­
rzyszeniem pikantnego sosu —  znakomi­
cie, gdy możemy podać dwa rodzaje sosu 
np. tatarski i chrzanowy —  oraz z pikan­
tnymi przystawkami jak: grzybki w occic, 
marynowana dynia, marynowana papry­
ka, korniszony lub pikantna sałatka 7, ki­
szonych pomidorów.

P ó łm is e k  w ę d  Sin
Na każdy półmisek — po kilka plastrów 

gotowanej szynki, szynki wędzonej, polę­
dwicy wędzonej, gotowanego baleronu i 
wędlin odużej średnicy np. szynkowaczy 
krakowska, kto lubi — bardzo cienko po­
krojone salami.-

Wędliny najlepiej jest kazać sobie po­
kroić w sklepie, gdzie jest maszynka dó 
krojenia —  będą równe,piękne i doskona­
le do ładnego ułożenia, stworzenia pięk­
nej kompozycji. Układamy wędliny na 
podłużnym półmisku wyłożonym listecz­
kami sałaty lub młodego selera, może być 
także zielona pietruszka. Plastry szynki 
możemy zwinąć w mion — wszystko za­
leży od wyobraźni kulinarnej Pani domu. 
Podajemy, jak w przypadku mięs, z pikan­
tnymi sosami i przystawkami.

Mam nadzieję, że tak bardzo uroczy­
sty dzień, jak  przyjęcie z  okazji Pier­
wszej Kom uni'Św . uda się i będzie mr 
ogrom nie miło gdy któryś z m oich 
przepisów czy rad zostaną wykorzysta­
ne —  życzę, by wszystko wypadło na 
przysłowiową piątkę.
, ■ " ’ 1  ’ Ewa Aszkiewicz
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Piętnaśctoro ich byio, w tym trzech 
braci i jedno rodzeństwo. Grasowali 
wieczorami aż do nocy, kiedy to wraca­
li ze słodkimi minkami do rodziciel­
skich domów. Nieuchwytni przez 
ponad rok, robili na szaro wszystkich: 
dokoła, śmiali się w kułak i cieszyli z 
własnej pomysłowości i zręczności. 
Dzięki temu akta sprawy to opasły tom 
dokumentów, skarg, wyjaśnień nie 
mieszczących się już w okładce.

Zaczęli w lutym 1990 roku, skończyli 
—  z przymusu»— w marcu roku bieżą­
cego. Zarzuca im się kradzieże, włama-' 
nia do sklepów, hurtowni, pomieszczeń 
biurowych, magazynowych i samocho­
dów. 17 pokrzywdzonych patrzy dziś 
na łagodne twarze małolatów i zastana­
wia się, skąd w nich tyle cwaniactwa. 
Długo zastanawiała się i policja nowo- 
solska. Ba! Po kilku zgłoszeniach o kra­
dzieżach zaczęto nawet podejrzewać...

samych poszkodowanych. No bo jakże 
inaczej? Żadnych śladów włamania, 
drogi ucieczki nie ma, ale nie ma też 
towaru. Ginął na trasie przejazdu samo­
chodu dostawczego, nigdzie się nie za­
trzymującego, ginął, mimo że magazy­
nu chronił)' solidne kraty, nieuszkodzo­
ne, przez które zresztą dorosły człowiek  
nie jest w stanie się prześlizgnąć. Doro­
sły nie, ale...

Trochę trwało, nim policja doszła do 
wniosku, iż np. przez okienko szybu 
wentylacyjnego można też wejść, trze­
ba mieć tylko posturę małej istoty. 
Dziecka po prostu.

Mieli opracowany sposób “na węd­
kę”. Nie trzeba było wchodzić do upa­
trzonego sklepu, zośtawiać śladów. 
Czasem zresztą było to niemożliwe, bo 
w  witrynie zamontowana była krata.

—  Wybiliśmy szybę w  tym sklepie, a 
Anka kijkiem bambusowym od wędki, 
do którego dorobiłem druciany haczyk, 
wyciągała prze dziurę taśmy wideo i 
maskotki. Jak sięgnęła głębiej, zaha­
czyła o spodnie i o wełnę —  tłumaczy 
się z jednej “wyprawy” 15—letni Ro­
bert. Innym razem, przy innym sklepie, 
powtórzyli sposób. Drugi Robert zna­
lazł w pobliskich krzakach rurkę od 
storów, wygięli jej koniec w kształt ha­

czyka, zabawki prawie same przy kleja­
ły się do niego.

Jak to było z samochodami?
—Tamten iuk sam się nawiną*. Na 

skrzyżowania ul. Moniuszki zwolnił, 
wskoczyłem, rozejrzałem się szybko, co 
wiezie. On jechał, a ja  wyrzucałem ser, 
smalec, bluzki. Przy następnym skj-zy- 
iowaniu, gdy zwolnił, wyskoczyłem —  
opowiada druga “gwiazda młodzień­
czej nowosolskiej przedsiębiorczości”.

Do innego sklepu weszli przez otwór 
szybu wentylacyjnego:

" Odgięliśmy kraty, wszedł Rafał. Te- 
bek się nie zmieścił, był za gruby. Tak, 
to stamtąd wzięliśmy te piłki do metalu. 
Przydały się przy buliku, bo przepiło­
waliśmy nimi trochę kra!". Z  butiku 
ukradli mydła, zapalniczki, dezodoran­
ty i kasetkę, w której —  to okazało się 
później —  było ponad 2  min zł.

Zarabiali i na butelkach, wyniesio­
nych z browaru —  200 butelek po pi­
wie, z  “Baru Portowego” —  17 skrzy­
nek z  butelkami po pepsi-coli, z zaple­
cza restauracji "Polonia”.

Z różnych miejsc ginęły słodycze, na­
poje, zabawki, resoraki, piłki, gry kom­
puterowe, kalkulatory...

Gdzie się to pomieściło, u kogo?
Gdy Robert przyniósł ser i smalec do 

domu, matka się ucieszyła. Gdy inny z  
nich wrócił do domu z kartonem samo­

chodzików, mama zapytała: skąd to
masz?

—  Wygrałem na loterii szkolnej. Po­
łowa jest moja, połowa kolegi, bo na 
spółkę to wylosowaliśmy...

Cóż, synek ma po prostu szczęście.
Ojciec jednego z nich był zaskoczo- 

ny. gdy podczas rewizji w piwnicy zna­
leziono kalkulatory', opakowania po na­
pojach, papierosy. "Nie wiem, skąd się 
to lu wzięło?” —  tłumaczył dociekliwej 
policji.

— "Nie, ja  tu nie zaglądam, klucze no­
si przy sobie syn. On spokojny, do domu 
wraca zawsze do godziny 2 0 — 2 1 wie­
czorem. Nigdy w nocy nie wychodził.. 
Kalkulator? Ten kalkulator dal synowi 
mój sąsiad, zgodziłem się bo chłopak 
ma kłopoty z matematyką. Miałem są­
siadowi dać pół litra za lo, ale do lej 
pory mu nie postawiłem". .

Znaczną część łupów sprzedawali na 
targowisku w Zielonej Górze. Trzeba 
było zapakować w torbę, wsiąść w po­
ciąg i przejechać te pół godziny, żeby 
dalej od podejrzeń. Czy ci, którzy ku­
powali od nich, pytali o  coś? Kto by 
pytał?! Chce to kupuje, nie chce —  to 
nie.

Jednak znalazł się taki, co zapytał. 
Policjant. No i skończyło się rajskie 
życie. Sąd Rodzinny w Nowej Soli 
wszczął postępowanie wyjaśniające.

Michał Gaj

Deskorolki rozmnażają się jak muchy na wiosnę. Te “pojazdy” cieszą się 
ogromną popularnością wśród dzieci, szczególnie chłopców i wywołują złość 
wśród... kierowców. Jedna strona medalu to brak miejsc, w których dzieci 
mogłyby wyżywać się na deskorolkach do woli i bezpiecznie. Brak placów 
zabaw z  “deksorolkodromami”.Gdzie więc dzieciaki jeżdżą? Na ulicach!

A na ulicach kierowcy przeganiają. Czy dlatego, że boją się o życie desko; 
rolkowych chłopców? Niekoniecznie. I to jest właśnie druga strona medalu.

Gdy użytkownicy deskorolek zaznaczają na jezdni trasę przy pomocy kamy- s 
ków, cegieł —  wtedy kierowcy krzyczą i przeganiają. Gdy jednak trasę 
zaznacza się. kółeczkami rysowanymi kawałkiem kredy, wówczas rzadziej i 
słyszy się przekleństwa kierowców Tak przynajmniej twierdzą dzieci, rów­
nież te uchwycone w kadrze przez naszego fotoreportera.

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

i
W M M W m i

Callan Pinckney urodziła się ze zde­
formowanym stawem biodrowym. 
Miała krzywe plecy, a na dodatek pałą­
kowate nogi. Aby je wyprostować ćwi­
czyła taniec baletowy i skoki do wody. 
Dokladnieobserwowala napięcie m ięś­
ni, łagodne ruchy w tańcu i wreszcie 
stworzyła system ćwiczeń kształtują­
cych ciało. Nazwala go callanetics.

Gdy synowa angielskiej królowej, 
Fergie, urodziła córeczkę, przerażona

swoją zdeformowaną figurą i wagą (90 
kilogramów) postanowiła ściągnąć do 
Pałacu B uckingham sławną już Amery­
kankę Callan Pinckney. Książka Pinck­
ney utrzymywała się bowiem na liście 
bestsellerów amerykańskich przez dwa 
lata! Efekty ćwiczeń wykonywanych 
pod-nadzorem ponad pięćdziesięciolet­
niej już Callan były u Fergie zauważal­
ne po tygodniu. D ziś mówimy, ie  to 
właśnie królawskasynowa wprowadzi­

ła do Eurpoy szał, któremu poddały się 
także Polki.

Callanetics to program trzydziestu 
ćwiczeń do wykonania w ciągu godzi­
ny. Co można osiągnąć? W yszczuple­
nie bioder, spłaszczenie brzucha, pod­
niesienie biustu, utwardzenie zwiotcza­
łych, porozciąganych części ciała. Cal­
lanetics wymaga dwóch jednogodzin­
nych sesji ćwiczeń na początku, a gdy

kilogramów nieco ubędzie —  wystar 
czy godzina ćwiczeń w  tygodniu.

W Polsce ukazało się już tłumaczenie 
książki Callan Pinckney, ale jest ono 
podobno nieosiągalne. Postaramy się 
naszym Czytelniczkom przybliżyć 
ćwiczenia callanetics’u, korzystając z 
odcinków zamieszczanych w ubiegło 
rocznych numerach “Pani” Za dwa 
tygodnie pierwsza część ćwiczeń

Deskorolkowy 
szał

—  Początek będzie banalny i typo­
wy dla wszystkich przeprowadza­
nych ostatnio w yw iadów — wszędzie 
zm iany, przem iany, reorganizacje, 
przebudowy itp., również w wojsku, 
jednocześnie wszyscy narzekają, że 
idzie to dosyć mozolnie i nie tak jak  
sobie to wyobrażaliśm y. Jak wygląda  
to z pańskiego punktu widzenia?

—  Nasze wojsko od zakończenia II 
wojny światowej przechodzi przebra- 
żenia właściwie be/, przerwy. Z armii o  
niskim poziomie techniki przeszło do 
formuły w dużym stopniu stechnicyzo­
wanej. Dzisiaj również znaleźliśmy się 
w punkcie, w którym z armii "mecha­
nicznej” musimy przekształcić się w 
armię “elektroniczną”. Wymaga to in­
nego spojrzenia na strukturę i problemy 
szkoleniowe. W takim punkcie stoi nie 
tylko armia polska ale niemal wszy­
stkie armie świata. Dotychczas górę 
brat model armii masowej, poborowej. 
Teraz stoimy przed wyborem —  armia 
poborowa czy zawodowa. Jeżeli jako 
przykład wykorzystalibyśmy wojnę w  
Zatoce Perskiej należałoby się Zgodzić 
na armię zawodową. Ale czy rzeczywi­
ście wojna w Zatoce była najlepszym  
poligonem do tego rodzaju doświad­
czeń, czy rzeczywiście obie strony tego 
konfliktu były reprezentatywne i ich 
poczynania i ostateczny wynik mogą 
służyć za podstawę do wyciągania 
ogólnych wniosków? To jeszcze jest 
-sprawa otwarta. Zwłaszcza dla nas. Za 
armią, taką czy inną stoją pieniądze. 
Istnieją pewne koncepcje, które zapew­
ne już wkrótce zostaną przedstawione 
n aj wy żs zy m wł adzom. •

—  Czy może pan zdradzić jakieś  
szczegóły?

—  Za wcześnie jest m ówić o szczegó­
łach. Dążymy do tego aby w czasie 
pokoju mieć wiarygodną i sprawną ar­
mię, stosunkowo niedużą , być może o 
charakterze półzawodo wym. Osobiście 
jestem zwolennikiem niektórych jed­
nostek zawodowych. Trudno nu razie 
myśleć o zawodowej służbie zasadni­
czej, złożonej z  40  —  50  letnich żołnie­
rzy na najniższych stanowiskach. Trze­
ba by było stworzyć mechanizm odpły­
wu tych ludzi który zapobiegłby zesta­
rzeniu się armii. Jest to sprawa niezwy­
kle ważna — przecież nikt nie chciałby 
służyć przez pięć lat za umiarkowaną 
pensję a następnie odejść i startować 
właściwie od zera. Na razie armie za­

wodowe mają tylko niektóre kraje i za 
nimi kryją się ogromne pieniądze.

—  Polska arm ia przez wiele lat była 
armią dosyć upolitycznioną, jak  wy­
gląda przejście od armii politycznej 
do armii profesjonalnej, państwo­
wej?

- Polemizowałbym ze zdaniem, że ar­
mia była polityczna. Naczelne władze 
wojska były podporządkowane siłom  
politycznym i te siły w gruncie rzeczy 
ingerowały w funkcjonowanie armii. 
Jednak w całej swojej masie kadra za­
wodowa woiska nie zajmowała się na'

co dzień polityką. Główną dziedziną 
było szkolenie i doskonalenie swoich 
umiejętności. W niektórych momen­
tach wojsko uczestniczyło w pewnych 
przedsięwzięciach politycznych czy 
propagandowych. Dzisiaj jesteśmy za­
dowoleni, żc od polityki jesteśmy odsu­
nięci i jesteśmy armią narodową. Apo­
lityczność armii jest bardzo dobrze 
przyjęta przez całe środowisko.

— Jeszcze do niedawna armia NRD 
była armią sojuszniczą w  ramach 
Układu Warszawskiego, dziś ten 
układ ju t  nie istnieje, armia NRD 
znalazła się w  obozie da niedawna 
przeciwnym...

— Rzeczywiście do niedawna wojsko 
polskie funkcjonowało w Układzie 
Warszawskim. Uczestniczyliśmy w

wielu ćwiczeniach sojuszniczych. 
Uważam to za normalne, żołnierze NA­
TO również ćwiczą razem. Jako woj­
skowy mogę powiedzieć, że każdy kon­
takt żołnierza zawodowego czy służby 
czynnej z inną armią jest swoistym  
sprawdzianem. Obronne racje państwa 
dyktuje polityka, ona wpływa na chara­
kter obronny jaki dane państwo przyj­
muje. Dzisiaj nie mówi się o wrogach, 
wrogów nie mamy, zmierzamy do 
wspólnej Europy i nasze środowisko 
cieszy się z tego jak każde inne.

—  W obrębie ŚOW znajduje się
duża ilość wojsk  
radzieckich, jak  
układa się 
współpraca, j e ­
żeli taka istnie­
je? Pan spotyka  
się z tymi pro­
blemami najbli­
żej. .

—  Bardzo bli­
sko jestem w sen­
sie geograficz­
nym, w sensie 
politycznym bar-

' Ć J O / t . i f ,  dz0 da!ek0- 
W szelkiedecyzje 

**5 dotyczące wojsk 
.radzieckich sta- 
c jonujących na 

%/ji obszarze Śląskie­
go Okręgu Woj- 

. ‘ skowego są nie-
zależne ode m- 
nie.Tak więc w 
tej dziedzinie nie 
m ogę powie­
dzieć nic cieka­
wego.

—  W iele mówi się ostatnio o tzw. 
humanizacji życia wojskowego. Co 
może powiedzieć o tym generał?

— Jest to złożone zjawisko. Jesteśmy 
przejęci, że nie możemy dotrzeć odpo­
wiednio do młodzieży przedpoborowej 
aby zneutralizować ięki przed woj­
skiem. Mali chłopcy ciągle lubią bawić 
się w wojsko. W wieku kilkunastu lat 
sympatia młodzieży dla wojska zata­
muje się. Będziemy zaciągać jjorad spe­
cjalistów, którzy zajmująsię badaniami 
młodzieży. Trzeba opracować komple­
ksowy plan, aby inaczej młodzież usta­
wić psychicznie do służby, jeśli będzie 
to służba z poboru. Stąd też humaniza­
cja, która miała być tą recept:'.. Częścio­
wo odnieśliśmy sukces. Niestety wiele

osób rozumie humanizację jako luz,
. mniejszą dyscyplinę i wygodny sposób 
życia. Wojsko musi trochę hartować, 
zmusić do wysiłku i trudu. Musi egze­
kwować posłuszeństwo. Trudno w  
końcu pozwolić żołnierzowi na dysku* 
sje z kapralem. Mamy pewne rezerwy, 
któęe chcemy ukierunkować na niektó­
re sfery' naszej działalności. Musimy 
uatrakcyjnić, zdynamizować proces 
szkolenia. W czasie szkoleniowym żoł­
nierz powinien ponieść wysiłek, szko­
leniu musi przyświecać cel. Jest wiele  
możliwości zdynamizowania szkoleń ia 
i w tym kierunku będziemy szli. Druga 
sprawa to likwidacja szarzyzny życia 
wojskowego szczególnie po południu.
Nie możemy pozwolić na to żeby życie  
popołudniowe ograniczało się do wyj­
ścia na przepustkę. Myślę, że  mamy 
trochę większy obowiązek wobec mło­
dzieży. Mamy bogatą bazę techniczną, 
logistyczną, kulturalną, wiele elemen­
tów, które możemy wykorzystać na 
rzecz podniesienia poziomu wiedzy na­
szej młodzieży. Chcemy wykształcić 
przebywającą w wojsku młodzież w  
miarę możliwości wszechstronnie tak, 
aby pobyt w wojsku przyda! się także 
w życiu cywilnym.

—  Jak układa się współpraca woj* 
ska z Kościołem?

—  Służba duszpasterska daje możli­
wość spełnienia zapisu konstytucyj­
nego o wolności wyznania. Nie zrywa 
to ponadto kontaktu z tym co żołnierz 
przeżywał w cywilu. Naszeodczucia są 
bardzo korzystne.

—  Etos oficerski nieco podupadł 
przez ostatnie łata. Dziś trudno spot­
kać na “salonach” mundury. Sądzi 
pan, że wrócą jeszcze czasy W ienia­
wy?

—  Miło jest powspominać salony, ale 
dzisiejsza armia jest inna. Nie ulega 
wątpliwości, że o pozycji polskiego ofi­
cera decyduje jego status materialny. 
Nie mamy sobie uic do zarzucenia pod 
względem wykształcenia, przygotowa— ( 
nia. System wojskowy wymusza c ią g łe ' 
dokształcanie. Do obcowania z cywila­
mi jesteśmy przygotowani. Nie jestem  
poetą, ale nie czuję się gorszy od Wie­
niawy. W wojsku nikt nie dorobił się  
fortuny. Generał zarabia —  5 min z  
groszami. Dopóki przed jednostkami 
będą stały maluchy i syrenki, nie ma co 
mówić ó powrocie na salony.

—  Dziękuję bardzo za rozmowę* '

M a ł y  P o l a ł



oferuje artykuły kosmetyczno - chemiczne firm: 
P A L M O L I V E  C O L G A T E ,  G I L E T T E ,  L ‘  O R E A L ,  

R O Y A L  S A N I E R S ,  P E N N E X  U S A  
oraz wfeie innych.

Zapraszamy sklepy, hurtownie, apteki, 
oferujemy atrakcyjne ceny i formy sprzedaży 

Nowa Sól, Składowa 2 /Baza GS/tel.20-41 wew.30' 
w godz. 8.00-15.00

.2697-2

Z ie lo n a  G ó r a  

u i .  Ż e r o m s k ie g o  1 7  

t e i .  3 6 *0 5

H U R T O W N I A  S P R Z Ę T U  A G D :
- " Z E L M E R "  R Z E S Z Ó W  

- " S E L F A "  S Z C Z E C I N  .
-  " M Ę S K O ” S K A R Ż Y S K O  K A M I E N N A  

M A R Ż A  T Y L K O  7 - 1 0 %  
w z g l ę d e m  c e n  z b y t u !!! 

M o ż l i w o ś ć  u z g o d n i e n i a  f o r m  p ł a t n o ś c i .  
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  w  s k l e p i e  " A N E X "

AK-629

Zielonogórski POLMOZBYT to przede wszystkim sprzedaż i usługi motoryzacyjne. Naszym 
nadrzędnym celem jest dążenie do stałego usprawniania działalności, podnoszenie kultury 
obsługi ijakośoi usług naszych Stacji Obsługi.
Będziemy wdzięczni naszym Klientom za wyrażanie swoich opinii na temat pracy naszych 
płacówekwfiiźejzamieszczonej ankiecie.
Wypełnioną ankietą prosimy przesiać na adres PP Polmozbyt Zielona Góra, al. Wojska 
Polskiego 63 w terminie do dnia 25 maja bf. Wśród osób, które prześlą. nam swoja opinie, 
rozlosowanych zostanie 25 nagród niespodzianek o wartości ok. 100 tys. z!, każda.

ANKIETA ZIELO N O G Ó RSK IEG O  PO LM O ZBYTU

1 .  C zy często korzystasz z  usług Stacji F P  Polmozbyt, 
jeżeli nie to dlaczego _ _ _ _ _ _ _ _ _ : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

2 . Ja k  oceniasz działalność (pracę) naszych Stacji Obsługi:
- dobrze

• -dostatecznie
- źie {dlaczego ? } _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

3 . W  której Stacji (Stacjach) najczęściej naprawiasz samochód ?

4. imię i n azw isk o _ _ _

Adres zamieszkania.

AK-SSS

POLM OZBYT TO S P R Z E D A Ż  I U SŁU G ICH CEM Y

poleca:
psłny wybór serów firmy "Hochland"

' napoje 1,5 i i 0,33 I 
soki i koncentraty o różnych smakach 

słodycze i gumy do żucia w szerokim asortymencie 
szampony, pfyny do kąpieli, 

balsamy -  odżywki do włosów

-U-NAS T A N IE J ! ! ! -  PRZYJDŹ -  SPRAWDŹ -KUP 
K orzystne form y płatności.

Z A P R A S Z A M Y  
Głogów, u!. Vm asa 1J /obok stadionu/ 

tei. 33-41-25 /8.00 - 16.00/
311&-C

t o  F A X Y I  K S E R O K O P I A R K I  

f i r m y

oferujemy m.in.:
telefaxy: Canon Fax 270 S 
Canon Fax 80 
kserokopiarki NP 1520 
NP 1010

16.500.000,- 
8.750.000,-

31.500.000,-
21.000.000,-

N O W A  D O S T A W A  
A T R A K C Y J N E G O  T O W A R U

: 7 KH U R T O W N IA  T O R Ę
Z ie lo n a  G ó r a  ul. Ję d rz y c h o w sk a  4 7 , Ż a r y  ul. Spo rto w a 1 2  

czyn n a 9 .0 0 -19 .0 0  
o f e r u j e  

b i u s t o n o s z ©  b a w e ł n i a n e ,  b i e l iz n ę  b a w e ł n i a n ą  
( d a m s k ą ,  m ę s k ą ,  d z i e c i ę c ą ) ,  s p ó d n i c e ,  g a r s o n k i ,  
b i ż u t e r ię ,  b l u z y  w e l u r o w e ,  k l a p k i ,  p i ż a m y  m ę s k i e  
i d a m s k i e ,  k o s z u l e  m ę s k i e  ( d ł u g i  i k ró tk i r ę k a w ) ,  

w s t a w k i  d o  s w e t r ó w  
Z a p r a s z a m y

t o  r ó w n ie ż :
artykuły gospodarstwa domowego 
zamrażarki Ca!ex 751 

, rewelacyjny opiekacz do kurczaków 
żyfetki TIGER
w ykładziny dyw anow e produkcji 
niemieckiej i belgijskiej od: 
materiały biurowe:
długopisy, tienkopisy, ołówki, f ?  -  
teczki,segregatory, obwoluty, 
flamastry itp.takich znanych firm 
jak  BiC Ballograf, Staedtier 
koperty duńskie różnych rozm iarów  
w  średniej csnie hurtowej 
(przy zakupie powyżej 10.000 szt.) 
różnych wielkości 
tkaniny na prześcieradła  

szer. 14 0  cm

2.000.000,- 
45.000,- 

150,-/szt.

4 5.000,-/m2

3 0 0 ,-/szt. 

15 ,0 0 0 ,-/mb
Inform acji udziela : BHZ SUD!

VVARSMWA 
ul. Dobra 22/24 m.32 

te!. 26-29-1 ó tei,-fax 26-15-64 
SPRZEDAZ w sklepia firmowym 

ui. Dzika 4 
bezpośrednio z magazynu 

u l Kasprzaka 25 A

Ir

WYCIEGZKS - WEEKEND - 3 ONI, DZIECI: 5 0 0 .0 0 0 ,- DOROŚLI: 800.000.- 
ZAPEWNIAMY: PRZEJAZD (o b ie  s tro n y ) - AUTOKAR, UBEZPIECZENIE 

OPIEKA PILOTA, BILET WSTĘPU + ATRAKCJE 
T E M Y :  MAJ -1 7 - 1 3 ,  2 4 -2 6 ,3 1 .0 5 -2 .0 6  {Dzień Dziecka} 

C Z M I E C  - 07-09 , 14-16 , 2 1 -2 3 , 28 -30 , WRZESIEŃ - 0 8 -0 8 ,1 3 -1 5 , 
WYJAZD: PIĄTEK 18 .0 0  - POWRÓT: NIEDZIELA - ran o

INFORMACJE, ZGŁOSZENIA, ZAPISY - codziennie: 8.00-16.00 - BELL TOUR 
Biuro Turystyczne Zielona Góra, al. Niepodległości 28, telefon- 726-70 

PONADTO: 1 DNIOWEWYCIECZKI DO COTTBUS - CENA: 110.000,-

KRZYŻÓWKA 
Poziomo: 1 .buziak b.ub:ór 

nurka lub kosmonauty 7.grzyb z 
klasy workowćow lO.rodzaj 

krepy z  matropolią z pozycji 9 
13. potępia wszelką przemoc i 
wojny 15.aparat wyIęgowv 
19.mufka 20. zawadiacka" od­
miana kwarcu 

Pionowo: l.up,"Gazeta No- 
. wa"2.łnoże być pedagogiczne 

S.klamca 4.czekan 5-popra- 
wianie błędów 8.zmora debiu­
tanta 9.państwo ze  stolicą z po­
zycji 101 ł.tarczaZeusa l2.1ote- 
ria liczbowa 13.świergotka 
14 .przyprawa do kawy 16 .skóra 
ze starczych cieląt 17 .dobry sam 
się chwali 18-potcntat finanso­
wy 

M arcys
Rozwią,;aanie należy nadsyłać 

w ciągu 10 od daty ukazania 
się numeru gazety na adres: 

Zielona Góra, al.Niepodleglo&i 
22. Wśród prawidłowych roz­
wiązań rozlosujemy nagrody 
książkowe.

Biuro Usług Turystycznych 
J A N O S I K

9G-3S1 ŁÓDŹ 
ui. PioW cawska 270,
XIV piątro, pokój 1404, 
teł. SI 0-251 W. 474 lillł 136 
tlx 384502

O f 8 f U ] S
-  HISZPANIA -Cailała de la Cascta 
k/Barc steny, przejazd, hotel, wyżywienia 
19dni, na miejscu 14 dni-
30.05.-03.11 .br. w cenie 5,5-7,5 min a  
-JUGOSŁAWIA -Vodica k/Splitu, 
dojazd własny, apartamenty, wyżywienie 
14 dni-2,51 min, dzieci 720 tys. zt
21 dni-3,825 min, dzieci 1,12 min zf 

-CHiNY-Szanghaj-16-25.05.br. 
samolot, hotel, śniadania, cena 13 min zl
-  FRANCO A-Paryż-przejazdy 
autokarowe z Wrocławia w każdy piątek 
g.8.00 cena SS0 tys.z}
-  DANłA-Kopenhaga- 4 lub 5 dni 
przejazd, zakwaterowanie, wyżywienie 
cena 1,48 min z)
-  GRECJA-apartamenty i wilie, terminy 
14 dniowe .dojazd i wyżywienie własne, 
cena 2-3 min zl od osoby
-  G RECJ A-Ateny-5 dni.
05.06.-11.03.br. sam dot hotel, 
śniadania, cena 3,0 min a
-  ŁEBA- wczasy krajowa 
06.07:-19,07.br., 14 oni, pensjonat, 
wyżywienie cena 1,3 min z!
-  ZAKOPANE- terminy do ustalenia, 
zakwaterowanie, wyżywienie 65 tys/doba
-  Obozy wspinaczkowe 
dla młodzieży pow. 16 łat
Jura Krakowsko-Częstochowska 
14 dni, cena 900 tys. z!.
-  W przygotowaniu wyciec ki 
autokarowe do Francji, Portugalii, 
wycieczki objazdowe do Wioch, wczasy 
dia na turystów w Jugosławii, trarnpingi w 
indiach i Nepalu, rejs do Ameryki 
Południowej i Północnej, w/pcczynek na 
Oceanie Indyjskim -  Maiediwy, Trynidad, 
Bali,Tobago, Mauritius, Seyszełie.

AKS3S

S C . J A M A
ZiELONA GORA. TEL. 4 0 -4 9  
UL. KOŻUCHOWSKA 2 0  A 

MAGAZYN n r  2

N A P R A W A  
S P R Ę Ż A R E K  P O W I E T R Z A  

W Y T W O R N I C  A C E T Y L E N U  
legalizacja przez: 

inspektorat 
Dozoru Technicznego 

• okres naprawy - do 7 dni 
• okres gwarancji • 7 miesięcy 

Zakład oferuje: 
własna urządzenia w formie 

wymiany stałej lub okresowej 
na czas naprawy. 

ZAKŁADŚLUSARSKI 
Sulechów, ul. Okrężna 39 

teł. 21-25 w godz. 7.00-15.00
27S2-Z

M I N I M U M  3 5 0  W Z O R Ó W  
R Ó Ż N Y C H  F I R M

IH
ona wale różnych przedmiotów codziennego użyte m.in.

• zabawki, lokówki, latarki, kasety itp. Co tydzień dosiady i szerszy asortyment. 
Możliwość rabatu dla hurtów,ikówlii Zielona Góra, Zagłoby 3, w godz. 8.CO-1 S.00, 

czynne również w soboty robocze, tel. 63343,.227-33 
•J UfflSSL-sSr.
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